
n ie  ABCDp i ą t e k

21 lutego 1947 roku

Rządowy projekt

USTAWY O AMNESTII
został wniesiony do Sejmu

Dla upamiętnienia otwarcia Sejmu i wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, wniesiono onegdaj na plenum 
sejmowe, rządowy projekt powszechnej amnestii. Podajemy za PAP pełny tekst projektowanej ustawy.

A rt.  1. Celem upam iętn ien ia  
otwarcia Sejmu Ustawodawczego, 
Wybranego z w o li Narodu w  dn iu  
19 stycznia 1947 r. i  w yboru  P re­
zydenta Rzeczypospolitej Polskie j 
oraz celem um ożliw ien ia  wszyst­
k im  obywate lom  wzięcia udzia łu  
W odbudowie dem okratycznej 
Polski Ludow ej —  udzie la się 
sprawcom i  uczestnikom  prze­
stępstw, popełn ionych w  k ra ju , 
lub  za granicą przed dn iem  5 lu ­
tego 1947 r. —  am nestii na zasa­
dach, określonych w  nin ie jsze j 
Ustawie.

A r t .  2. 1) Puszcza się w  niepa­
mięć i przebacza przestępstwa: a) 
Udziałów w  przestępczym zw iąz­
ku lu b  porozum ieniu; b) popeł­
n ione; w  granicach dzia ła lności 
takiego zw iązku lu b  porozum ie­
nia —  przez ich członków, ucze­
stn ików  oraz-osoby, udzielające 
im  porriocy.

Jeżeli sprawca przestępstw, ó- 
kreślonych pod li t .  a) i b) zna j­
du jący się na wolności . dobro­
w oln ie  zaniechał przestępczej 
działalności i ośw iadczył o tym  
Władzy bezpieczeństwa pub licz­
nego, albo uczyn i to w  ciągu 
dwóch m iesięcy od dn ia wejścia 
w  życie n in ie jsze j ustawy.

2) Przestępstwa, przewidziane 
W art. 4, 10 i  23 D ekre tu  z dnia 
13 czerwca 1946 r. o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecz­
nych w  okresie odbudowy Pań­
stwa (Dz. U. R. P. n r  30, pcz. 192) 
jeże li sprawca zna jdu jący się na 
wblności dobrow oln ie  z łoży ł w ła ­
dzy bezpieczeństwa publicznego 
Przedmioty, k tó rych  posiadanie, 
na mocy w ym ien ionych przepi­
sów, jest zakazane oraz przedm io 
ty  i  narzędzia, służące do pope ł­
nienia tych  przestępstw, albo je ­
żeli uczyn i to w  ciągu dwóch m ie 
sięcy od dn ia wejścia w  życie n i­
niejszej ustawy.

3. Przestępstwa, przew idziane w  
art. 115, 117, 118, pa rag ra f 1 i  pa­
rag ra f 2, art. 119 i 120 Kodeksu 
Karnego W ojska Polskiego, jeże li 
sprawca, zna jdu jący się na w o l­
ności, dobrow oln ie  s ta w ił się do 
Rozporządzenia w łaśc iw e j w ładzy, 
lub uczyn i to w  ciągu dwóch 
miesięcy od dn ia w e jścia  w  życie 
n in ie jsze j ustawy.

P aragra f 2. Sprawcy prze­
stępstw, określonych w  paragra- 
ne , p rzebyw ający za granicą, 
tv inn i dopełnić w arunków , prze­
w idz ianych w  przepisach tego 
Paragrafu, przed przedstaw ic ie l­
stwem Państwa Polskiego za gra 
nięą, (ambasadą, poselstwem, kon 
sulatem, m is ją  wojskow ą), oraz 
W te rm in ie  przez to przedstaw i­
cielstwo zakreślonym  pow rócić 
dę k ra ju  i  w  ciągu miesiąca, od 
daty pow ro tu  złożyć w ładzy bez­
pieczeństwa publicznego dowód

MS „Sobieski“ 
przed rejsem

Gdynia (tel. \kl.). Na trans 
Atlantyku M/S „Sobieski" pro 
Wadzono są obecnie w zdwo­
jonym tempie roboty reno­
wacyjne. Do 1 kwietnia sta­
dek będzie gotowy i w dniu 
tym odjedzie w pierwszy rejs 

Południowej Ameryki.

Gaża gen. Andersa 
Londyn (obsł. wł.). Brytyj- 

ik i minister wojny w odpo­
wiedzi na pytanie postawio­
ne w Izbie Gmin oświadczył, 
śe gaża gen. Andersa z PKPR 
Wynosi 88 funtów i 12 szy­
lingów miesięcznie, (AZ)

zgłoszenia się do przedstaw ic ie l­
stwa.

P aragra f 3. Spraw cy przestępstw 
określonych w  paragra fie  1 p. 1 
i  2 oraz w  pa rag ra fie  2, k tó rz y  do­
p e łn ili w a ru n kó w  przew idzianych 
w  tych  przepisach —  tracą  dobro­
dziejstwa, w yn ika jące  z n in ie j­
szej ustaw y jeże li w  ciągu 2 la t 
od czasu je j w e jścia  w  życie po­
pe łn ią  nowe . przestępstwo tego 
samego rodzaju, co określone w  
przepisach pa rag ra fu  1 pkt. 1 i  2.

A r t .  3. Puszcza się w  niepam ięć 
i  przebacza:

1) w ystępk i, przew idziane w  
dekrecie z dnia 13 czerwca 1946 r. 
o przestępstwach szczególnie n ie ­
bezpiecznych w  okresie odbudo­
w y  państwa.
, 2) w ystępk i, przewidziane, w  Ko 
deksie K a rn ym  W ojska Polskiego.

3) inne w ystępk i, za k tó re  prze­
w id u je  ustawa niezależnie od k a r 
dodatkowych, ka rę  pozbawienia

wolności do la t  dwóch lu b  grzy­
wny, albo obie k a ry  łąeznei..

4) wykroczenia,
5) w ys tępk i skarbowe i przestęp 

stwa podatkowe, za k tó re  ustawa 
p rzew idu je  karę  pozbawienia w o l 
ności do sześciu m iesięcy lu b  grzy 
wnę nie wyższą n iż  50.000 zło tych, 
albo obie te k a ry  łącznie.

6) w ykroczen ia skarbowe.
w  paragra fie  1, stosuje się także 
w tedy, gdy obie te ka ry  w  po-

Przestępstwa szczególnie niebezpieczne
A r t .  4. W  przypadkach, okre ­

ślonych w  art. 2 i  3, postępowania 
n ie  wszczyna się, a wszczęte po­
stępowanie - podlega um orzeniu, 
k a ry  w. całości lu b  w  części nie 
wykonane, nadto orzeczoną u trą . 
tę p raw  pub licznych i  obyw a te l­
skich p raw  honorow ych oraz nie 
ściągnięte koszty darow uje  się. 
Prawomocne orzeczenia co do 
u tra ty  m ienia, albo przedm io­
tó w . !  narzędzi przestępstwa pod­
legają jednak w ykonan iu : ró w ­
nież . należy orzec przepadek 
przędm oitów  i  narzędzi przestęp­
stwa, tudzież m ienia, pochodzące­
go z przestępstwa lu b  m ienia, 
którego posiadanie jes t zakazane.

A r t .  5. W  sprawach o przestęp­
stwa, przew idziane w  dekrecie z 
dn ia 13 czerwca 1946 r. o prze­
stępstwach szczególnie niebezpie­
cznych w  okresie odbudowy pań­
stwa i Kodeksie K a rn ym  W ojska 
Polskiego, jeże li n ie  stosują się 
przepisy art. 2 i  a rt. 3, pk t. 1 i  2.

1. darow uje  się:
a) ka ry  pozbawienia wolności, 

orzeczone w  w ym iarze nie pow y­
żej la t  pięciu.

b) sk ierow ania do oddziału k a r ­
nego, orzeczone jako  kaary zasad­
nicze.

2) łagodzi się o połowę k a ry  po­
zbaw ienia wolności, orzeczonej 
w  rozm iarze, powyżej la t  pięciu, 
lecz nie ponad la t  dzeisięć.

3) łagodzi się o jedną trzecią 
k a ry  pozbawienia wolności, orze­
czone w  rozm iarze ponad la t  dzie­
sięć.

4) zam ienia się ka rę  śm ierci na 
ka rę  dożywotniego w ięzienia, a 
karę  dożywotniego w ięzienia na 
karę 15 la t  w ięzienia.

A r t .  6, pa rag ra f 1. W  sprawach 
o przestępstwa, nie w ym ienione 
w  art. 3, pk t. 3 i  a rt. 5:

1) darow uje  się k a ry  grzyw ny 
oraz k a ry  pozbawienia wolności, 
orzeczone w  rozm iarze nić pow y­
żej la t  dwóch,

2) łagodzi się o połowę ka ry  po­
zbaw ienia wolności, orzeczone w  
rozm iarze powyżej la t  dwóch, lecz 
nie ponad la t sześć,

3) łagodzi się o jedną trzecią 
k a ry  pozbawienia w o lności orze­
czone w  rozm iarze ponad la t 
sześć,

4) zam ienia się karę śm ierci na 
karę dożywotniego w ięzienia, a 
karę dożywotniego w ięzienia na 
karę  15 la t  w ięzienia.

P aragra f 2. Zasady, określone 
w  paragrafie  1, stosuje się także 
w tedy, gdy karę  g rzyw ny i  karę 
pozbawienia wolności orzeczono 
łącznie.

A r t.  7, pa rag ra f 1. W sprawach 
o w ys tęp k i skarbowe i przestęp­
stwa podatkowe, nie wym ienione 
w  art. 3, pk t. 5:

1) darow uje  się n iewykonane 
w  całości lu b  w  części ka ry  (g rzy­
w ny, orzeczone w  rożm iarze nie 
powyżej 50.000 z ło tych oraz ka ry  
pozbawienia wolności, orzeczone 
w  rozm iarze nie powyżej 6 m ie­
sięcy. ■

2) zmniejsza się o połowę ka ry  
grzyw ny, ’ orzeczone w  rożm iarze 
powyżej 50.000 z ło tych oraz ka ry  
pozbawienia w olności w  rozm ia­
rze powyżej 6 miesięcy.

P aragra f 2. Zasady, określone

wyższych granicach orzeczono 
łącznie.

P aragra f 3. Przepisy pa rag ra fu  
1 i 2 stosuje się odpowiednio do 
przestępstw, polegających na na­
ruszeniu przepisów o daninach 
publicznych, nie ob ję tych o rd y ­
nacją  podatkową.

A r t.  8. paragra f 1. Osobom, 
k tó re  skorzysta ły  z ogólnego lu b  
szczególnego ak tu  łask i, łagodzi 
się zmniejszoną karę  w  rozm ia­
rze: po łow y norm , przew idzianych 
w  art. art. 5, 6 17, b iorąc za pod­
stawę . obliczenia ka rę  złagodzoną 
przęz poprzedni a k t łaski.

K a ra  w  ten sposób złagodzona 
nie może jednak być w iększą od 
ka ry , ja ka  by pozostała p rzy  za­
stosowaniu przepisów art. a rt. 5, 
6 i  7, bez uw zględn ien ia  poprze­
dniego ak tu  łaski.

P aragra f 2. Osobom, do k tó rych

m ają  zastosowanie przepisy o po­
w rocie  do przestępstwa ( a r t  60 
Kodeksu Karnego 1932 r. i  a rt. 53 
pa rag ra f 1 Kodeksu Karnego W oj
ska Polskiego) łagodzi się w ym ie ­
rzona knre w  rozm iarze po łow y 
norm . przew idzianych w  a rt. art. 
5, 6 i 7.

P aragra f 3. Przepisy a rt. -5, 
pkt. 4 f  a rt. - 6, pk t. 4 stosuje się 
odpowiednio.

A r t .  9. W  szczególnych p rzy ­
padkach, gdy ka rę  pozbawienia 
wo lności orzeczono w  rozm iarze 
nie  powyżej la t  dziesięciu, p ro k u ­
ra to r przedłoży P rezydentow i 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j w n io ­
sek o częściowe lu b  ca łkow ite  u - 
łaskaw ienie, b io rąc pod uwagę o- 
koliczności, towarzyszące popeł­
n ien iu  przestępstwa, okres jego 
popełnienia, cha rak te r skazanego 
oraz jego zachowanie się po po­
pe łn ien iu  przestępstwa.

Nie stosuje się amnestii
A r t .  10. pa rag ra f 1. N ie  stosuje 

się am nestii przestępstw:

1) przew idzianych w  art. art. 
6, 7 i  12. pa rag ra fy  1 i. 2 i w  art. 
39 dekre tu  z dn ia  13 czerwca 1946 
roku  o przestępstwach szczegól­
nie niebezpiecznych w  okresie od­
budowy państwa,

2) przew idzianych w art. 100 
Kodeksu Karnego z 1932 oraz w  
ąrt. 85, 90, 91, 100, 104 i 185 K o ­
deksu Karnego W ojska Polskiego,

3) pozostających w  zw iązku z 
przestępstwem, przewidzianym i 
ąrt. 85 Kodeksu Karnego W o j­
ska Polskiego.

Ustawa o ustroju i zakresie działania
najojpższycli organom Rzeczypospolitej Polskiej

W a r s z a w a  (PAP). Przed 
przystąp ieniem  do porządku dzień 
nego obrad Sejmu w  dn iu  19 bm. 
z łoży li ś lubowanie posłowie Sza­
fra ń s k i oraz W ilam ow ski.

M arszałek oznajm ia, że Izba 
przechodzi do drugiego i  trzecie­

go czytania p ro je k tu  ustaw y o u- 
s tro ju  i  zakresie dz ia łan ia  na jw yż 
szych organów Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j t. zw. M a łe j K on s ty tu c ji. 
Zabiera głos sprawozdawca ko m i­
s ji specja lne j poseł Jarosz (PPS). 
M ówca wnosi w  im ien iu  kom is ji

Francja chce, by węgiel z Zagłębia Ruhry
był do dyspozycji całej zniszczonej Europy

Paryż. (obsł. wł.) Komi sji a 
dla spraw zagranicznych fraai- 
cuskiefro Zgromadzenia Nairodo 
werro rozpatrzyła, w dniu _wezo 
ra.iszyui projekt francuski, do­
tyczący przyszłej organizacja 
gospodarczej i politycznej Za­
ziębia Ruhry. Referent komi­
sji. socjalista Jouve. przedsta­
w ił projekt ministra Bidault, 
który następni© został jednoglo 
śnie przyjęty przez komisję. 
Projekt ten przewiduje utwo­
rzenie granicy celnej _ międizy 
Zagłębiem Ruhry i Niemcami 
oraz utworzenie w Zagłębiu po 
ljc ji międzynarodowej, w-skład 
której weszłyby wszystkie pań 
stwa. które brały czynny u- 
deiał w walce z hitleryzmem* 
Węgiel wydobyty w kopalniach 
Zagłębia Ruhry winien stać do 
dyspozycji całej Europy, a

szczególni« krajów zniszczę- 'omó bezpieczeństwo swych, »ra-

Włosi opuszczają Połę
Rzym. (obsł. w ł.) Radio rzym ­

skie donosi, że ponad połowę m ie ­
szkańców w łoskiego m iasta Pola 
p rzyby ło  ju t  do W łoch. Jak  w ia ­
domo, m iasto Poła zostało p rzy ­
dzielone Jugos ław ii podczas p a ry ­
sk ie j kon fe ren c ji poko jow e j oraz 
przez kon ferencję  czterech m in i­
s trów  w ie lk ic h  m ocarstw  w  No­
w y m  Jorku , (gp)

nych dotkliwie przez Niemców 
w czasie wojny. Projektem 
tym Francja pragnie 'wzmoc­

nię oraz. zapewnić odpowiednią 
ilość dostaw weg$a z -Zagłębia 
Ruhry.

Nowy transport przestępców

M a t e i  f f a / c f a n l r a
L u b l i n  (tel. w ł.). W  ostatn im  

transporcie przestępców w o jen ­
nych, ja k i p rzyb y ł zc s tre fy  ame­
ryka ń sk ie j zna jdu je  się w ie lu  
zbrodn iarzy, k tó rzy  specja ln ie w  
bestia lsk i sposób znęcali się w  
czasie oku pa c ji nad Polakam i, 
w ięz ionym i w  obozach koncen­
tracy jnych . Na pierwsze m iejsce 
wśród n ich  w ysuw a się zb ro dn i­
cza tró jk a  z M ajdanka, E lza F r ie -  
da E h rlich , B e rt M ich e l i  G en til 
K a ro l.

Nazw iska te dobrze znane są 
dziesią tkom  tysięcy by łych  w ięź­
n ió w  obozu zagłady. Każdy b y ły  
w ięzień M a jdanka  obow iązany 
.jest zgłosić swe zeznania o w y ­
m ienionych zbrodniarzach do pro 
k u ra tu ry  Sądu Okręgowego w  L u  
b lin ie .

W  przekazanym  obecnie Polsce 
przez w ładze angie lskie  trans ­
porcie przestępców w o jennych  
zna jdu je  się trzech zbrodn iarzy 
n iem ieckich, prześladowców lu ­
dności po lsk ie j w  Eottei, Są to

0 p rzy jęc ie  p ro je k tu  z re ferow a 
n y m i przez siebie pop raw kam i s ty  
lis tyeznym i, n ie  zm ien ia jącym i 
treśc i i  m ery torycznym i, k tó re  do 
tyczą a rt. 4 i a rt. 28. A r ty k u ł 17, 
ustanaw ia jący kancelarię c y w il­
ną Prezydenta KP, organem po-

j m ocniczym  Rady Państwa, uległ 
I ca łkow item u skreśleniu. W ten 
| sposób p ro je k t zaw iera ogółem 32 
j a rty k u ły .

Po zreferow ania p ro je k tu  usta- 
: w y  przez posła Jarosza ko le jno 
i zab ie ra li głos przedstaw icie le po-
1 szczególnych p a rtii.

Po w yczerpu jące j dyskus ji i 
przeprowadzeniu drugiego i trze ­
ciego czytania p ro je k tu  ustawy 
kon s ty tu cy jne j o ustro ju  i  zakre­
sie dzia łan ia  na jwyższych orga­
nów  Rzeczypospolitej Po lsk ie j, od 
by ło  sic głosowanie, w  czasie k tó ­
rego za przy jęc iem  ustany- w ypo- 
w iedza iło  się 330 posłów wobec 17 
głosów przeciwnych, ze s trony P. 
S. I,.

Na tym  sesja sejmowa została 
zakończona.

Następne posiedzenie odbędzie

G erhard  Terbak. członek SS od 
roku  1932, k ie ro w n ik  obozu prze­
siedleńczego dla  P olaków ; G er­
ha rd  Strack, członek SS i SD, ad­
m in is tra to r getta łódzkiego oraz 
E ry k  Sakowski, kap itan  SS, na­
dzorca obozu przesiedleńczego, się w  p ią tek  o godzinie 10 rano.

4) przew idzianych w  art, ' 290 
Kodeksu Karnego z 1982 r. i  w  
art. 149 Kodeksu Karnego W o j­
ska Polskiego, o ile  popełnione
zostały po dn iu  9 m aja  1946 r.,

5) p rzew idzianych w  dekrecie 
z dn ia  12 g rudn ia  1944 r. o zw a l­
czaniu potajemnego, gorze ln jc tw a 
(Dz. U. R. P. n r. 15, .poż. 85), o
ile  popełnione zostały po dn iu  
9 m a ja  1946 r.,

6) przew idzianych w  ąrt. .11, 
12 i  14 dekre tu , z dn ia  25 paź­
dz ie rn ika  1946 r. o zwalczaniu spe­
k u la c ji i  lic h w y  w o jenne j (Dz. U. 
R. P. nr. 9, poż. 49), zmienionego 
dekretem  z dn ia  20 lis topada 1944 
ro ku  (Dż. U. R. P. n r. 12, poz. 08),

7) p rzew idz ianyc li w  dekrecie 
z dn ia  31 sie rpn ia 1944 r. o w y ­
m iarze ka ry  d la  faszystowsko- 
h itle ro w sk ich  zbrodn ia rzy  w in ­
nych zabó jstw  i  znęcania się nad 
ludnością c y w iln ą  i  jeńcam i oraz 
dla zdra jców  Narodu Polskiego 
(Dz. U. R, P. n r. 69 z roku  1946, 
poz. 377),

8) p rzew idzianych w  dekrecie 
7. dn ia  28 czerwca 1946 r. o odpo­
w iedzia lności za odstępstwo ód 
narodowości w  czasie w o jn y  
1939—-1945 roku  (Dz. U. R. P. nr. 
41. poz. 237).

9) p rzew idzianych w  dekrecie 
z dn ia  22 stycznia , 1946 r. o . od­
pow iedzia lności za klęskę wrześ­
n iow e i  faszyżację życia państw o­
wego (Dz. U. R. P. nr! 5. poz. 48».

P aragra f 2. N ie  podlegają am ­
ne s tii osoby, k tó re :

1) będąc w  s łużbie bezpieczeń­
stwa publicznego dopuściły śk? 
przestępstw, przew idzianych w  
rozdzia łach I-szym  i  I I -g im  de­
k re tu  z dn ia 13, czerwca 1946 r. 
o przestępstwach szczególnie n ie . 
bezpiecznych w  okresie odbudo­
wy' państwa lu b  w  art. 86—88 K o ­
deksu Karnego W ojska Polskiego.

2) u lega ją  odpowiedzialności 
ka rne j, p rzew idzianej d la  urzęd­
n ików , jeżć li dopuściły się po dn iu 
9 m aja 1946 r. zb rodn i na szkodę 
skarbu państwa, in s ty tu c ji praw® 
publicznego, przedsiębiorstwa o r­
ganizacji lu b  spółdzie ln i (art. 46 
dekre tu  z dn ia 13 czerwca 1946 r. 
o przestępstwach szczególnie nie-

(Ciąg dalszy na str. 2-gej)

Znów  katastrofa samolot otua

Płonący samolot nad morzem
17 osób w niebezpieczeństwie

Paryż (obsł. wł.). Według 
informacji otrzymanych je­
dnocześnie z Lizbony i No­
wego Jorkń, czteromotorowy 
samolot pasażerski Towarzy­
stwa „A ir  France", mający 
na pokładzie W-tu pÿwa««*

rów i załogę, złożoną z 6-ciu ; traci na wysokości, lecz u®i* 
ludzi, znajduje się z powodu j luje dotrzeć do Casablan^. 
defektu. silników, w ciężkiej Według wiadomości z fib r 
sytuacji pomiędzy wyspami i w ego Jorku, samolot, pozo- 
Azorskimi a Casablanką. j stawiający aa. sobą smugę 

Wedfug wiadomości z L iz -j ognia, jak kometa, zdoła! 
bony, jeden z silników apa- j osiąść na wódzie w pobliżu 
raiu jest W' ogniu, samolot Istafku „Robert.-'kultom'«, (is)
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polski w sprawie broni atomowej
Ula D a d i z i e  B e z p i e c z e ń s i i i / «

Nowy Jo rk . (PAP) Na w to rko - I do Rady, aby pam ię ta ła  o ważnoś 
w ym  w ieczornym  posiedzeniu Ra | c i p rob lem u k o n tro li energii ato 
dy Bezpieczeństwa delegat ra -1 m ow ej i  uzyskała kom prom isowe
dziecki G rom yko z łoży ł 12 ra ­
dzieckich popraw ek i  uzupełn ień 
do sprawozdania k o m is ji energ ii 
atom owej w  m yśl założeń przed 
staw ionych w  m owach w icem i­
n is tra  G rom yko. Oto ich główne 
wytyczne:
1) zredagowanie 1 podpisanie kon 
w e nc ji zakazującej p ro du kc ji' bro 
n i atomowej- i  używ ania energii, 
atom owej do celów  w o jskow ych ;

2) zniszczenie w szystk ich  is t­
n ie jących zapasów b ro n i atorńo- 
w e j;

3) ustanow ienie m iędzynarodo­
wego systemu k o n tro li energ ii a- 
tom ow ej.

P op raw k i radzieckie nalegają 
na włączenie In s ty tu c ji m iędzy­
narodow ej kon tro lu jące j energię 
atom ową w  ram y Rady Bezpie­
czeństwa w  ten sposób., by, obo­
w iązyw a ło  rów n ież  w  stosunku 
do n ie j Prawo veta w ie lk ic h  mo­
carstw .

Jedna z popraw ek radzieckich 
przew idu je , że ..rozważając p ro ­
blem  pogw ałcenia postanowień 
k o n w e n c ji należy m ieć na uwa- 
4ze okoliczność, iż pogwałcenie 
to  może być ta k  poważne, że uza 
-sądni ono praw o samoobrony u- 
znane w  art. 51 K a r ty “ .

Delegat P o lsk i ambasador Je­
rz y  M icha łow sk i, reprezentu jący 
Polskę, w -R a d z ie  Bezpieczeństwa 
podczas pobytu w  k ra ju  ambasa­
dora Langego w yg ło s ił przem ó­
w ienie, będące gorącym apelem

jednom yślne jego rozw iązanie.
Am basador M icha łow sk i przed 

s ta w ił Radzie Bezpieczeństwa 
szkodliwość u s iłow ań  USA prze­
prowadzenia w łasne j koncepcji 
k o n tro li energ ii atom owej bez 
uw zględn ienia różn ic poglądów 
in nych  cz łonków  Rady. Oświad­
czył on co następuje:

„W  ciągu ro ku  od c h w ili p rzy ­
jęcia w  Londyn ie  p ierwsze j rezo 
lu c ji o k o n tro li energ ii a tom owej 
na niezliczonych posiedzeniach 
k o m is ji atom owych i innych  ko ­
m ite tów  O NZ wypow iedziano 
w ięce j n iż m ilio n  s łów  w  te j ma j 
te r ii,  wobec tego w o lno  zapytać, J 
czy dotychczasowe prace w  te j j 
m a te rii zostały uw ieńczone powo 
dzeniem i  czy ich w y n ik  ro z w i­
n ą ł należyte zaufanie św ia ta  do 
a k c ji k o n tro li energ ii atom owej. 
Delegacja po lska musi w yraz ić  
co do tego w ątp liw ość, m im o. że 
słowo „zau fan ie “  padało w  ONZ 
w  te j spraw ie  w ie lo k ro tn ie .

. p ierw szą przyczyną naszych 
w ą tp liw ośc i jest fa k t. że pom im o 
solennych d e k la ra c ji w  ONŻ 
bom by atom owe są w ciąż p rodu­
kowane i gromadzone. W  oczach

całego św ia ta  fa k t  ten niszczy 
w szystkie w y s iłk i m ężów stanu 
i  uczonych, k tó rz y  na zebraniach 
ONZ m ów ią  o k o n tro li i  zakazie 
b ro n i atom owej oraz o św ia to ­
w ym  bezpieczeństwie i  zaufaniu.

Zam iast zaufan ia rosną pode j­
rzenia i  uczucia strachu. W ybuch 
k tó ry  usłyszał św ia t w  d n iu  6 
s ie rpn ia  ub. ro ku  w  B ik in i ozna­
czał początek now ej w o jn y  ne r­
wów. W ojna ta  je s t tragiczna tym  
bardzie j, że je j źród łem  nie  jes t 
b roń  stworzona przez w roga lecz 
broń stworzona przez nas samych 
— broń narodów  zjednoczonych i 
sprzym ierzonych. W ojna ta  to ­
czy się w ięc w  sercach i  u m y­
słach sprzym ierzonych narodów  
świata.

M ów ię  n ie  ty lk o  o b ro n i a- 
tom ow ej, ja k k o lw ie k  o n ie j s ły ­
szy się na jw ięce j. N ie p rzecen ia j­
m y  je j.  M y  Polacy, znam y broń  
rów n ie  straszną i  niszczącą, 
ja k  ta. Znam y fa b ry k i śm ie rc i w  
O św ięcim iu, T reb lince , M a jdanku  
i  Buehenwaldzie. Ta broń w y ­
m ordow ała 6 m ilion ów  lu d z i w  
Polsce, w ięce j n iż  100 razy ty le  
ile  zginęło w  H iroszim ie.
Bom ba atomowa nie  może tedy 
zasłaniać nam ogólnego problem u 
b ro n i masowego zniszczenia, k to - 
rc  skierowane być może przeciw  
spoko jnym  m iastom , kob ie tom  
dzieciom, starcom  i  chorym .

Jeśli mamy osiągnąć zaufanie.
Jeśli m am y osiągnąć pierwsze 

stad ium  koniecznego wzajem nego 
zaufania, je ś li m am y walczyć o 
wolność od strachu, m usim y wszy 
ścy jasno i  bez żadnej w ą tp liw o ­
ści potępić raz na zawsze wszel­

k ie  rodzaje masowej b ro n i z 
bombą atomową włącznie.

Delegacja polska konsekw ent­
nie zachowuje swe stanowisko od 
w ie lu  miesięcy. Podczas dyskus ji 
ńad tą  sprawą na pierwszej czę-

Projekt rządowy ustawy o amnestii
(Dokończenia ze sirony 1-ef)

bezpiecznych w  okresie odbudó-! 
. w y  państwa), a wysokość szkody
. przewyższa 300.000 złotych.

3) n ie  dope łn iły  w a run ków , prze 
w idz ianych  w  art. 2, je że li u p ły ­
ną ł te rm in , określony w  ty m  prze 
pisie,

4) są przestępcami zawodowym i 
lu b  z na wylenieni a.

A rt. 11, pa ragra f 1. Sąd może ! 
ng w n iosek lu b  za zgodą p ro k u ra ­
tora, postępowania nie wszczynać 
lu b  wszczęte um orzyć, jeże li w e­
d ług okoliczności danego przypad­
ku  należało by w ym ierzyć  ka rę  w  
ta k im  rozm iarze, że podlegałaby 
darow aniu  z m ocy przepisów art. 
5 lu b  6.

P aragra f 2. Jeżeli według oko­
licznośc i danego przypadku na le­
żało by orzec karę w  rozm iarze 
nie w yże j la t  10 pozbawienia w o l. 
ności, Sąd Najwyższy (Najwyższy 
Sąd W ojskowy) może w  szczegól­
nych przypadkach na w niosek pro 
ku ra to ra  Sądu Najwyższego (Na­
czelnego P roku ra to ra  W ojskow e­
go) zarządzić zaniechanie postę­
powania lu b  um orzenia wszczęte­
go postępowania, b iorąc pod uw a­
gę okoliczności, towarzyszące po­
pe łn ien iu  przestępstwa, okres je ­
go popełnienia, cha rakte r oskarżo 
nego oraz jego zachowanie się po 
popełn ien iu przestępstwa.

P aragra f 3. Przepis art. 4 w  czę­
ści dotyczącej przepadku, stosuje 
się odpowiednio.

A r t.  12, pa rag ra f 1. W ładze skar 
bowe, w łaściw e do orzekania, m o­
gą postępowania nie wszczynać 
lu b  wszczęte um orzyć, jeże li w e ­
d ług okoliczności danego p rzy­
padku należało' by w ym ierzyć ka ­
rę w  ta k im  rozm iarze, że podlega­
łaby da row aniu  z mocy art. 7.

P aragra f 2. Zaniechanie wszczę­
cia lu b  um orzenia postępowania 
wymaga zezwolenia m in is tra  skar 
bu; up raw n ien ie  to m in is te r skar 
bu może przelać na w ładze ska r­
bowe drug ie j instancji.

P aragra f 3. Przepis art. 4 w  czę­
ści, dotyczącej przepadku, stosuje 
się odpowiednio.

A r t .  13. W' sprawach, ściganych 
z oskarżenia pryw atnego lu b  na 
wniosek, zaniechanie lu b  um orzę, 
nie postępowania może nastąpić 
w tedy ty lko , gdy oskarżycie l p ry ­
w a tny  lu b  up raw n io ny  do .złoże­
nia  w n iosku  nie  ośw iadczy w  c ią­
gu m iesiąca od dn ia w e jśc ia  w  
życie n in ie jsze j ustawy, że żąda 
przeprowadzenia postępowania.

A r t .  14, pa rag ra f W  razie 
zbiegu przestępstw, podlegających 
am nestii sąd stosuję amnestię do 
ka r1, W ym ierzonych za zbiegające 
się przestępstwa, po czym orzeka 
-karę łączną w ed ług  zasad ogól­
nych.

P aragra f 2. W  razie zbiegu prze 
stępstwa, podlegającego am nestii 
z przestępstwem  am nestii n ie  pod

legającym  —  ka ra  orzeczona z 
uw zględn ien iem  zbiegu lu b  kara  
łączna może być złagodzona na 
zasadach przew idzianych w  art. 
5, 6 lu b  7, jednakże z tym , że- po­
zostająca do odbycia ka ra  pozba. 
W lenia w olnośęi riie  może być 
m niejsza od k a ry  za przestępstwo, 
nie podlegające am nestii.

A r t .  15. Um orzenie postępowa­
n ia  na podstaw ie • przepisów n i­
n ie jsze j ustaw y będzie uchwalone, 
jeże li ten, p rzeciw ko k tó rem u  po­
stępowanie toczyło się, ośw iad­
czy w  te rm in ie  m iesięcznym od 
zaw iadom ienia o um orzeniu, że 
żąda przeprowadztenia postępowa­
nia. -

A r t .  16. P rzepisy n in ie jsze j usta 
w y  stosuje się odpowiednio do 
przestępstw, k tó re  zakw a lifikow a  
no w ed ług przepisów dawnych.

A r t.  17, pa rag ra f 1. Am nestię 
stosuje w ładza, przed k tó rą  toczy 
się postępow anie 'a lbo w ładza za. 
rządzaj.ąca w ykonan ie  orzeczenia, 
jeże li n ie  zastosowano je j już  przy 
w ydan iu  orzeczenia.

P aragra f 2. W  sprawach, okre ­
ślonych w  art. 3, pk t. 5, amnestię 
stosuje rów nież w łaśc iw a w ładza 
skarbowa.

P aragra f 2. N ie  podlegają am ­
nes tii osoby, k tó re ;

1) będąc w  s łużb ie bezpieczeń­
stwa publicznego, dopuściły się 
przestępstw, przew idzianych w  
¡rozdziałach I  i  I I  D ekre tu  z dn ia  
13 czerwca 1946 r. o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecz­
nych w  okresie odbudowy pań­
stwa, lu b  w  art. 86— 88 Kodeksu 
Karnego W ojska Polskiego,

2) u lega ją  odpowiedzialności 
ka rn e j, przew idzianej d la  urzęd­
n ików , jeże li dopuściły się po 
dn iu  9 m aja  1946 r. zbrodn i na 
szkodę skarbu państwa, in s ty tu ­
c j i  praw a publicznego, przedsię­
b io rs tw , o rgan izacji lu b  spółdziel 
n i (art. 46 dekre tu  z 13 czerwca 
1946 r. o przestępstwach szcze­
góln ie niebezpiecznych w  okresie 
odbudowy państwa), a wysokość 
szkody przewyższa 300.000 zł,

3) n ie  d o p e łn iły  w arunków , 
przew idzianych w  art. 2, je że li 
u p ły n ą ł te rm in ,, określony w  ty m  
przepisie.

P aragra f 3. W  przypadku, okre
ślonym  w  art. 14, amnestię sto­
suje postanowienem  sąd p ie rw ­
szej in s ta nc ji w łaśc iw y  według 
zasad ogólnych, jeże li n ie  zasto­
sowano je j p rzy  w yd an iu  w y ­
roku.

A r t .  18, paragra f 1. Na posta­
now ienia i  zarządzenia w  przed­
m iocie stosowania przepisów n i­
n ie jsze j ustaw y służy zażalenie 
do- jedne j bezpośrednio wyższej 
ins tanc ji.

P aragra f 2. W  postępowaniu 
przed w ładzam i a d m in is tra cy jn y ­

m i przepis paragra fu  1 stosuje 
się odpowiednio, p rzy czym za­
żalenia rozstrzyga ostatecznie 
w ładza bezpośrednio przełożona 
nad w ładzą zarządzającą w y k o ­
nanie: orzeczenia.

A r t .  19. W  razie um orzenia po­
stępowania na podstaw ie przep i­
sów n in ie jsze j ustaw y koszty po­
nosi:

1) w  sprawach, toczących się z 
urzędu —  skarb państwa (z w y ­
ją tk ie m  kosztów w ym ien ionych  
w  art. 587 li t .  h), kodeksu postę­
powania karnego,

2) w  sprawach z oskarżenia p ry  
watnego —  każda ze stron i  skarb 
państwa w  granicach w yd a tków  
przez siebie w yłożonych. Z a liczk i 
zwraca się w  kwocie - pozostałej 
po p o k ryc iu  kosztów postępowa­
nia.

A r t .  20. W ykonanie n in ie jsze j 
ustaw y porucza się m in is trom : 
spraw iedliw ości, obrony narodo­
w e j, bezpieczeństwa publicznego, 
skarbu, ad m in is tra c ji • publiczne j 
i Z iem  Odzyskanych —  każdemu 
w  jego zakresie działania.

A r t .  21. Ustawa nin ie jsza wcho­
dzi w  życie z dn iem , je j ogłosze­
nia.

ści generalnego zgromadzenia O. 
N. Z. w  Londyn ie  Z ygm un t M o­
dzelewski, obecny m in is te r spraw 
zagranicznych p rzedstaw ił p ro ­
je k t propozycji w zyw ającej wszy 
stk ie  pa rlam enty  św iata do u- 
chw alenia ustawy, k tó ra  by m ó­
w iła  co następuje:

1. rezu lta ty  badań naukow ych 
mogą być użyte jedyn ie  d la  do­
bra ludzkości, a nie d la  je j n isz­
czenia;

2. członkow ie ONZ w in n i dać 
pełne poparcie O rgan izacji N a ro­
dów Zjednoczonych w  je j pracy 
nad kon tro lą  i  inspekcją zasto­
sowania b ron i atom owej;

3. członkow ie O rgan izacji N a­
rodów Zjednoczonych w y e lim in u ­
ją  broń atom ową i  inne rodzaje 
b ron i masowego niszczenia ze 
zbro jeń narodowych i  zasady te 
staną się częścią ko n s ty tu c ji człon 
ków  ONZ.

W ypadk i ostatniego okresu ro ­
k u  dow iodły, że n ie  może być po­
stępu w  zakresie prob lem u ener­
g ii atom owej bez zakazu stoso­
wania b ro n i atomowej w  ja k ie j­
k o lw ie k  fo rm ie . S łyszeliśm y czę­

sto argum ent, że uchwalen ie za­
kazu b ro n i atom owej m usi być 
poprzedżone stworzeniem  syste­
m u k o n tro li i  inspekcji. W arto 
zw rócić uwagę, że n igdy w  św ię­
cie n ie  by ło  ścigania przestępstw 
i  ka ry  przed stworzeniem  odpo­
w iedniego prawa. P rzykazanie 
„n ie  z a b ija j“  is tn ia ło  na długo 
przed tym , zan im  zaczął obrado­
wać pierw szy sąd i  zan im  w y ­
znaczano pierwszego po lic jan ta . 
D latego też. zanim  u fo rm u je m y 
system k o n tro li i  inspekcji, m us i­
m y zakazać p ro d u k c ji i  posiada­
n ia  b ro n i a tom owej i  wszelkiego 
rodzaju b ro n i masowego zniszcze­
nia. Słyszeliśm y często co ten 
sposób rozum owania oznacza, że 
jest to równocześnie prob lem  w y  
jaw ien ia  ta jem n icy  bom by ato­
m owej. A le  ta k  n ie  je s t wcale. 
Pragnąc poko ju  narody n ie  są za­
interesowane w  p ro d u k c ji bomby 
atom owej. Ic h  jedynym  pragn ie­
niem  jest —  i  trzeba to  pow ie­
dzieć o tw arc ie  przed ca łym  św ia­
tem — zniszczenie posiadanego 
zapasu bomb i  usunięcie m oż li­
wości ich użycia przez kogoko l­
w iek.

Dalszy rozwój stryku  
prasowego

Paryż (PAP) W przeciągu 
ostatni oj d-oby. nie zaszły żad­
ne istotne zmiany w sytuacji 
strajkowej Na prowincji p ra -. 
oownicy teebniozmi prasy zdra 
dżaja tendencje do przerwania 
strajku.

W Marsylii. Grenoble i St. 
Etaenńe zatarg między wydaw 
nictwami a. pracownikami • zo­
stał załagodzony, natomiast w 
Paryżu nie poczyniono żad­
nych postępów. Pracownicy 
drukarni obostrzyli nawet swe 
stanowisko, w y s tę p u ją c  prze­
ciwko pewnym koncesjom-

O pokojowe zastosowanie 
energii atomowej

Jeśli to zostanie przeprowadzo­
ne —  będzie o tw a rta  droga do 
pokojowego zastosowania tego
olbrzym iego źród ła energ ii na ko ­
rzyść ludzkości.

M onopolistyczne stanowisko w  
spraw ie energ ii atomowej jedne­
go k ra ju , czyni badania w  innych 
k ra ja ch  potrzebne dla  celów po­
ko jow ych  wyścig iem  badań dla 
celów w o jskow ych. W  okresie, 
k iedy  w ięcej n iż  po łowa św iata 
przechodzi przez bardzo poważne 
trudności okresu {»w ojennego 
kryzysu  ekonomicznego, w  k tó ­
ry m  b ra k  energ ii i  opału p a ra li­
żuje życie i  prace setek m ilion ów  
lu d z i —  w y s iłk i w  k ie ru n k u  uży­
cia energ ii a tom ow ej d la  celów 
poko jow ych są zaniedbywane dla 
celów po litycznych.
■ W  osta tn im  tygodniu u czyn ili*

śmy znaczny postęp w  spraw ie 
rozbrojenia. N ie  uważam y uchwa 
lonej rezo lu c ji za doskonałą i  w y ­
raziliśm y, naszą opinię, głosując 
nad je j poszczególnymi częściami. 
T ym  n ie m n ie j' Polska glosowała 
za rezo luc ją  ja ko  całością, ponie­
waż w  ta k  ważne j kw e s tii zarów ­
no d la  każdego k ra ju  ja k  i  d la 
całego św iata, Polska w o li rezo 
Iuc ję  n iezupełnie doskonalą od 
żadnej. W  te j rezo lu c ji problem  
rozbro jen ia  został tro s k liw ie  o d ­
dzie lony od problem u energ ii a 
tom owej. Jesteśmy przekonani, że 
spraw y te są nierozdzielne.

Jeżeli n ie  pó jdz iem y naprzód, 
jeże li n ie  zrezygnu jem y z b ron i 
atom owej, jeże li n ie  będzie roz- 
b ro jeń i a i  w ite j dziedzinie — k o ­
m is ja  rozbro jen iow a będzie bez­
skuteczna.“

Z komisji do spraw 
uchodźców

Genewa (PAP) Komisja pray 
gotowa węza omawiająca spra­
wę utworzenia organizacji mię 
dzynaorodowej do «praw uchodź 
ców. dofeom^a wymiany po­
glądów na temat momiinacji 
przyszłego sekretarza wyko­
nawczego, który ma wprowa­
dzać w życie dyrektywy komi­
sji-

Najwięcej seans posiada kan­
dydatura dyrektora ubezpie­
czeń socjalnych w Waszyng­
tonie Altmayera. Komisja u- 
chwaliła rezolucję francuską 
dotyczącą sytuacji uchodźców 
f wysiedleńców we Włoszech 
po ewakuacji alianckich wojsk 
okupacyjnych. Omawian-o da­
lej sprawę pomocy dla uchodź­
ców. pragnących powrócić do 
swych krajów ojczystych.

P O D ZIĘ K O W A N IE
D y re k c ji i  uczniom  P ań­

stwow ej Szkoły Przem ysło­
w e j w  Sosnowcu oraz Zw iąż 
k o w i Nauczycie lstwa P o l­
skiego i  w szystk im  tym , 
k tó rzy  b ra li udzia ł w  ob­
rządku pogrzebowym

śp. Jana Krzysztofika
składam y tą  drogą serdecz­
ne podziękowanie.
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Wolq Niemców od Polaków
Rokowania w sprawie zatrudnienia Niemców w Anglii

Hamburg, (obsł. wł.) R ryty j 
ska kwatera główna w Niem­
czech podała w dniu wczoraj­
szym do wiadomości, iż w 
Hamburgu toczą sie, od 14 dni 
rozmowy na temat zatrudnie­
nia w W. Brytanii wysiedleń­
ców przebywających w bryty j 
ekiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech.

Ogłoszenie to pozostaje w 
związku 7, oświadczeniem pre­
miera Attłee w brytyjskiej 
Izbie Gmin, że w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Niem­
czech powołana została do. ży­
cia organizacja, która zajmie 
się klasyfikacja i selekcją wy­
siedleńców w związku , z mo­
żliwością zatrudnienia ich w

W. Brytanii w tych działach 
przemysłu, które najbardziej 
odczuwają brak rąk roboczych. 
Premier Attłee dodał, iz mię­
dzy rządem a przedstawiciela­
mi (angielskich związków zawo 
dowych toczą się obecnie per­
traktacje na temat zatrudnie­
nia obcokrajowców w górnic­
twie i przemyśle angielskim. 
Według danych UNKKA, w 
brytyjskiej strefie okupacyj­
nej w Niemczech znajdować 
się ma ok. 35.000 osób wyk wali 
fi kowanych w tych zawodach, 
których największy brak wy­
kazuje W. Brytania.

Omawiając decyzję rządu 
brytyjskiego odnośnie zatrud­
nienia obcokrajowców ua tere*

Mienie poniemieckie w Austrii
tem atem  obrad kon ferenc ji londyńskiej

Londyn  (PAP). W  środę przed 
po łudn iem  zastępcy m in is tró w  
spraw  zagranicznych om aw ia li 
sprawę przekazania 4 m ocarst­
w om  m ien ia  poniem ieckiego w  
A u s tr ii.

P rzedstaw ic ie l b ry ty js k i pod­
k re ś lił,  że rząd au s triack i w in ie n  
przygotow ać.spis m ienia niem iec­
kiego w  porozum ien iu  z w ładza­
m i okupacy jnym i.

D e le g a t, radz ieck i zaś domagał 
się rea liza c ji w  całej p e łn i uchw a ł 
poczdamskich, podczas gdy p ro­
je k t  b ry ty js k i przew idu je , że m ie­
nie  n iem ieckie  podlega p ra w u  au 
striack iem u. v

W icem in is te r Gusiew, po lem i­

zu jąc z w yw odam i delegata b ry ­
ty jsk iego , zaznaczył, że m ienie 
n iem ieckie nie może być tra k to ­
w ane na ró w n i z  in n y m i ob iekta - 

j m i, t j .  wedle no rm  praw a  austria  
■ ekiego. W ładze austriackie, jego 
’ zdaniem, pow inny  ob jąć zarząd 

nad m ieniem  n iem ieck im  dopiero 
po przekazaniu go A u s tr ii.

W  końcu postanowiono ,oddać 
całe zagadnienie ak tyw ó w  n ie ­
m ieckich w  A u s tr ii specja lne j pod 
k o m is ji ekonomicznej. Postano­
w iono również, że podkom isja  roz 
waży zadania odszkodowawcze 
Jugos ław ii w  stosunku do A u s tr ii,  

W  środę po po łu dn iu  zastępcy 
m in is tró w  zagranicznych dla

W  dn iu  17 lutego 1947 r. zm arł po k ró tk ic h  c ierpieniach

śp. M A C H A  Jon
sztygar zm ianowy kop. „O rz e ł B ia ły ' w  Brzezinach Sl. — 

przeżywszy la t  62.
W Z m a rłym  trac im y długole tn iego, wzorowego pracow ­

n ika  i  kolegę.
W yprow adzenie z w ło k  nastąp i w  dniu- 21 bm. z dom u ża­

łoby  w  Dąbrówce W ie lk ie j na m ie jscow y cmentarz.
Z A K Ł A D Y  G Ó R N IC Z O -H U T N IC ZE  „ORZEŁ B IA Ł Y "  

Rada Zakładowa 793 Dyrekcja

spraw  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i dysku tow a li w  da l­
szym ciągu na tem at procedury 
obrad, k tó ra  b y  zapew niła n in ie j­
szym państwom  w p ły w  na zaw ar­
cie tra k ta tu  z Niem cam i.

nie W. Brytanii, .dzisiejszy 
„Times“ stwierdza, iż krok ten 
przycięty zostanie przez spo­
łeczeństwo angielskie z . wiel­
kim zadowoleniem. Analizując 
sytuacje wr kopalniach augler 
skich — stwierdza dziennik 
dochodzi się do przekonania, 
żo j  edyną drogą wyli ści,a k obec 
ne.i sytuacji jest zwiększenie 
wydobycia węgla, a to .da się 
osiągnąć tylko przez zwiększe­
nie liczby górników.

Konserwatywny „Yorkshire 
Post“ przewiduje w związku 
z decyzją rządu zatrudnienia 
obcokrajowców opozycje ze 
strony związków, ■zawodowych. 
„Nie chce się wprost w ie rz y ć
— stwierdza dziennik, że zwią­
zki zawodowe będą usiłowały 
wywrzeć wpływ na rząd w tym 
kierunku, a przecież tak z<ła' 
rzyć się może. Takie stanowis­
ko związków zawodowych jest- 
farsą zdrowego rozsądku.

Rząd starta sie od miesięcy
— kończy dziennik — zatru­
dnić w przemyśl© brytyjskim 
Polaków w angielskich kopal 
niach węgla, a tymczasem 
Belgia zatrudnia ich tiuż od 
kilku miesięcy.

21 milionów funtów wynosi budżet
Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia

Londyn  (PAP). Podczas wczo­
ra jszej debaty w  Izb ie  G m in nad 
budżetem P K P R  poseł P a rt ii Pra 
cy S ilve rm an  ośw iadczył, że w y . 
d a tk i na P K P R  —  k tó ry  w łaśc i­
w ie  jeszcze nie  is tn ie je  —  b y ły  
określone na 13 m ilio n ó w  300 tyś. 
fun tów , obecnie zaś zostały pod­
wyższone do sum y 20 m ilion ów  
927 tys. fun tó w . W  ten  sposób w y ­
d a tk i te  wynoszą o 7 m ilio n ó w  627 
tys. fu n tó w  w ięcej n iż  było  prze­
w idziane. Posęł S ilve rm an  pod­
k re ś lił, iż  uważa w y jaśn ien ie  se. 
k re ta rza  do spraw  finansow ych 
m in is te rs tw a obrony narodowej 
za n ie  wystarczające. W praw dzie 
sekretarz ośw iadczył, że zwiększę 
nie  w yd a tkó w  na P K P R  powstało 
na sku tek  przesunięcia daty, a nie 
jest w y n ik ie m  now e j p o lity k i,  to 
jednak: te rm in , w  k tó rym  w y d a t-

l k i ponoszone przez W ie lką  B ry ła ' 
i nię na rzecz A rm ii P o lsk ie j h8 
i em ig rac ji m ia ły  się skończyć, zo- 
j sta ł przekroczony.

S ilve rm an w y ra z ił pow ą tp iew a ' 
nie. czy w yda tkow an ie  p ien ięd®  
na A rm ię  Polską w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii zgodne jest z prawem .

„P ragną łbym  w iedzieć —  P °' 
w iedz ia ł on —  na ja k ie j podsta ' 
w ie  Izba u ch w a liła  dalsze k redy­
ty  d la  u trzym an ia  po lsk ich sl‘ 
zb ro jnych  po uznan iu obecne!0 
Rządu Polskiego“ , (w)

B e r l i n .  Do obozu prze jścl<ł  
wego w  m ie jscowości F ried lan0’ 
na g ran icy  s tre fy  sow ieck ie j * 
b ry ty jsk ie ,- nadszedł transpo^ 
jeńców  n iem ieckich  ze S ta lW '®  
dii, liczący 1.300 osób
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Tak iDygiądała praca niemieckiej dyplomacji

Superszpieg Ribbentrop
Znany dziennikarz angielski, Stanley Firmin, w arty-| 

kule omawiającym działalność niemieckich organizacyj | 
szpiegowskich na terenie W. Brytanii, ogłoszonym ostat­
nio w czasopiśmie angielskim „Leader“ , poświęca wiele I 
miejsca osobie Ribbcntropa, który w latach od 1936 do 
1938 był ambasadorem niemieckim w Londynie.

„Joachim  von R ibben trop  — 
stw ierdza au tor —  nadużywając 
p raw  dyp lom atycznych i  gościn­
ności angie lskie j, zorganizow ał 
na terenie W. B ry ta n ii niem iecką 
służbę wyw iadowczą. Jego siedzi 
ba w  C arlton  House Terrace b y ­
ła  centra lą  szeroko rozgałęzionej 
organ izacji szpiegowskiej, k tó ra  
po k ryw a ła  siecią całą W. B ry ta ­
nię. Fundusze, ja k ie  po s taw ił mu 
do dyspozycji H itle r , b y ły  omal 
że nieograniczone. Personel am­
basady n iem ieckie j, wynoszący 
ponad 130 osób, sk łada ł się z SS- 
owców, stanow iących gw ard ię 
przyboczną R ibbentropa oraz spe 
cjal.istów z. dziedziny w yw iadu .

Przepych na przyjęciach
O d pierwszego m om entu p rzy ­

bycia do W. B ry ta n ii R ibbentrop 
s ta ra ł się skoncentrować w  am ­
basadzie n iem ieckie j w y b it-

b y ły  przepychu i  rozrzutności. 
K u lin a rn e  arcydzie ła jego kucha­
rza w zbudza ły zazdrość n a jw y ­
tw orn ie jszych domów angie l­
skich. D la  urozm aicenia p rog ra ­
m u na przy jęc iach dz ia ła ł sztab 
pięknych i u ta len tow anych agen­
tek  w yw ia d u  niem ieckiego. R ib ­
bentrop przeprow adzał staranną 
selekcję osób, k tó re  u  niego b y ­
w a ły ; na jchę tn ie j zapraszał w p ły  
w ow ych p rzedstaw ic ie li organiza 
cy j pacyfistycznych, za truw ając 
ich jadem  propagandy nazistow­
skie j. N ie ograniczał się przy 
tym  do. przy jęć w  ambasadzie, 
lecz sam rów nież należał do czę­
stych byw alców  zebrań tow a rzy­
skich w  w y tw o rn ych  'w illa c h  
West Endu. •

Sztab R ibbentropa rozp a tryw a ł 
skrupu la tn ie  pisma osób, w y ra ­
żających swoje sym patie dla idei 
narodowego socjalizm u. Kończyło 
się to zw yk łe  um ie ję tnym  zorga-

nych p rzedstaw ic ie li londyńsk ie­
go „h igh  ł i fe ‘u “ , k tó rych  u ra b ia ł 
d la  swoich celów. Z tego#też 
względu p rzy jęc ia  urządzane w  
ambasadzie n iem ieckie j pełne

Niefortunny list
Jakko lw iek  Scotland Y ard  śle­

d z ił p iln ie  wszystk ich obcokra­
jow ców  ju ż  na k ilk a  la t  przed 
wojną, nie b y łb y  w p a d ł na trop  
działalności R ibbentropa, gdyby 
nie m a ły  liś c ik  znaleziony na par 
k iecie jednego z tea trów  londyń ­
skich. Przypadek chciał, że sprzą 
taczka w ręczyła  lis t dy re k to row i 
teatru, k tó ry  po stw ierdzeniu, że

/ l / î e i w î e c l i u  ÊB€SÆ€B i f ^ p a d o i i / f i

W ażą się losy Helgolandu

nizowaniem  spotkania z jednym  
z w yb itn ie jszych  członków, w y ­
w iadu niem ieckiego, k tó ry  oma­
m iwszy ofiarę, czyn ił z n ie j szpie 
ga na rzecz Niemiec.

jest on napisany na fo rm u la rzu  
ambasady n iem ieckie j sk ie row ał 
go do Scotland Y ardu. Z w yszu­
kaną grzecznością ambasada skła 
dała w  n im  w yrazy  podziękowa­
nia pewnej mieszkance Londynu, 
k tó ra  w  piśm ie do przedstaw i­
c ie lstwa Trzecie j Rzeszy w  A n ­
g lii, w y ra z iła  swoje ubolewanie 
z powodu a r ty k u łu  prasy b ry ty j­

skie j na tem at choroby H itle ra  
na raka. N orm aln ie  specja lny de 
partam ent Scotland Y ardu  nie in  
teresuje się sp ra w a m i. obcych 
ambasad w  A n g lii, p iln ie  strze­
gąc ich n ie tyka lności. W  tym  jed 
nak w ypadku  postanowiono za­
interesować się sprawą, oczyw i­
ście w  sposób m oż liw ie  dyskre t­
ny. W y n ik  dochodzeń b y ł rew e­
lacy jny , od s ło n ił bow iem  p ra w ­
dziwe oblicze R ibbentropa. Usta­
lono, że adresatka lis tu  u trz y m y ­
wała żyw y k o n ta k t tow a rzysk i z 
ambasadą (przy tym  obracała

Fiasko piątej kolumny
Upadek F ra n c ji przypisać na­

leży w  cjużej m ierze doskonałej 
pracy p ią te j ko lum n y niem iec­
kiej,; operującej w  tym  k ra ju  ju ż  
przed w o jną  i  w  czasie kam pa­
n ii w o jenne j. S tw ierdzą to na 
pewno h istorycy. B ry ty js k i „ I n ­
te lligence Service“  przyznaje, że 
p ią ta  ko lum na is tn ia ła  rów nież 
na teren ie A n g lii i  ja k k o lw ie k  
liczebnie nie przedstaw ia ła  się 
ta k  poważnie ja k  we F ranc ji, to 
sytuacja m ogła ulec znacznemu 
pogorszeniu z chw ilą  in w a z ji nie 
m ieck ie j na W ie lką  B ry tan ię , na 
k tó rą  —  ja k  w iadom o — N iem cy 
n igdy się nie zdoby li. P raw dą na­
tom iast jest, że w ie lu ' p rzys to j­
nych, dobrze zbudowanych agen­
tów  niem ieckich , osiągnęło pew ­
ne sukcesy u  n iek tó rych  A ng ie ­
le k  z tow arzystw a londyńskiego 
na k ró tk o  przed w o jną , praw dą 
rów n ież jest, że dwóch w y b it­
nych członków  tego tow arzystw a 
by ło  przez N iem ców przew idz ia ­
nych na gau le ite rów  Szkocji i 
W a lii. W iększym i sukcesami p ią ­
ta ko lum na nie m ogła się po­
szczycić, a z chw ilą  w ybuchu 
w o jn y  wprowadzona ustawa o 
obronie narodowej, znana pod

się w śród osób dobrze znanych 
p o lic ji londyńsk ie j) m. in. z je d ­
nym  ze szpiegów niem ieckich. 
Puszczono w  ruch w szystkie sprę 
żyny i  po u p ływ ie  k ilk u  m iesię­
cy k o n trw y w ia d  b y ł ju ż  w  po­
siadaniu dokładnego spisu osób, 
u trzym u jących  ścisły kon ta k t z 
w yw iadem  niem ieckim , w zg lęd­
nie ambasadą niem iecką w  L o n ­
dynie. Gdy w ybuch ła  wojna, p ra ­
w ie  w szystkie  te osoby umiesz­
czono w  obozach, zadając potęż­
ny cios n iem ieck ie j a k c ji szpie­
gow skie j na terenie b ry ty js k im .

skrótem  ,,B — 18“ , • położyła kres 
n iem ieckiem u powodzeniu.

Ulotki i radio
W  c h w ili w ybuchu  w o jn y  w y ­

w iad n iem ieck i m im o przerzedzę 
nia  go przez „In te llig ence  S e rv i­
ce“  rozw iną ł ożyw ioną d z ia ła l­
ność. Agenci w yw iad u  posług i­
w a li się przede w szystk im  u lo t­
kam i, ko lpo rtu jąc  je w  społeczeń 
stw ie  b ry ty js k im  różnym i sposo­
bam i; na jchę tn ie j po s łu g iw a li się 
pocztą, jako  in s ty tu c ją  w  A n g lii 
bardzo dyskretną. Rozsyłano rów  
nież u lo tk i za pośrednictwem  spe

Parlament przeciw „B—18”
Większość otrzym yw anych tą 

drogą in fo rm a c ji by ła  bezuży­
teczna. W iele wydarzeń, k tó re  
d la  przeciętnego obywate la w y ­
daw ały się podejrzane, p rzy b liż  
szym zbadaniu nie b y ły  niczym  
szczególnym. Żadnych jednak do 
niesień nie lekceważono i wszyst 
k ie  poddawane b y ły  sk ru p u la t­
nem u badaniu. W w ie lu  w ypad­
kach p ro w a dz iły  one na trop  
szpiegów i  w ie le  im  zawdzięczał 
w yw ia d  angielski, pracując nad 
rozbiciem  n iem ieckie j organiza­
c ji szpiegowskiej.

c ja lnych  posłańców, często roz le­
piano je  na urzędowych afiszach 
w  m iejscach publicznych. Treść 
u lo te k  by ła  zawsze zestawiona 
jednakow o: wszystkie n a w o ły ­
w a ły  do u trzym yw an ia  p rzy ­
jaznych stosunków z h itle ro w ­
sk im i N iem cam i i  w ych w a la ły  
pod niebo cnoty tego reżim u. Po­
za tym  na każdej n iem al skrzyn­
ce pocztowej i w  budkach te le ­
fon icznych małe, dyskre tne k a r ­
teczki, w zyw a ły  do słuchania au- 
dycy j pewnej s tac ji „an g ie lsk ie j“ , 
k tó ra  na fa l i  50,63 m nadawała 
ciekawe reportaże z fron tu . W  
rzeczyw istości ta  „ang ie lska“  sta 
cja zna jdow a ła  się w  pobliżu 
B rem y i  m ia ła  za zadanie p ro ­
pagandę proniem iecką Po k ilk u  
tygodniach obserwacyj w yw iadu  
angielskiego udało się w y k ry ć  
d ruka rn ię  u lo tek  prowadzoną 
przez grupę angie lskich faszy­
stów.

W krótce po w ybuchu w o jn y  
zorganizow ali A n g licy  30 oddzia­
łów , k tó rych  zadaniem by ło  
sprawdzanie in fo rm a c ji o dz ia ła ł 
ności szpiegów, dostarczanych p i­
semnie, telefonicznie, względnie 
ustnie. W jednym  ty lk o  dn iu  je ­
den z tak ich  oddziałów o trzym y­
w a ł przeciętnie po 300 in fo rm a ­
c ji telefonicznych.

W pierw szym  okresie w o jn y  
wszystkich podejrzanych in te r­
nowano na mocy ustaw y o obro­
nie narodowej „B  — 18“  w zględ­
nie ustaw y o obcokrajowcach. 
N iejeden szpieg znalazł się tym  
sposobem za k ra tam i, zanim  roz­
począł swą działalność. Sprawa 
in te rnow an ia  by ła  bardzo k ry ty ­
kowana przez b ry ty js k ie  społe­
czeństwo, ale p o lity k a  w ładz  bez 
pieczeństwa by ła  jasna i  każdy z 
podejrzanych względnie obcokra 
j owco w, ta k  długo pozostawał w 
obozie dla in ternowanych, ja k

Od roku ważą się losy He lgo­
landu, jego by tu  czy ca łkow ite ­
go zniszczenia, od roku  Helgo- 
land za jm uje  na Jamach prasy 
wszystkich państw  w yb itne  m ie j. 
sce, od roku  wreszcie Helgo land 
zaprząta um ys ły  N iemców, k tó ­
rzy  — podobnie ja k  to m ia ło  
m iejsce po pierwsze j w o jn ie  św ia 
tow e j — chcą w sze lk im i s iłam i 
przekonać św iat, ja k  w ie lk ie  zna­
czenie posiada dla  n ich H e lgo­
land jako  baza . . .  rybo łów stw a.

N ie potrzeba specjalnie p rzy ­
pominać, ja k  w ie lk ie  us ług i oddał 
Niemcom Helgo land podczas swej 
n iew ie le  ponad pó ł w ieku  t rw a ­
jące j przynależności do Niemiec. 
M aleńka, ska lista  wysepka o n ie ­
w ie lk ie j pow ierzchn i, położona 
w  odległości 50 km  od n ie­
m ieckiego wybrzeża, została w  
ciągu 25 la t po prze jęciu  je j z rąk

PRZED P R E M IE R Ą  , 
„R EW IZO R A “

Znakomity reżyser polski K a ­
rol Borowski przygotowuje o- 
becnic na scenie Państwowego 
Teatru Śląskiego w  K atow i­
cach słynną sztukę M ikołaja  
Gogola p. t. „Rewizor“, którą  
niedawno wystawi! w Państwo­
wym Teatrze Polskim w  Po­
znaniu. Próby trw ają już pra­
wie dwa miesiące, co pozwala 
wnosić o sumiennej i drobia­
zgowej inscenizacji tego spek­

taklu.

angielskich (co nastą-piło w  1890 
roku v/ zamian za Zanzibar i te­
reny położone na północ od rzeki 
Tana w  Afryce wschodniej) sil­
nie ufortyfikowana i wyposażona 
w urządzenia portowe, przysto­
sowujące ją do spełnienia roli sil 
nej bazy wojenno-morskiej. W  
toku działań wojennych w  latach 
1915— 18 był Helgoland nie tylko  
bazą „U-Botów“, ale także tw ier­
dzą, panującą w  tej części morza 
Północnego i broniącą dostępu do 
zgrupowanych na zachodnim wy­
brzeżu niemieckim portów Em ­
den, Wilhelmshafen, Cuxhaven 
czy Kilonii.

Port wypadowy
Jeszcze bodaj większe usługi 

oddał Helgoland Niemcom hitle­
rowskim w  toku drugiej wojny 
światowej. Przede wszystkim był 
— do czasu zdobycia przez Niem ­
ców północno- i zachodnio-fran- 
cuskieh portów i odpowiedniego 
przystosowania ich do celów za­
opatrywania floty —  jedyną ba­
zą „Kriegsmarine“, wyposażoną 
w  betonowe schrony dla okrętów  
podwodnych, zabezpieczające cał. 
kowicie przed powietrznymi ata­
kami bombowymi. Byl więc p ier. 
wszym i z racji swego położenia 
jednym z lepszych portów wypa­
dowych „U-Botów“ przeciwko 
Anglii.

Zemściła się tu polityka stoso­
wana wobec pokonanych Niemiec 
po pierwszej wojnie światowej. 
Alianci sami umożliwili Helgo, 
landowi odegranie w  ostatniej 
wojnie podobnej roli, jaką speł­
niał przed dwudziestu pięciu la­
ty. Mimo, że traktatem  wersal­
skim postanowiono zdem ilitary- 
zować Helgoland przez zniszcze­
nie urządzeń portowych, w  prak­
tyce wyglądało to w  ten sposób, 
że np. zniszczono zaledwie 900 
metrów mola z ogólnej długości 
ponad 2.600 metrów. Poza tym  
pozwolono Niemcom założyć or­
nitologiczną stację badawczą i 
zakład biologiczny „Kriegsmari­
ne“. Nie dziwnego, że w  krótkim  
czasie po zerwaniu klauzul trak ­

tatu wersalskiego — Helgoland 
znów byl w pełni rozbudowaną 
bazą wojenno-morską.

Demilitaryzacja
Wszystko wskazuje na to, że nie 

powtórzone zostaną błędy sprzed 
25 lat. Nie tylko wypowiedzi czo. 
lowych alianckich osobistości po­
litycznych i wojskowych, ale tak­
że i czyny kontrolnych organów 
państw okupacyjnych zdają się 
na to wyraźnie wskazywać.

W  ramach demilitaryzacji prze. 
prowadzanej w  brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej zanotować mo­
żemy dwa poważne posunięcia i 
zapowiedź przeprowadzenia trze­
ciego. W  pierwszym „rzucie“ zni­
szczony został największy nie­
miecki port wojenny, kolejna du. 
ma cesarskiej floty wojennej i 
odrodzonej „Kriegsmarine“ I I I  
„Rzeszy“, baza wypadowa pan­
cerników niemieckich, a także i 
jedna z największych kuźni nie­
mieckiej floty: Wilhelmshafen. 
Wysadzenie jego urządzeń porto­
wych, stoczni, bunkrów dla okrę. 
tów podwodnych i innych urzą­
dzeń militarnych, nastąpiło w 
marcu ub. roku. Następnie za­
brano się do drugiej zbrojowni 
niemieckiej floty: K ilonii, zwa­
nej przez Niemców — dla zasług 
położonych koło powstania i roz­
budowy okrętów podwodnych —  
„Gcburtsstaette des U-Bootes“ i 
„Kriegsmarinestadt“. Urządzenia 
wojskowe Kilonii, przede wszy­
stkim zaś stocznie okrętów pod­
wodnych słynnej Germania- 
W erft Kruppa, zostały kompletnie 
zniszczone w  październiku ubie­
głego roku.

Raj dla ptaków
Z kolei nadchodzi kres trzeciej 

w ielkiej bazy „Kriegsmarine“ : 
wyspy Helgoland. Może nawet 
kres całej wyspy, gdyż nieprze­
jednani przeciwnicy Niemiec, ci, 
którzy w niemieckie zamiary po­
kojowe i dobrą wolę nie wierzą, 
domagają się całkowitego znisz­
czenia wyspy przez wysadzenie 
je j dynamitem w  powietrze. 
Oczywiście nie można do nich za­
liczać takich ludzi, jak  np. nieja­
k i R. M . Lockley — Anglik, któ­
ry proponuje' przeprowadzić ty l­
ko demilitaryzację wyspy, po 
czym założyć na n ie j międzyna.

rodowe obserwatorium ornito­
logiczne. Po doświadczeniach je ­
dnak ze stacjami ornitologiczny­
mi i zakładami biologicznymi, 
jakie po pierwszej wojnie świa­
towej m ieli na Helgolandzie 
Niemcy, nie życzy sobie podob­
nych eksperymentów zapewne 
nikt, dla kogo całkowite i rzeczy­
wiste zdemilitaryzowanie Niemiec 
jest sprawą pierwszorzędnego 
znaczenia. Także ¡ oświadczenie 
jednego z wyższych wojskowych 
brytyjskich, że po zdemilitaryzo- 
waniu i całkowitym wyludnieniu 
Helgolandu będzie on tylko „ra­
jem dla ptaków“, nie wywołuje  
poczucia pewności i spokoju co 
do uniemożliwienia Helgolandowi 
odegrania jakiejkolw iek złowro­
giej dla świata roli, podobnej do 
tych, jakie spełnia] w obu minio­
nych wojnach światowych.

Niemieckie opowiastki
Niemcy oczywiście nie próżnu. 

ją  i usiłują wszelkimi sposobami 
przekonać świat o' bezwartościo- 
wośei Helgolandu dla celów wo. 
jennych, za to o w ielkim  znacze­
niu dla pokojowego rozwoju Nie­
miec, jako bazy niemieckiej floty  
rybackiej, walczącej o zdobycie 
żywności dla „głodujących“ Niem  
ców. Podobnie boleją strasznie 
nad projektem wyludnienia H e l­
golandu i zniszczenia znajdują­
cych się na wyspie kilkudziesię­
ciu pomieszczeń mieszkalnych w  
okresie olbrzymich trudności 
„mieszkaniowych“ w  Niemczech.

Jakby w  odpowiedzi i dla otar. 
cia niemieckich „krokodylowych“ 
łez, admiralicja brytyjska — jak  
donosi prasa —  podała do w ia­
domości, że wprawdzie 31 marca 
bieżącego roku przeprowadzone 
zostanie zniszczenie urządzeń fo r­
tyfikacyjnych i wysadzenie w 
powietrze betonowych schronów 
dla okrętów podwodnych na H el­
golandzie, jednakże nie przewi­
duje się całkowitego zniszczenia 
wyspy. Dalej, admiralicja „pocie­
sza“ wszystkich zwolenników i 
rzeczników niemieckiej floty ry­
backiej, donosząc, że cztery por­
ty Helgolandu pozostaną bazami 
dla rybaków dalekomorskich, i  że 
brytyjska komisja kontrolna za­
decyduje o przyszłości Helgo, 
landu.

Należy więc odczekać decyzję,

jednak wszystkim obrońcom nie­
mieckiej floty rybackiej, która by 
bez Helgolandu nie mogła speł­
niać wielkiej, pokojowej misji 
dożywiania biednych Niemiec — 
trzeba przypomnieć słowa je ­
dnego z wybitniejszych przedsta. 
wicieli wojującej niemczyzny, 
wice - admirała „Kriegsmarine“, 
dra h. c. Eberharda von Manteya, 
wypowiedziane przed dwudziestu 
laty (1926) po nieudolnym i tylko 
częściowo przeprowadzonym roz­
brojeniu Helgolandu po pierwszej 
wojnie światowej:

...„Obecnie, w  czasie samolo­
tów, sterowców i dalekonośnych 
dział, wojskowe znaczenie H e l­
golandu zmieniło się. (Miniona 
wojna nie bardzo to potwierdziła 
— przyp. red.). Dlatego jest ak­
tem barbarzyństwa zniszczyć 
port helgolandzki, który jako port 
rybacki oddawaj wyśmienite 
usługi“.

Może nie należy się dziwić An­
glikom, że nie chcą uchodzić za 
barbarzyńców? (ZAP)

Warszawa. — Od dnia 15 bm. 
w prowadzony został ruch te le fo­
niczny z Danią. O plata za 3 -m i- 
nutową rozmowę z w yk łą  w  ciągu 
całej doby w ynosi 280 zł. Rozmo­
w y  mogą się odbywać we wszyst­
k ich  językach europejskich. Ró­
wnocześnie z dniem 1 marca br. 
w prowadzony zostanie rtich  ra ­
d io te le fon iczny ze Stanam i Z je ­
dnoczonym i A. P. v ia  Z u rich  — 
Bern. Szwajc. —  New Y ork . O p ła­
ta za 3-m inu tow ą rozmowę w y ­
nosić będzie 1.245 zł.

Łódź. Ks. d r M ich a ł Klepacz, 
dotychczasowy dziekan w ydz ia łu  
teologicznego w  B ia łym stoku , m ia 
nowany został biskupem  ordyna­
riuszem  w  diecezji łódzk ie j. Do­
tychczasowy b iskup W łodzim ierz 
Jasiński z rzek ł się, ze. względu na 
z ły  stan zdrow ia, k ie row n ic tw a  
d iecezji i  postanow ił, przenieść 
się do k lasztoru. O jciec Św ięty 
m ianow a ł ks. b iskupa Jasińskiego 
arcyb iskupem  in  pa rtibus  in fid e - 
lium .

Toruń. Według danych siaty 
stycznych e  dnia 10 lutego br. 
mLa^j^raruń liczy 82-220 miesz

długo nie uzyskano o n im  szcze* 
go lowych in fo rm a c ji, k tó re  by 
s tw ie rdza ły  jego lo ja lne  nasta­
w ien ie wobec w ładz b ry ty js k ic h . 
Rząd na tom iast sta ł na stanow i­
sku, że bezpieczeństwo państwa 
nie może być okupowane drogą 
ograniczania w o lności osobistej. 
S tanow isko zresztą dość dziwne 
w  czasie w o jny . Sprawa nabra ła  
też rozgłosu i  znalazła się w  koń 
cu w  parlam encie, gdzie k ilk u  
posłów  w ys tąp iło  z ostrą in te r ­
wencją. G dyby jednak nie  wspom 
r.iane ustaw y i  akcja b ry ty js k ie ­
go ko n trw y w ia d u  — setki szpie­
gów n iem ieckich, k tó rzy  spo tka li 
się na osta tn im  przed w o jn ą  
„P a rte ita gu “  w  Norym berdze, 
grasow ałyby bezkarn ie na w y ­
spach b ry ty js k ic h  podczas w o j­
ny, przysparzając A n g liko m  w ie le  
o fia r i  trosk. A le  ko n trw y w ia d  
b ry ty js k i posiadał ju ż  dokładną 
lis tę  szpiegów, zan im  obrady no­
rym bersk ie  zostały zakończone.

Pułapki Ribbentropa
Pow róćm y jednak do R ibben­

tropa i  jego w ystaw nych  p rzy . 
jęć, k tó re  b y ły  n iczym  innym  
ja k  pu łapkam i. Am basador n ie­
m ieck i c h w a lił się n ie jednokro t­
nie, że na p rzy jęc iach u  niego 
byw a ją  wszyscy, k tó ry c h  zapra­
sza, że n ik t  m u nie  odmawia. 
C hcia ł tym  wykazać, ja k  w ie lką  
popularnością i  w p ływ em  cieszy 
się w  Londynie. P rzy jęc ia  b y ły  
oczywiście ty lk o  parawanem , za 
k tó ry m  zręcznie ukryw ano  w ła ­
ściw y cel. N ie jednokro tn ie  p o s łu ­
g iw a li się .Niemcy przy ty m  szan­
tażem. W  każdym  z salonów am ­
basady b y ły  u k ry te  silne- aparaty 
film ow e, p rzy  pomocy k tó rych  
gangsterzy R ibbentropa dokony­
w a li po ta jem nie zdjęć osób, by ­
w ających na przyjęciach. O trzy ­
m ywane w  ten sposób fo tog ra fie  
s łu ży ły  następnie jako argum en­
ty  przy  w ym uszan iu m a te ria łu  
in form acyjnego. W ręęe Scotland 
Y ardu  w pad ło  m nóstwo m in ia tu ­
row ych zdjęć film o w y c h  ludzi 
wysoko postaw ionych, co w y ja ś ­
n iło  n ikczem ny proceder R ibben­
tropa. N ic  też dziwinego, że po 
zdobyciu tak ich  in fo rm ac ji, Scot­
land Y a rd  zm ie n ił w  zupełności 
swoje nastaw ienie do przedsta­
w ic ie ls tw a Niem iec.

W czasie pobytu  w  A n g lii R ib ­
bentrop zna jdow a ł się stale pod 
opieką dwóch de tektyw ów  depar 
tam entu specjalnego Scotland 
Yardu. Zadaniem  ich  by ło  je d ­
nak nie śledzenie go, ale czuwa­
nie nad jego bezpieczeństwem. 
Gdy opuszczał stanowisko am ba­
sadora w  W ie lk ie j B ry ta n ii w  ro . 
ku  1938 w ręczy ł każdem u z nich 
srebrną papierośnicę z dedyka­
cją : „N a  pam iątkę naszego spot­
kan ia w  W ie lk ie j B ry ta n ii“ . O - 
św iadczył p rzy  tym  ta jem niczo: 
„S po tkam y się prędzej, n iż  to 
panowie przypuszczają“ . Dedyka 
cja na papierośnicach zakończo­
na by ła  podpisem „R ibbe n trop “ . 
W  tym  względzie p o b ił on nawet 
H itle ra , k tó ry  zawsze' podp isyw a ł 
się pe łnym  im ieniem  i nazw i­
skiem. A rogancja by ła  zresztą 
g łówną cechą R ibbentropa. Na 
osta tn im  p rzy jęc iu  w ydanym  z 
okaz ji w y jazdu  z W ie lk ie j B ry ­
ta n ii ośw iadczył on w  ścisłym 
kole znajom ych: „G dy tu  pow ró­
cę, zajmę stanowisko kanclerza 
A n g li i“ . (k)

i Gdynia. S tatek „Regina V ik *  
! to ry “ , k tó ry  z 1300 rep a tria n tam i 

—  o fice ram i po lsk im i z A n g lii — 
m ia ł jeszcze w  ub ieg łym  tygodn iu  
zaw inąć do G dyni, u tk w i ł w  lo ­
dach pod M a łm ó .w  Szwecji. O fi­
cerowie zmuszeni b y li przesiąść 
się na in ny  statek „M a rine  Ra­
ven“ , k tó ry  spodziewany jes t w  
na jb liższym  czasie w  Gdyni.

Gdańsk. Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej po po 
rozumieniu e Generalnym Ivorn 
sulatem ZSRR w Gdańsku, 
przystąpiło do organ i zo wiania, 
biura, które będzie udzielać 
wiadomości o Polakach znajdu 
jących się na terenie Związku 
Radzieckiego. Adres hiuira — 
Wrzeszcz, ul. Marszałka Ro- 
kor-isowskłego 22.

Białystok. Banda „C iem nego“  
w  dn iu  11 bm. napadła na urząd 
pocztowy w  M iastkow ie , w o j. b ia ­
łostockiego, gdzie zab iła  lis tono­
sza i zrabowała centra lę te le fo ­
niczną. Ta sama banda zdemolo­
w a ła  5 urzędów  gm innych w  
m iejscowościach: R udki, Kołaki, 
Puchały, Nowogrodzie i Szcze­
pankowo. W ładze są już na tro­
pie bandytów.

Z  całe j Polski
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Nowe ksigżki
Leon B rodow ski: „Sam orząd 

Rad Z ak ładow ych“ , sk ład  główny 
w  K s ięga rn i Spółdzielczej „O św ia 
ta “  w  Częstochowie.

A u to r za jm u jący się zagadnie­
n iam i przedstaw icie lstwa ro b o t­
niczego w  Polsce, o m ó w ił w  b ro ­
szurze 48-stronicowej sprawę 
rad zakładowych, w  szczególno­
ści scharakteryzow ał zasadnicze 
jego typy  g łów n ie w  Niemczech 
i na ziem iach po lskich przed p ie r 
wszą w o jną  św iatową, pośw ięcił 
dużo w ag i jego różnorodnym  fo r ­
mom w  Polsce pow ojennej i  da ł 
przegląd praw a dziś obow iązu­
jącego o radach zakładowych,

Z broszury dow iadu jem y się o 
nieznanym  akcie ustawodawczym  
m ającym  zresztą jedyn ie  h is to ­
ryczne znaczenie i  będącym p raw  
dziw yrn curiosum  prawniczym . 
Jest n im  rozporządzenie M in is tra  
Pracy i O piek i Społecznej z dn ia 
5 listopada 1919 r. o w prow adze­
n iu  in s ty tu c ji mężów zaufania 
rob o tn ików  i  kom ite tów ' kopa l­
n ianych w  kopaln iach Zagłęb ia 
Dąbrowskiego oraz k o m is ji roz­
jem czych do rozstrzygania spraw 
w y n ik ły c h  przy stosowaniu um o­
w y  zbiorowej. Rozporządzenie to 
nie by ło  ogłoszone w  D zienn iku  
Ustaw, lecz jedyn ie  w  D zienn iku  
U rzędowym  pow ia tu  będzińskie­
go z dn ia 10 g rudn ia  1919 r. i  b y ­
ło  fak tyczn ie  stosowane. (CK)

Frances Hudgson Buxnets — 
„Ta jem niczy ogród“ . Powieść dla 
m łodzieży, t łu m . z angielskiego 
Jadw ig i W lodark iew iczow e j, wyd. 
I I I  z ilu s tra c ja m i (str. 250). N a­
k ła d  Gebethnera i  W olffa , W ar­
szawa.

Jest to książka chciw ie  zawsze 
czytana przez m łodzież, zw ła ­
szcza przez dziewczęta, dla k tó ­
rych  stanow i u lub ioną  le k tu rę  
podobnie ja k  „Serce“  A m icisa dla 
chłopców. Posiada też ona po­
ważne w artośc i pedagogiczne, w
• ’sób żyw y i ba rw ny opisuje 
w y g o d y  dw ojga dzieciaków, k tó

:v rozkapryszona przez w a d li-  
vvychow'anie psych ika ulega 

w iennym  przem ianom  dzięki 
'm ięc iu  się z cudam i p rzyro -

• na tle  owego „tajem niczego 
:odu“ . Wobec ca łkow itego w y -

i - jrp an ia  nak ładów  poprzednich 
ukazanie się teraz nowego w yd a ­
nia  „Tajem niczego ogrodu“  w  
przekładzie J. W łodark iew iczo- 
w e j, w  ozdobnej szacie z ilu s tra ­
c jam i K . S o łow ijów ny i  barwną 
ok ładką  K . Holew ińskiego, po­
w itane  będzie z zadowoleniem

i * r o M e m y  « /ę g # o w e

Przyczyny obecnego kryzysu w Anglii
Od pierwszej w o jn y  św iatow e j 

różne czynn ik i gospodarcze A n ­
g lii,  g łów n ie  Trade U n io n  o f 
G reat B r ita in . dom agały się u- 
państw ow ien ia  przem ysłu w ęglo­
wego W ie lk ie j B ry ta n ii, celem 
ra tow an ia  k o p a lń ' w ęg low ych od 
zniszczenia pod zarządem ich  p ry  
w a tnych  w łaścic ie li.

W ęgiel s tanow i d la  W ie lk ie j 
B ry ta n ii g łó w n y  f i la r  je j potęgi 
przem ysłow ej. Ten f i la r  g roz ił 
załam aniem  się, bo w łaśc ic ie le  
kopa lń  u c h y la li się od na leżyte­
go u trzym yw a n ia  ich pod wzglę­
dem technicznym . Zajęci jedyn ie  
troską o na leżyty  podzia ł d y w i­
dend m iędzy akcjonariuszy, nie 
d b a li o odnaw ianie urządzeń 
technicznych w  kop a ln ic tw ie  
Stopień bezpieczeństwa pracy i 
in s ta la c ji h ig ien icznych pozosta­
w a ł w  stanie niedostatecznym.

Szwajcarskie pismo „L a  L u tte  
Syndicale L a  Ceaux-de-Ponds“ 
stw ierdza, że w  r. 1938 zarobk i 
gó rn ików  p lasow ały się w  80-tej 
randze w śród przem ysłów angiel 
s ltich ! S ta tys tyka angielskiego 
przem ysłu węglowego w ykazuje , 
że każdego ro ku  na skutek nędz­
nych w a ru n kó w  h ig ien icznych i 
b raku  bezpieczeństwa przy p ra ­
cy. jeden g ó rn ik  na 600 chorow ał 
na ankylostom iazę (glistnicę). je ­
den na 1.350 na silikozę, jeden 
na 960 s taw a ł się o fia rą  śm ie rte l 
nego w ypadku  i  na 230 zranień 
cztery b y ły  poważnym i.

Od roku  1920 do 1939 w łaśc i­
ciele kopa lń  pośw ięcali rocznie 
ty lk o  5,3 m ilio n ó w  fu n tó w  szter- 
lin g ó w  na udoskonalenie u rzą­
dzeń kopaln ianych, natom iast 13 
m ilio n ó w  fu n tó w  szterl. przezna­
czali na dyw idendy dla akc jona­
riuszy. S ku tk i ta k ie j p o lity k i,  pro 
wadzonej w b rew  wyższym  in te ­
resom przem ysłu węglowego, nie 
da ły na siebie długo czekać. K o ­
paln ie  b ry ty jsk ie , k tó re  w  r . 1913 
za tru d n ia ły  1 m il. ro b o tn ikó w  i 
p rodukow a ły  292 m ilio n y  ton  wę 
gla, daw a ły w  r. 1939 —  766 tys. 
robo tn ikom  pracę, a ich w ydoby­
cie węgla spadło na 230 m il. ton.

W  r. 1945 pracow ało w  b ry ty j­
sk ich  kopa ln iach  ty lk o  700 tys. 
rob o tn ików , a . p rodukc ja  węgla 
spadła na 170 m ilio n ó w  ton.

K ra jo w i tem u zagroziła w y ra ź ­
na ka tas tro fa  gospodarcza. Syno 
w ie  gó rn ików  zrezygnow ali z 
pracy w  podziem iach kop a ln ia ­
nych. Ci synow ie n ie  chcą na ra ­
żać się na niepewność życia, b rud  
i nędzę, na k tó rą  narażeni b y li 
ićh o jcow ie. Dizislaj. p iąta część 
gó rn ików  b ry ty js k ic h  lic z y  ponad 
50 la t życia, dw ie p ią te  40 do 50 
la t. Każdego ro ku  dezerteru je z 
kopa lń  ok. 20 tys, gó rn ików , a 
w łaścic ie lom  k o p a lń  trudn o  o s i­
łę  zastępczą. W ystarczy jeszcze 
k ilk a  ła t  ta k ie j gos-podarki, a 
A ng lia  skazana będzie na im p o rt 
węgla dla pok ryc ia  własnego za­
potrzebowania. i  to  ta  A ng lia , 
k tó ra  d a w n ie j eksportow ała rocz 
nie ponad 50 m ilio n ó w  ton.

N ik t  na świecie, zna jący stan 
rzeczy, a n a jm n ie j ju ż  A n g lik , 
nie b y ł zaskoczony p ierw szą p ro ­
pozycją nac jona lizac ji b ry ty js k ie  
go przem ysłu węglowego. Każdy 
A n g lik  rozum ia ł, że na jw yższy 
czas ha ra tow an ie  przed zupeł­
nym  upadkiem  na jb a rdz ie j żyeio 
dajnego d la  W ie lk ie j B ry ta n ii 
przem ysłu. Tę powagę sytuac ji

zrozum ie li może n a jle p ie j człon­
kow ie  Izby  Gm in, zatw ierdzając 
dnia 20 m aja  1846 uchw a łę  o  u- 
tw o rzen iu  Państwowego Urzędu 
Węglowego. Bez czekania na re ­
alizację  nac jona lizac ji przem ysłu 
węglowego, rząd b ry ty js k i ju ż  w  
r. 1946 rozpoczął na szeroką ska­
lę m odernizację b ry ty jsk ie g o  ko ­
pa ln ic tw a , przeznaczając na tę 
akcję o lb rzym ie  sumy.

D la zapewnienia sukcesu p la ­
no w i te j renow ac ji, rząd iabou- 
rzystów  bez z w ło k i u tw o rz y ł ko ­
m isję, składającą się ze specja li­
stów  gospodarki .węg lowej, tech­
n ików , ekonom istów  i  przedsta­
w ic ie li gó rn ików . Na czele k o m i­
s ji s tanę li W a lte r C itr in e  i  Ebby 
Edw ard, dw a j socja liści przem y­
słu węglowego.

,1 stycznia 1947 r ,  upaństw ow ię 
n ie  b ry ty jsk ieg o  przem ysłu w ę­
glowego. liczącego ponad 1-590 
kopalń, stało się fak tem  dokona­
nym . Od dn ia tego ca łym  b ry ty j­
sk im  .przem ysłem  w ęglow ym  za­
rządza N a tiona l Coal Board. Na 
czele tego urzędu stoi lo rd  Hynd- 
ley. Dzień nac jona lizac ji te j pod 
stawowej gałęzi p rzem ysłow ej 
obchodziły załogi kopa ln iane b a r­
dzo uroczyście. Po kopaln iach 
od b y ły  się m anifestacje z. prze­

m ów ien iam i p rzedstaw ic ie li ¿wia 
ta pracy, na szybach kop a ln ia ­
nych pow iew a ły  b łę k itn e  f la g i z, 
trzem a b ia ły m i lite ra m i NCB.

R ok 1947 rozpoczęli gó rn icy 
b ry ty js c y  ze zrozum ia łym  prze 
świadczeniem, że p racu ją  odtąd 
dla  narodu, a n ie  d la  poszczegól­
nych akc jonariuszy - w yzysk iw a ­
czy. Nowe k ie row n ic tw o  i p ra ­
cow nicy przem ysłu węglowego 
po k ła da li w  te j nac jona lizac ji 
w ie lk ie  nadzie je na przyszłość. 
Rząd spodziewa się ura tow ać tym  
przedsięwzięciem b ry ty js k ie  k o ­
pa ln ic tw o  węglowe od zagłady, 
zw iększyć w ydobycie  i  m oż liw o­
ści eksporterskie węgla i pod­
nieść tym  samym życiow y stan­
dard obyw a te li. G órn icy  oczeku­
ją  pracy w  lepsizych w arunkach  
w  odnaw ianych w  szybkim  tem ­
pie kopaln iach i lepszych zarob­
k ó w  za sw ó j codzienny tru d  i 
znój.

Lecz n iestety! U państw ow ien ie 
przem ysłu nastąp iło  za późno! 
Nastąpiło w  czasie.1 k ie dy  czarne 
chm ury kryizysu przyc iem n ia ły  
ju ż  gospodarcze życie A n g lii. 
S tyczniowe i  lu to w e  w ic h u ry  
śnieżne p o k ry ły  łącznie z atmos­
fe rycznym i ob łokam i i  chm ura­
m i k ryzysu  całą A ng lię . Dziś ca-

Zam ierzenia  m in. Dybowskiego

Plany Ministerstwa Kultury i Sztuki
W a r s z a w a .  Przedstawiciel 

„ A T I“ odbył rozmowę z M in i­
strem K u ltury  i Sztuki na temat 
przyszłych planów w  jego resor­
cie.

Ministerstwo K u ltury  i Sztuki 
— mówi Minister —  jest insty­
tucją nową, a więc szukającą no­
w ych, sobie właściwych dróg. 
Prace b. Ministra, a obecnego 
M arszałka Sejmu, Kowalskiego, 
u regu low a ły  już w iele spraw. 
Należy do n ich organizacja szkol- 
n ic tw : muzycznego, plastycznego 
i  teatralnego. Podzia ł na zasa­
dnicze typ y  szkoln ic tw a m uzycz-

Mowę statki i nowe połączenia
W is ła  w ie lką  a rte rią  kom unikacyjną

Warszawa (SAP). S ku tk iem  d łu  
go trw a łych m rozów pow łoka lo ­
dowa na W iśle w ynosi przecię t­
nie około 80 cm grubości. W 
zw iązku z tym  uruchom ienie że­
g lug i na rzece spodziewane jest 
nie wcześniej, n iż w  końcu m a r­
ca lu b  z początkiem  kw ie tn ia .

W  roku bieżącym uruchomio­
na zostanie nowa lin ia żeglugi na 
Wiśłe na trasie Warszawa —  
W łocławek z przedłużeniem do 
Tczewa, a stamtąd do Gdańska, 
Gdyni i Elbląga statkami M or­
skiej Żeglugi Przybrzeżnej.

Na l in i i  Warszawa —  W łocła­
w ek kursować będzie 5 statków, 
wyposażonych w  oddzielne dw u 
i  czteroosobowe kab iny  z m ie j­
scami syp ia lnym i. Na re jsy  te j 
l in i i  przerzucone są s ta tk i: „T ra u ­
g u tt“ , „S ob ieski“  i  trzy  w ydoby­
te w  roku  zeszłym z dna W is ły  
— „B e lg ia “,  „S tan is ła w “ , k tó ry  
przem ianow any będzie obecnie 
na „D aszyński“ , oraz „K ra k u s “ . 
S ta tk i te" przeszły rem ont na 
stoczni w  P łocku.

S ta tk i do W łocław ka i  z W łoc­
ła w ka  odchodzić będą codzien­
nie wieczorem. Czas przejazdu 
obliczony jest na 36 godzin.

Połączenie Tczewa z naszymi 
portami morskimi obsługiwane 
będzie przez 5 statków,

W roku  bieżącym powstanie 
nowe połączenie W arszawy z 
Sandomierzem przez P u ław y  — 
Dęblin. S ta tk i na te j trasie od­
chodzić będą z W arszawy o go­
dzinie 12 i  przybyw ać będą _ do 
Sandomierza na d ru g i dzień o 
godz. 20. Dalsze połączenie z K ra -

P o t r s e b n y

B IE G Ł Y  RACHMISTRZ
do k o n tro li rachunków , naj­
chętn ie j em eryt(ka) z branży 
skarbow o-bankow ej od zaraz.

Zgłoszenia osobiste z życ io­
rysem u K ie ro w n ika  W ydzia­
łu Księgarskiego Spó łdzie ln i 
W yd „C Z Y T E L N IK ", K a to w i­
ce, u l. 3 M a ja  12, w  godzinach 
urzędowych. — W arun k i do 
omówienia. 744

kowem  obsługiwane jest przez 
K rakow ską  Spółdzie ln ię Żeglugo­
wą.

Koszty przejazdu ulegną w  ro ­
ku  bieżącym podwyżce. D o tych ­
czas w yn o s iły  one 0.90 do 2 zł 
za osobo-kiłom etr.

Żegluga na Wiśle na trasie 
Tczew —  Sandomierz obsługiwa­
na jest przez 19 statków pasażer­
sko - towarowych, 30 h o lo w n i­
ków  o łącznej mocy 5.910 K M  
oraz 185 barek tow arow ych  o łącz 
nym  tonażu 50 tysięcy ton.

Dotychczas większość ła du n ­
ków  przewożonych W is łą  stano­
w iły  dostawy UN RRA. W  roku  
bieżącym, wobec przerw an ia  tych 
dostaw, zw iększy się przewóz dro 
ga wodną' sody, cukru , tow arów  
„S po łem “  itp . W is łą  skierow any

bedzie rów nież sp ław  drzewa dla 
PAG ED-u.

Dotychczas żegluga w iś lana na 
podstawie dekretu z dn ia  7. m a r­
ca 1945 r. by ła  pod zarządem ko ­
m isarycznym . Działa lność tego 
zarządu wygasa w  dn iu  31. m a r­
ca br. W  związku z tym żegluga 
na Wiśle wejdzie jako autono 
miczne przedsiębiorstwo w  skład 
przedsiębiorstwa Polskie Drogi 
Wodne. W  ram ach rozbudowy że­
g lug i śród lądowej uruchom ione 
zostanie w  bież. ro ku  połączenie 
W is ły  z Odrą przez K a n a ł B yd ­
goski, Dolną i  Górną Noteć oraz 
WTartę do Poznania. Na wschód 
nastąpi połączenie W is ły  z E lb lą ­
giem i  Jez ioram i M azu rsk im i 
przez u tw orzen ie  nowych l in i i  
pasażersko -  towarow ych.

nego z uwzględnieniem niższych 
i wyższych szczebli jest już fak ­
tem dokonanym. Zasada selekcji 
obowiązuje tu w  całej rozciągło­
ści. Podobnie w iele się zrobiło w  
zakresie szkolnictwa teatralnego. 
Państwowa szkoła teatralna w7 
Łodzi uzyskać ma nazwę i prawa 
Akademii. Podobna Akademia 
Teatralna powstać ma także w  
Warszawie.

Najważniejszym jednak zada­
niem i troską Ministerstwa K u l­
tury i  Sztuki jest sprawa w pro­
wadzenia czynnika estetyki do 
wszystkich dziedzin naszego życia.

Musimy dążyć do tego, by w y­
rugować z naszego życia przed­
mioty brzydkie i nieestetyczne.

Specjalne biuro, powołane do 
współpracy z Ministerstwem Prze 
mysłu koordynować będzie spra­
w y estetycznego wyglądu przed­
miotów seryjnej produkcji. Za­
trudnimy wielu artystów plasty­
ków7, rzeźbiarzy i malarzy. TJwa- 

że w  każdym kosztorysie 
procent musi być prze- 

zdobnictwo arty-na

zam, 
pewien 
znaczony 
styczne.

Nie wolno nam także marno­
wać samorodnych talentów, a nie 
wielu ludzi wie, że chłopl-tkacze 
z Białegostoku — to prawdziwi 
artyści. Gdyby dostarczać im od­
powiednich barwników7, wzorców 
i rysunków, nie mówiąc już o 
szkoleniu dekoracyjno - zdobni­
czym —  mówi z ożywieniem M i­
nister, —  to cała zagranica roz- 
chwytalaby wyprodukowane przez 
nich makaty.

Sam pochodzę z Białostockiego 
i dlatego tak mnie ta sprawa pa­
sjonuje. Ale przejdźmy do innych 
spraw.

—  Czy umasowanie kultury —  
jak  to twierdzą niektórzy —  może 
wpłynąć na je j spłycenie?

— Ależ nigdy! Tylko, że uniaso- 
wienie osiągnąć trzeba drogą „od­
dolną“. Zacząć na przykład od 
parków kultury, tam gdzie nie 
można inaczej dotrzeć. Park ku l­
tury to nie tylko huśtawki i ka­
ruzele, ale i odpowiednia wysta­
wa, fotoplastikoiu.

Pierwszą ścieżkę na drodze do 
upowszechnienia kultury utoruje 
nam radio, szczególnie jeśli cho­
dzi o teren wiejski. Po tym do­
piero przyjdą chóry, kina objaz­
dowe, teatry.

W  sprawach teatrów jest w iele 
zaniedbań. Tłumaczy je tak do­
tkliw a dla Warszawy sprawa bra 
ku lokali. Istnieje projekt w ybu­
dowania na miejscu dawnego te­
atru „Letniego“ w  ogrodzie Sa­
skim dużego, obliczonego na 2 
tysiące widzów prowizorycznego 
na razie teatru. *

Nasuwu się jeszcze wiele pytań, 
ale . . .  M inister Dybowski objął 
dopiero urzędowanie. Na dalsze 
odpowiedzi należy czekać.

ły  k ra j zna jdu je  się pod ka ta ­
stro fa lną  pow łoką zam ieci śnież­
nych i  w ’ ofcowaeh k ryzysu  w ę­
glowego, przeradzającego się a  
dn ia  na dzień w  k ryzys  przem y­
słowy. Każdy dzień przynosi no­
we ograniczenia w  ko.nsum cji 
węgla i  energ ii z niego w y ra b ia ­
nej. D n ia  10 lu tego  w strzym ano 
dostawę, p rądu  elektrycznego do 
na jpotężniejszych gałęzi przem y­
słowych. dla domowego uży tku  
wstrzym ano dostawę prądu e lek­
trycznego w  ciągu 5 godzin dzień 
nie. Na skutek tych ograniczeń, 
przypuszczają m ia roda jne  czyn­
n ik i b ry ty js k ie , że w  na jb liższym  
czasie k ilk a  m ilio n ó w  p racow n i­
ków  w  przem yśle s trac i zajęcie. 
Na pew ien czas wstrzym ano re ­
dagowanie p ism  periodycznych, 
zredukowano w  znaciznym stop­
n iu  kom un ikac ję  tram w a jow ą. 
W  na jb liższe j przyszłości należy 
spodziewać się poważnych sku t­
k ó w  tego k ryzysu  węglowo-prze- 
m ysłowego w  dziedzinie eksportu 
węgla i  p ro du k tó w  przem ysło­
wych.

Do w a lk i z kryzysem  przys tąp ił 
dziś łącznie z rządem ca ły  naród 
b ry ty js k i,  zdający sobie jasno 
sprawę ze znaczenia następstw 
tego kryzysu  dla jego przyszłego 
standardu życiowego.

O bserwując dzisiejsze zmagania 
A n g lii w  dziedzin ie gospodarczej 
nasuwa się m im o w o li m y ś l po­
rów nan ia  przeszłości i  obecnego 
stanu tego k ra ju  i P o lsk i. A ng lia  
nie przeżywała 123 la t niewoli.- 
nie by ła  polem  b ite w  w  żadnej z 
dw ócfi w o jen  św ia tow ych , n ie  by 
ła niszczona k ilk o le tn ią  gospo­
darką okupanta, n ie  m a z ru jn o ­
w anych m iast, ja k  Polska. P rze­
ciw n ie , posiada o lb rzym ie  te ry ­
to r ia  ko lon ia lne , stanowiące nia  
m ało w ażny f i la r  je) dobrobytu, 
a co dotyczy samej p ro d u k c ji wę 
gla. to jest ona czterokro tn ie  w yż 
■sza od tejże w  Polsce. Jak  wobec 
tego dodatnio przedstaw ia ją  się 
osiągnięcia naszego narodu! Jak 
wobec tego pozy tyw n ie  przedsta­
w ia  się roztropn ie  regulowana, 
dys trybuc ja  i zby t węgla w  na ­
szym k ra ju !  M im o  różnych bo lą­
czek z powodu ograniczonej kon- 
sum eji węgla, n ie  muszą stoso­
wać nasze cizynniki m ia roda jne 
tak  drastycznych re s trykcy j. ja k  
to ma m iejsce obecnie w  A n g lii 
lu b  w  innych k ra ja ch  Europy. Do 
społeczeństwa w a rto  w  tym  m ie j­
scu- zaapelować, aby oszczędną 
konsum eją węgla zawsze i  wszę­
dzie stw arza ło  mocne i  stałe pod 
pory dla tych  roztropnych po­
czynań naszego k ie ro w n ic tw a  
przem ysłu węglowego.

Feliks Markiewicz.

Czechosłowacja likwiduje
przerosty adm inistracyjne

P r a g a  (IP). Jednym z najpo­
ważniejszych problemów powo­
jennego życia gospodarczego Cze­
chosłowacji jest pokonanie braku 
sil pracowniczych w  przemyśle, 
rolnictwie i ruchu budowlanym  
przy równoczesnym przeroście ad 
m inktracji publicznej. Jest prze­
to rzeczą zrozumiałą, że temu pro 
blemowi poświęca się obecnie naj 
więcej uwagi a to w  związku z 
realizacją dwuletniego planu go­
spodarczej rozbudowy.

Sprawą zajmował się ostatnio 
minister spraw wewnętrznych Wa 
claw Nosek w swoim przemówie­
niu na konferencji przewodniczą­
cych powiatowych komitetów na­
rodowych w  Brnie, omawiając 
przygotowywane zarządzenia w  
kierunku narodowej mobilizacji 
pracy. Powiedział on, że nie cho­
dzi tylko o to, aby z administracji 
publicznej przesadzono do proce­
su produkcji zdolne siły celem ich 
produktywnego zatrudnienia, lecz 
chodzi o redukcję przerostów ad­
ministracyjnych w  ogóle.

N leproporc jonalność obecnej
liczby 560.000 pracowników publi­
cznych, z czego jest 360,000 sta

łych a 200.000 kontraktowych jest 
widoczna, jeśli się zważy, że tery­
torium Czechosłowacji uległo 
zmniejszeniu (odpadła Ruś Pod­
karpacka) 1 że zmniejszyła się licz 
ba ludności (wysiedlenie N iem ­
ców). Przy tym trzeba zarazem  
zważyć powojenny stan gospodar­
czy kraju. Ta nieproporcjonalność 
jest także przyczyną, dla której 
place urzędnicze nie mogły być 
uregulowane tak, aby odpowiada­
ły  poziomowi cen. Rząd stara się 
o to, aby surowe te zarządzenia 
nie były tak bolesne dla pracow­
ników. Ich stosunek służbowy zo­
stanie zniesiony dopiero z chwilą 
objęcia nowej pracy. Pracownik 
publiczny, który w  służbie miał 
stałe zajęcie otrzyma odpowied­
nie odstępne, zależnie od lat służ­
by, a to do pięciu la t w  wysokości 
jednomiesięcznych poborów, do 
10 lat w  wysokości dwumiesięcz­
nych poborów, a ponad 10 lat w  
wysokości trzymiesięcznych po­
borów. Pracownik taki nie może 
utracip swych praw  do ubezpieczę 
nia emerytalnego, jakie uzyskał z 
tytułu pracy w  służbie publicz­
nej, a Jego premię przeniesione zo

f l m g y a t l t g  p r a c y  I  w y c l c c m h i

Międzynarodowa wymiana młodzieży
Praga (Ii>.) W, tych dniach za­

kończona została w  Klecanach 
niedaleko P rag i m iędzynarodowa 
konferencja , zwołana przez św ia­
tową federację m łodzieży . demo­
kra tyczne j. Tem atem  kon fe ren c ji 
by ła  m iędzynarodowa w ym iana  
m łodzieży, jaka  zaproponowana 
została ju ż  w  HpiCu 1946 r .  a k tó  
ra  stosowana by ła  przez d ługo­
te rm inow ą w ym ianę  na trz y  m ie 
siące. p rzy  czym użyto fo rm  b ry ­
gad pracy i  wycieczek wypoczyn 
kow ych. O ile  chodzi o liczeb­
ność, na jw iększe będą* w ym iany  
brygad pracy, k tó re  będą w ysy ­
łane do Jugosław ii, B u łg a rii, 
Czechosłowacji i Polski.

B rygady wysyłane będą w  m ie 
siącach le tn ich  zawsze na cztery 
tygodnie, a uczestnicy brygad 
pracować będą na tak ich  samych 
w arunkach  ja k  in n i pracow nicy 
i korzystać będą z ubeizpieczeń 
na w ypadek choroby. Państwo, 
k tó re  potrzebu je ta k ich  brygad, 
zwróci się o ich  przydzie len ie do 
m iędzynarodow ej fede rac ji m ło ­
dzieży, k tó ra  prow adzić będzie 
re jes tr in te resantów  z całego 
świata. P rócz pracy w  brygadzie 
uczestnikom  m usi być przyw iany 
pobyt jednotygodn iow y w  państ­
wie. w  k tó ry m  brygada pracuje.

W ypoczynkowe w yc ieczk i odby 
wać się będą za pośredn ictw em  
obozów le tn ich , a każde państwo

staną do ubezpieczenia społeez 
nego.

Pracownicy, którzy wbrew swej 
woli nie mogą przy nowym zatru 
dnieniu dosięgnąć zarobków w  
wysokości ich dawniejszej płacy 
urzędniczej, otrzymywać będą od 
urzędu Ochrony pracy różnicę w  
okresie 3 miesięcy. Urzędy ochro­
ny pracy mogą udzielać pracow­
nikom także specjalnych zapo­
móg przy przejściu do nowego za­
trudnienia. Terminatcrskie (ucz­
niowskie) okresy mogą być skró­
cone, pracodawcy własnym kosz­
tem muszą postarać się o prze. 
szkolenie pracowników a czas 
służby publicznej zaliczony bę­
dzie przy ewentualnych awansach 
na nowym stanowisku.

Rząd rozpatrywać będzie wnio­
ski, według których ma się usta­
lić, którzy pracownicy i w  jakie j 
liczbie zostaną zwolnieni z po­
szczególnych resortów administra 
cji publicznej, przy czym rząd 
kierować się będzie zasadą abso.
lutnej bezstronności. Uwzględnia , ... , , . . . .
ne będą zasługi, w arunki socja l-1 p rzy jm ie  ty lu  luaz i, ile  samo ich 
ne oraz miara ich zbędności w  I wyśle za granice. Uczestnicy o- 
urzędzie: I bozńw wypoczynkowych uiszczą

m in im a lne  op ła ty  w  organiza­
cjach k ra jow ych , tz k tó rych  p o k ry  
wane będą koszta u trzym an ia  za 
granicą. W  ciągu trzym iesięczne­
go pobytu  m łodzież ma się za­
poznać ze zdobyczami w  danym  
państw ie, aby doświadczenia te 
m ogły być zastosowane także W 
kra jach , z k tó rych  uczestnicy po­
chodzą. Delegat czechosłowacki 
Nesvadba zaproponował, aby co­
rocznie przed rozpoczęciem w y ­
m iany  m łodzieży odbyła się kon­
ferencja  m iędzynarodowa, celem 
om ów ienia szczegółów. Sekretarz 
św ia tow e j organ izacji m łodzieży 
dem okra tycznej zaproponował, 
aby taka kon ferenc ja  odbyw ał» 
się w  Pradze.

JAK ZAPRENUMEROWAĆ

»Dziennik Zachodni«
„Dziennik Zachodni'1 zaprenu­
merować można w każdym u* 
rządzie pocztowym na terenie 
całego kraju, u kolporterów, 
w kioskach, rozdzielniach _ i 
księgarniach Spółdzielni Wy­
dawniczej ' Czytelnik“  wzd* 
w Administracji, wpłacając n» 
leżność na konto czekowe 
PKO Kafowice Nr, III — 4<tl 
z zaznaczeniem „Prenumerata 
Dziennika Zachodniego*’ ora® 

podać dokładny adres.

Prenumerata
łącznie z przesyłką wpnos»

zł 100,- miesiącznic
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Całą Europę naw iedziła  fa la

Słuchamy radia
Piątek, dnia 21 lutego br.

6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań 
°a, 6.30 muzyka, 6.57 sygnał ezagu, 7:05 
Muzyka, 7.15 streszczenie ważniejszych 
Wiadomości dziennika radiowego, 7.35 za_
powiedź programu na .dzień bieżący, 7.40 ___^ _____ ^ ____________

slło^ skrzynka^ PCK™“ »  k o ' Ï Ï ! ^ ^ 1 m rtf ó\  ^ c ie r p ią c y c h  na b rak 
i 1:30 koncer reklamowy, 11,57 sygnał cza j o p a łu  k ra jó w  zniszczonych. WOJ- 
*u i hejnał, 12.05 audycja dla świetlic ro ną jes t ona praw dziw ą klęską, 
otmczych, 12.35 pieśni Momuszki, cieszą się na jw yże j narciarze i
*-.33 io minut poezji, 13.05 muzyka obia. i , , .7 . 7 . , ...

Sowa. 14.00 audycje informacyjne, 14.30 j hokeiści, k tó ry m  pozw oliła  ona 
Wiadomości spcrtowe, 14.40 skrzynka dzie | W tym  roku  w ykonać W pe łn i 
C1̂ a , 15-00 siuchowgko dla dzieci, 15.25 
Pjzy głośniku. 15.30 pogadanka sPort ° wa>
15.40 zagadki muzyczne. 16.00 dziennik po 
Południowy, 16.30 audycja dla chorych,
16.45 głos młodych, 16.55 audycja Jla mło 
dzieży, 17.05 u naszych przyjaciół, 17.25 
koncert małej orkiestry P: R:, 17.55 z 
życia kulturalnego, 18.00 audycja wojsko 
"a , 18.07 muzyka wojskowa, 18.30 porad 
nik językowy, 18.45 muzyka ludowa, 10.15 
felieton, 19.25 koncert symfoniczny, w 
Przerwie . koncertu dziennik wieczorny,
*■‘ •45 radiowy uniwersytet ludowy, 22.00 
k'vadran.s prozy, 22.15 program n'a iutro.
22.25 ” ‘ ----

Najzimniejsze miasto
na kuli ziemskiej

p lan  sezonu, co zwłaszcza u  nas 
należy do rzadkości.

W  gruncie rzeczy nie jest ona 
jeszcze tak  bardzo srogą. Nie 
trzeba być zbyt starym , by p rzy­
pomnieć sobie w ie lką  zimę 1929 
roku, k iedy  przez k ilk a  tygodn i 
„ trz y m a ły “  m rozy ponad 30°, a 

wieczorny, | zdarzało się, że posiadacze term o­
m etrów  sp iry tusow ych (rtęciowe 

5 auiKcja rozrywkowa. 22.50 "audycja Pozamarzały), m og li na n ich od- 
literacka, 23.10 ostatnie wiadomości Jzien j Czytać tem peraturę —- 40° C. I  

I radiowego, 23 30 zapowedi programu ! dzisiai ludzie DOcieszaia Sie. żen*ka radiowego, 
Ua d":
23.55

130 zapowedi programu ! dzisiaj ludzie pocieszają się, 
, 23.35 koncert życzeń, - - - -

streszczenie ważniejszych wiadomo 
ika radio

Programu,

23.55 Z‘ s?r g d ? l€  ^ St jeSZCZe & * * * * } •
Sci dziennika radiowego, 24.00 zakończenie I  tak  jest w  rzeczywistości. 

Nazywa się to m iasto W iercho-

Czterokrotne zwiększenie eksportu
towarów włókienniczych

Łódź (PAP.) Rozbudowa prze. 
m ysiu w łókienniczego w  Polsce, 
obok zwiększonego zapotrzebowa 
hia na s iły  robocze, m aszyny i 
a r ty k u ły  pomocnicze, uzależniona 
jest także od ciągłego, n ieprzer­
wanego dop ływ u surowców.
. Surowce w łók ienn icze są w  

większości pochodzenia' zagranicz 
hego i dostarczenie ich wymaga 
W obecnych w arunkach dużego 
W ysiłku, a przede wszystk im  m o­
b iliz a c ji odpow iedniej ilości de­
wiz, względnie pokryc ia  kosztów 
im p o rtu  przez odpow iedni eks­
po rt tow arów  gotowych. W artość 
im portow anych w  1946 roku  su­
row ców  w łók ienn iczych w yn ios ­
ła  kw otę około 52 m ilio n y  do la­
rów . Z ważnie jszych surowców 
im portow ano: 441.300 ton baw e ł­
ny, 19.260 ton w e łny, 7.020 ton 
lnu, 5.313 ton ju ty . 13.320 ton ce­
lu lozy, 761 ton paku ł i 269 ton 
szmat wełn ianych.

Najw iększym  , dostawcą surow ­
ców b y ł Zw iązek Radziecki, k tó ­
ry  dostarczył 12.706 ton bawełny. 
7.020 ton lnu . 761 ton pakuł. 1.500 
ton  w e łny  i  2.100 ton celulozy. 
Oprócz Z w iązku  Radzieckiego 
przem ysł w łók ienn iczy o trzym ał 
Znaczne dostawy surowców  ze 
strony UNRRA. k tó ra  dostarczy­
ła  12.380 ton bawełny i 17.000 
ton w e łny  oraz jutę. Reszta su­
row ców  im portowano ze Szwecji 
(celulozę i szmaty). A n g lii (w e ł­

nę), USA i B ra z y lii (bawełnę) i 
B e lg ii (szmaty). Wobec bliskiego 
zakończenia dostaw UNRRA, roz­
szerzono po lski rynek im portow y 
na A ustra lię  i  A m erykę  Połudn.., 
gdzie —■ ja k  rów nież w  A n g li i i 
w  Stanach Zjednoczonych —  ba­
wełnę, ju tę  i wełnę zakupu je się 
u p ryw atnych  dostawców.

W artość eksportu w yrobów  
w łók ienn iczych  osiągnęła kw otę  
15.800 tys. do la rów  t. j. pokry to  
eksportem tow a rów  w łó k ie n n i­
czych 30 proc, im p o rtu  surowców.

W la tach przedw ojennych eks­
po rt tow arów  w łók ienn iczych  po 
k ry w a ł im p o rt surowców w  wys. 
zaledwie 17 proc. O db iorcam i 
naszych a rty k u łó w  w łó k ie n n i­
czych w  roku  1946 b y ły : Z w ią ­
zek Radziecki. F rancja. Szwajca­
ria, A ng lia , i Norwegia. Obecnie 
uzyskano novże ry n k i na B a łka ­
nach. B lis k im  Wschodzie i Am e­
ryce Po łudn iow e j.

W roku bieżącym p rzew idyw a­
ne jest dw ukro tne zwiększenie 
im portu  surowców oraz cztero­
kro tne  zwiększenie eksportu, czy­
l i  że eksport tow arów  w łó k ie n n i­
czych po k ry je  im port surowców 
w  granicach 60 proc. B iu ro  im ­
p o rtu  i eksportu C ZPW L czuwa 
nad tym , aby wobec dużego za­
potrzebowania na w yro by  w łó ­
kiennicze w ew ną trz  k ra ju  —• eks 
po rt nie przekroczył 20 prdfc. o- 
gó lnej p ro du kc ji w łók ienn icze j.

ja jisk, liczy  4§0 m ieszkańców, co 
należy uznjać za liczbę  bardzo 
dużą, zważywszy że jes t ono sto­
licą  powiat®, k tórego obszar ró w ­
na się mnitej w ięcej ty le  co po­
w ie rzchn ia  W łoch i  Hiszpania ra ­
zem w zię tych, ale k tórego gęstość 
za ludn ien ia  w ynos i 1 osobę na 
50 k m 2. Leży ono ju ż  poza kołem  
po la rnym  w  północno-wschodnim  
krańcu  S ybe rii i  zanotowano już  
w  n im  raz urzędowo tem peraturę 
69,8° C poniżej zera. P rzy na­
szych rodzim ych 25« C w ie rcho - 
jąńczyk zd ją łby  kożuch, w łoży ł 
tenisowe spodnie, koszulkę bez 
rękaw ów  i  narzeka łby na upał.

Z im a w  W iercho jańsku zaczy­
na się we w rześniu, choć zanoto­
wano, ju ż  swego czasu pierwszy 
m róz 5 sierpnia, kończy się zaś 
w  m aju , choć obserwowano m róz 
także 30 czerwca. W  ciągu n a j­
łagodniejszej z z im  naliczono tam  
ponad 40 dni, w  czasie k tó rych

się z lodu ta fle , k tó re  za pomocą 
podpórek i  śniegowego cementu 
przystaw ia się do okien. Domy 
nab iera ją  wówczas w yg lądu  pa­
łaców ze śniegu i  lodu.
- Najw iększe naw et ciepło z ze­
w nę trz  nie p o tra fi stopić te j po­
k ry w y . P rzy 60° po jaw ia  się gę­
sto m gła śnieżna. Jest ona pew ­
nego rodzaju dobrodziejstwem , 
stanowiąc dla nieszczęsnej ziem i 
ochronę przed dalszym w yzięb ie­
niem. D rug im  darem  na tu ry  jest 
absolutna n iem a l cisza w  po­
w ie trzu  w yw ołana dużą jego gę­
stością, a pozwalająca znosić te 
straszliwe mrozy.

Bieda jednak, gdy to powietrze 
poruszy się! N ie ma w tedy  ta k ie ­
go ubrania, k tó re  by uchron iło  
podróżnika przed atakiem  m il ia r ­
dów bezlitosnych ig ie łek  lodo­
wych. M arzną w tedy  ludzie i 
zwierzęta. N aw et lodowe pałace 
stanowią wówczas słabą ochronę

w  odległości 3— 4 
Cała zaś przestrzeń

k ilom e trów .
w ypełn iona

zamarza rtęć w term om etrze- przed_ o k ru tn ym  n ieprzyjacie lem .
(—  39° C), zdarzało się też jednak, 
że. przez 124 d n i w  ro ku  nic od- 
m arzała rtęć.

•Tem peratura — 39°’ C nie daje 
je dn ak  w łaściw ego obrazu, hfcia- 
rodajń ie jszą jes t do tego tem pe­
ra tu ra  60°, k tó ra  stanow i tu  
przeciętną granicę dolną mrozów. 
Pierwsze tak ie  m rozy po ja w ia ją  
się tu  zw yk łe  z końcem listopada 
i  u trzym u ją  się do końca stycznia 
z kró tszym i lu b  d łuższym i ocie- 
p len iam i. „O ciep len ia“  te b y ły ­
by  w  naszych okolicach potężny­
m i m rozam i, bo obracają się w  
granicach — 35°. W  czasie n a j­
łagodniejszych nawet okresów 
tem peratura  w  miesiącach zim o­
w ych  nie podnosi się ponad — 
20» C.

Jak znoszą ludzie i przyroda 
te potworne zimna? Uczeni zga­
dzają się z tym , że k lim a t tu te j­
szy jest również zabójczy, ja k  
najgorszy trop ika lny . T y lko  że­
lazną w ytrzym ałością  odznacza­
jąca się ludność tubylcza p o tra fi 
go znieść. Urnie też ona zabez­
pieczać się przed nim . Już przy 
p ierwszych kilkunastostopniow ych 
mrozach zaczynają się . przygoto­
w ania  do nadchodzącej z im y. Su­
chy zm arzn ięty śnieg mieszają z 
wrzącą wodą i  otrzym aną w  ten 
sposób masą oblep ia ją  caie do­
m y z zewnątrz. Później przy. 40 
do 50 stopniowych mrozach, gdy 
zmarzną już  rzeki, a nawet n a j­
potężniejsza z n ich Lena, w ycina

Pamiętaj o biednych 
złóż ofiarę 

na Pomoc Zimowa

Szczęściem, w ia try  te należą do 
rzadkości.

Gęstość i nieruchbmość pow ie­
trza w yw o łu je  jeszcze jedno cie­
kawe z jaw isko . Jest n ią  nadprze­
w odn ictw o dźw iękowe. S krzyp j 
sań na p rzyk ład  jes t s łysza lnym i

jest ciąg łym  charakterystycznym  
dźwiękiem .

Z iem ia jest w  tych okolicach 
wiecznie zamarzła. Dotyczy to 
zresztą ca łe j północnej Syberii. 
Z tego powodu rzek i zaczynają 
tu  przeciw n ie n iż u  nas, zamarzać 
od dołu. B laszki lodowe, sform o­
wane na dnie, w yp ływ a ją c  do 
góry tworzą zw artą  masę, k tó ra  
pod w p ływ em  dalszych m rozów 
zw iera się w  tw a rd ą . pow łokę lo ­
dową. Na wodach stojących g ru ­
bość po w ło k i przekracza 2 m etry. 
W  rzekach jest ona nieco cień­
sza, ale i  tak  nie po tra fiło b y  je j 
stop ić słońce w  czasie kró tk iego  
lata, gdyby nie  fa k t, że rzek i za­
m arza ją w' czasie wysokiego sta­
nu wód. Później, gdy woda opada 
popękany od m rozu lód  załam uje 
się. P rzyp ływ  w ód wiosennych 
dopełnia dzieła zniszczenia. N a j­
w iększa z rzek wschodniej Sybe­
r i i  Lena jest zam arznięta około 
7 mieś. w. roku.

Badania naci tym  „biegunem  
zim na“ , ja k  to nazywają uczeni, 
przeprow adzili g łównie polscy 
uczeni z końcem 19 w ieku.

m gr. Jan Ziemba

P rzy g o to w a n ia
przeciwpowodziowe
C h o j n a  (ZAP.) —  W  re jo n ie  

D o lne j O dry  a przede w szystk im  
w  m iejscowości O sinów D o lny  
(Pomorze Zachodnie pow ia t Choj 
na) przeprowadza się w  dalszym 
ciągu prace, k tó rych  ©elem jes t 
odpow iednie zabezpieczenie w a ­
tó w  na Odrze.

Przygotow ania przeciw pow o­
dziowe trw a ją  rów n ież  p rzy  m o­
stach ko le jow ych  w  Szczecinie. 
M osty te W c h w ili obecnej służą 
zarówno do dyspozycji ko le i jak  
i  d la  celu ruchu  drogowego. 
Zniszczenie w ięc przez powódź 
tych m ostów odcię łoby od le ­
w e j strony . O dry  k o n ta k t z k ra ­
jem . Z te j przyczyny saperzy bu­
dują izbice, k tó rych  zadaniem 
będzie rozb ijan ie  k ry  p łynące j na  
Odrze.

Lody na Odrze osiągnęły już  
w  n iek tó rych  m iejscach 70 cm 
grubości. T a k ie j grubości Jodów 
n ie  notowano ju ż  od k ilk u  la t, to 
też zabezpieczenia ja k ie  się czy­
n i na mostach i p rzy  watach 
nadodrzańskich m aja bardzo w ic i 
k ie  znaczeń u:.

P a m i ę t a j o biednych!

Wielkie zainteresowanie zagranicy
fuuMgF'&Sssanti p r z e m y s ł u  & g» tągcz :m ecfO

ŁÓ D Ź (PAP). Na grupę prze­
m ysłową precyzyjno - optyczną, 
podlegającą Zjednoczeniu P rze­
m ysłu O brabiarkowego, składa 
się 18 fab ryk , z k tó rych  5 zna j­
du je  się na Z iem iach Odzyska­
nych.

Przemys} precyzyjno - optycz­
ny należał do na jbardz ie j znisz­
czonych przez okupanta niem iec­
kiego, a jego odbudowa jest w ie l­
k im  sukcesem, osiągniętym  prze­
de w szystk im  w  1946 r.

Najw iększe osiągnięcia prze­
m ysłu dokonane zostały w  dziale 
optycznym, ha k tó ry  sk łada ją  się 
trzy  zakłady: Państwowa W y­
tw ó rn ia  Optyczna w  Je len ie j Gó- 
¡rze, Państwowe Zak łady Optycz­
ne w  W arszawie oraz „ Iw o k a “  w  
Katow icach. Po w ie lu  w ys iłkach  
w  P. W. O. w  Je len ie j Górze, uda 
ło się w  lipcu  ub. r. dokonać p ie r­
wszego w  Polsce w ytopu  szkła 
optycznego, o w ysok ie j jakości, 
co pozw o liło  nd przystąpienie do 
stałego procesu w ytap ian ia . W  ten 
sposób Polska sta ja  się jednym  
z n ie licznych na świecie p rodu­
centów szkła optycznego, o k tóre 
ubiega się szereg szwajcarskich 
zakładów  optycznych, ze znaną

firm ą  „W ID “  w  H eerbrug na 
czele. Ponadto w  P. W. O. u ru ­
chomiona została p rodukc ja  szkła 
laboratoryjnego, t. zw. je na jsk ie ­
go, również ju- przednio w  Polsce 
nie  wyrabianego; poza tym  został 
w  Je len ie j Górze uruchom iony 
dział p ro d u kc ji szkic] oku la ro ­
w ych oraz soczewek re fle k to ro ­
wych do ju p ite rów , używ anych 
przy zdjęciach film ow ych .

„ Iw o k a “  w  Katow icach w y ra ­
bia  op raw k i i  szkła oku iarowe, 
k tó rych  p rodukcja  zostanie w  bie 
żąeym roku  znacznie rozszerzona. 
Poza tym  w  bież. roku  urucho­
m iona zostanie w  f irm ie  „ Iw o k a “  
p rodukc ja  epidiaskopów, k tó rych  
wszystkie części i  podzespoły zo­
s ta ły  wyprodukow ane w  k ra ju , a 
nie ja k  przed w ojną, sprowadzane 
zza granicy. »

W fabryce P. Z. O. w  W arsza­
w ie położono g łów ny nacisk na 
odbudowę zakładów. I  ta k  w  koń 
c ii 1946 r. odbudowany został 
p ięc iop ię trow y gmach, k tó ry  za­
pe łn iono m. in. 66 obrab iarkam i, 
w yw iez ionym i przez okupanta 
niem ieckiego do Czechosłowacji i 
tam  odnalezionym i. Poza do tych­
czasowymi w yrobam i P. Z. O.

t benzyną. Musimy poprzestać na naszym „Tour d‘Euro- 
pe“ tymczasem. Może nas gdzieś bliżej przeniosą, wtedy 
się postaramy i o Warszawę.

XX (

„TOUR D‘EUROPE“

Obciążone dodatkowymi zbiornikami paliwa Mustangi 
Pełzły powoli po trawiastym lotnisku w stronę siatek 
runwayu. Jeden po drugim wykołowywały z ukrytych 
stanowisk na dispersait!, by ustawić się w zwartej groma­
dzie, zebranej ciasno na skraju pasa startowego.

Krótki rzut oka w lusterko wskazał, że wszyscy byli 
na swych miejscach. Przesunąłem dźwignię gazu i potężny 
Rolls Royce zawył przeraźliwie. Maszyna potoczyła się 
ociężale, po chwili nabrała animuszu, zwiększyła szybkość, 
zadarła ogon do góry i w połowie runwayu poderwała się 
w pow ietrze. Trójki w miarowych odstępach opuszczały 
lotnisko, dołączając do formacji w skręcie. Lecieliśmy na 
nasz „Tour d,Europe“ .

Startowałem na te operację z dziwnym uczuciem. Lot 
oplanowałem sam, myślałem i zastanawiałem się nad nim 
Pfzez długi czas, opracowując najdrobniejsze szczegóły. 
Wyprawa miała trwać sześć i pół godziny, powinna być 
bardzo interesująca, mogła dać dobre rezultaty.

Przybyły w przeddzień lotu Kazio Rutkowski, mój 
stary dowódca z 306 dywizjonu, odsiadujący obecnie 
Pizejrnował się, że gdzieś w dowództwie mógł go ktoś po- 
tei operacji, że musiałem mu obiecać, że go ze sobą za- 
biorę. Nie znam pilota, który by bardziej palił się do boju. 
Kazio gotów był polecieć zawrze i w tym wypadku nie
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równo swoi, jak i obcy gdzieś mi się zawieruszyli. Trzeba 
było drapać się z powrotem do góry. gdzie było jaśniej 
i gdzie widoczność była wciąż wspaniała.

Na dziesięciu tysiącach stóp zakręciłem rundę, czeka­
jąc na resztę bractwa. , ,
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przystępuje w  b. r. do p ro d u kc ji 
m ikroskopów .

Następnym  działem  p ro du kc ji 
g rupy precyzyjno - optycznej są 
w y tw ó rn ie  narzędzi lekarsk ich  i  
ch irurg icznych w  Now ym  T om y­
ślu i  w  W arszawie. W ykonu ją  one 
lw ią  część zam ówień M in is te r­
stwa Zdrow ia  na nrzędzia le k a r­
skie.

W  bieżącym roku  zakłady te 
m ają otrzym ać zamówione ju ż  w  
S zw a jca rii urządzenia, k tó re  
um oż liw ią  im  przystąp ienie do 
p ro d u kc ji sprzętu dentystycznego.

Ponadto grupie precyzyjno-op- 
tyeznej podlega la bo ra to ry jn a  w y  
tw ó rn ia  te rm om etrów  i  m anom e­
tró w  we W łocław ku, dostosowy­
wana obecnie do p ro d u kc ji se­
ry jn e j.

Do grupy precyzyjno-optycznej 
należą rów nież fa b ry k i wodom ie­
rzy  i  gazomierzy, ze znaną pań­
stw ow ą fab ryką  wodom ierzy — 
daw n ie j „M einecke“  we W roc ła ­
w iu  na czele.

F abryka  ta  posiada w łasną od­
lew nię  m e ta li ko lorow ych i  le k ­
kich , ja k  rów nież la bo ra to rium  
doświadczalne i  stację próbną 
wodom ierzy. Poza p rodukc ją  w o­
dom ierzy wsze lk ich typów , fa ­
b ryka  p rzystąp iła  do w yrobu  do­
tąd w  Polsce n ieprodukow anych 
in iek to rów  i  szybkościom ierzy do 
parowozów.

W7 końcu 1946 r. baw iła  w  P o l­
sce hand low a delegacja duńska, 
k tó ra  po zapoznaniu się z p ro - , 
dukcją  Państw ow ej F a b ry k i W o­
dom ierzy, zabra ła  do D a n ii k ilk a  
wodom ierzy, po czym po podda­
n iu  ich tam  ekspertyzie i  s tw ie r­
dzeniu ich bardzo w yso k ie j ja k o ­
ści, samorząd Kopenhagi zam ów ił 
5 tysięcy wodom ierzy ty tu łe m  
pierwszej dostawy. Ponadto o fe r­
ty  na zakup wodom ierzy z łożył 
szereg innych in s ty tu c ji duńskich 
i  szwedzkich.

Poza fab ryką  wodom ierzy we 
W roc ław iu , posiadamy jeszcze 
dw ie fa b ry k i w odom ierzy i  gazo­
m ierzy w  T o run iu  oraz czw artą  
— obecnie urucham ianą w  Tcze­
w ie. Oprócz wodom ierzy, fab ryka  
w  Tczewie produkować będzie 
także sprzęt m orski. Fabryka  we 
W roc ław iu  jest nastaw iona g łó w ­
nie na eksport, bow iem  trz y  po­
zostałe są w  stanie ca łkow ic ie  za­
spokoić k ra jow e  zapotrzebowanie 
na wodom ierze i  gazomierze.

O statn ią dziedziną p ro d u kc ji 
g rupy precyzyjno-op tyczne j są 
fa b ry k i zegarów w  Łodzi oraz w  
Świebodzicach.

F a b ry k i te p ro du ku ją  seryjne 
zegary synchroniczne, kolejowe, 
telefoniczne, ścienne, b iu rkow e, 
kom inkowe, szafkowe i w ieżowe. 
W  łó dzk ie j fabryce od k w ie tn ia  
br. rozpocznie się masowa p ro ­
dukcja  budzików  popu larnych. W  
celu zracjonalizow ania p ro d u kc ji 
oraz zorganizowania m etodycznej 
p racy kon s trukcy jne j, w  m arcu 
b r. o tw a rte  zostaje C entra lne 
B iu ro  K on s trukcy jn e  dla  przem y­
słu precyzyjno-optycznego. P o­
nadto w  br. planowane jes t m. in. 
uruchom ienie trzech szkół prze­
m ysłow ych w  W arszawie, Łodzi 
oraz w  T orun iu , obok is tn ie jących 
szkół zawodowych we W roc ław iu  
i  N ow ym  Tom yślu, W7artość pro­
d u k c ji w ykonane j w  ub. r. przez 
grupę precyzyjno-Optyczną w y ­
nosi 179 m il. zł, zaś na odbudowę 
i  rozbudowę zakładów  wydano w  
tym  okresie 179,9 m il. zł.
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Z m iana  na s ta n o w is k u  prezydenta
miasta Wrocławia

W r o c ł a w .  Sensacją dnia we 
Wrocławiu stała się nagła zmiana 
na stanowisku prezydenta miasta. 
Decyzją wojewody wrocławskie­
go. ja ko  przewodniczącego w y­
dzia łu  wojewódzkiego, został za 
wieszony w  urzędowaniu z mocą 
natychmiastową dotychczasowy 
prezydent miasta, inż. Aleksander 
Wachniewski.

Na podstawie tego samego za­
rządzenia wojewody, urzędowanie 
w  charakterze tymczasowego pre 
zydenta komisarycznego przejął 
natychmiast mgr. Jan Kaczkow­
ski. inspektor samorządowy woj. 
wydziału samorządowego i czło­
nek M . K. N. we W rocławiu, z ra  
mienia Stronnictwa Ludowego. 
W  pracach Rady dał się on poz­
nać jako w ytraw ny samorządo­
wiec. przejawiając dużą energię 
i ruchliwość.

Na marginesie tych nagłych 
zmian w  prezydium Zarządu 
Miejskiego należy podkreślić, że 
gospodarka Zarządu Miejskiego 
na posiedzeniach Rady a szcze­
gólnie z okazji uchwalania bud­
żetu na rok 1846 oraz z okazji 
wygłoszenia sprawozdania z do­
tychczasowe! działalności Z. M. 
przez prezydenta inż. Wachniew­

ski ego była przedmiotem ostrych 
ataków i zarzutów ze strony ra ­
dnych.

Rozstrzygnięcie kwestii czy o- 
becny komisaryczny prezydent 
pozostanie na stanowisku i jak  
długo, nastąpi po powrocie z W ar 
sza wy wojewody mgr. Piaskow­
skiego, który jako poseł Dolnego 
Śląska bierze udział w  posiedze­
niach Sejmu, (st)

W o js k o w y  S ą d  PKP.
rozpoczqi pracę u/e Wrocławiu

Wrocław. Jak nas in fo rm u je  
w o jskow y p ro k u ra to r p rzy  DO KP 
we W roc ław iu , w  styczniu roz­
począł swą sesję we W roc ław iu  
wydział zamiejscowy Wojskowego 
Sądu Polskich Kolei Państwo­
wych.

W yrokam i Sądu zosta li skazani 
następujący p racow nicy ko le jo w i 
O kręgu D y re k c ji W roc ław sk ie j: 

Czesław Roszak, zawiadowca

Spràinca katastrofy
ujęty po 8 miesiącach

O D P O W IE D ZI RED A K C JI
J. Doliński. Wałbrzych: W sprawie o- 

trzymania "ospodars twa na Ziemiach Oda y 
skanycli należy zwrócić się do Mm. Ziem 
Odzyskanych w Warszawie, ni. Lisewska.

„M aturantki“  Zabrze: Adres Bohdana 
Arcfa. autora powieści „Me^serschmity w 
słońcu“  jesf,: Wembley. M. D. D: X- 
105 Beresford Avenue, England.

„Stała czytelniczka4’ — kandydatką nau 
k i gry na fortepianie. Polecamy Szkołę na 
forfepian Beyera. cena 520 zł lub Markie 
wiczówny — Nauka gry na fortepianie, ce 
na 300 zł. Do nabycia w Ks^Sarni Spółdz. 
Wyd: ..Czytelnik*4 Katowice, ul. 3 Maja 
12* lub innych księgarniach.

Jelenia Góra. W  czerwcu ub. 
ro ku  autobus P. K . S. jadący 
z W roc ław ia  do Jelen ie j G óry  i 
prowadzony przez 23-letniego Ta­
deusza Szmagaja z Łu cka  u leg ł 
z w in y  szofera ka tastro fie . Szma- 
gaj pod wpływem  alkoholu w y p i­
tego na posto ju  zdw o ił szybkość 
wozu, w  k tó ry m  zna jdowało się 
32 pasażerów i  w  rezultacie na 
jednym  z ostrych zakrę tów  w  
Ćzystkow ie, pękła  oponą i  samo­
chód p rzew róc ił się do góry ko ­
łam i.

Po zaa la rm ow aniu  M i l i c j i ,  
stw ierdzono, że 4. osoby poniosły 
śm ierć na m iejscu, a m ianow icie  
S tan is ław  W olf, Bolesław  W y- 
drzyński, Jan Lesiak i  P io tr  Ja- 
kubcew icz, poza ty m  szereg osób 
zostało ciężej w zgl. lże j rannych.

Szofera aresztowano i przew ie­
ziono do Pow. K om endy M . O. 
w  Jelen ie j Górze, skąd jednak 
Szmagaj, zm yliw szy czujność, 
zbiegł w  niewiadowym kierunku. 
Rozesłano za n im  lis ty  gończe i 
dopiero po. k i lk u  m iesiącach u ję ­
to go w  jednym  z w o jew ództw  
centra lnych, gdzie u k ry w a ł się u 
krew nych . Po przew iezien iu  do

Jelen ie j G óry oddano go do dy . 
spozycji w ładz sądowych.

Proces Tadeusza Szmagaja od­
będzie się w  najb liższych dniach.

Rejestracja rowerów 
i motocykli

Jelenia Góra. Z  dniem 1 m ar­
ca rb. upływa termin zgłaszania 
rowerów i motocykli, pochodzą- 
dzących z m ienia poniemieckiego, 
a będących w  posiadaniu obyw a­
te li polskich. Wyznaczone ceny 
zakupu sprzętu rowerowego i m o­
tocyklowego zostały już  ustalone.

Każdy posiadacz row eru  m usi 
w p łac ić  do kasy właściwego OUL  
kwotę zł. 500 (posiadacze k a r t  
żywnościowych piei'wszej ka te ­
go rii, płacą ty lk o  zł. 100). Posia­
dacze m o tocyk li płacą kwotę 1.500 
zł.

Po te rm in ie  1 marca, będą 
przeprowadzane specjalne kon­
trole. Posiadacze nie zare jestro­
w anych row erów  i  m o tocyk li bę­
dą pociągani do odpowiedzialności 
administracyjnej, sprzęt natom iast 
zostanie skonfiskowany na rzecz 
Skarbu Państwa, (js)

s tac ji Ł u k ó w  Żegański, za n ie le ­
galne posiadanie karab inów  i  
a m u n ic ji na 2 la ta  w ięzien ia ;

W ładysław Janos, pom ocnik to ­
k a rs k i g łównych warszatów  te ­
le technicznych P K P  we W roc ła ­
w iu , za samowolne opuszczenie 
stanowiska służbowego, na 1 rok  
w ięzien ia ;

Jan Sobieszkód, rob o tn ik  w a r­
sztatów  te le technicznych we W ro ­
c ław iu , za samowolne opuszczenie 
stanow iska służbowego, na pó ł­
to ra  ro ku  w ięzienia;

Władysław Gulbas, pracow n ik  
straży ochrony ko le i, za sam owol­
ne opuszczenie stanow iska służ­
bowego na s tac ji W roc ław  Leśna, 
na pó łto ra  roku  w ięzienia, z w a ­
run kow ym  zawieszeniem w y k o ­
nania k a ry  na okres 2 la t;

Stefan Korab, starszy torow y, 
za kradzież kon ia  i  prosięcia na 3 
la ta  w ięzien ia ;

Władysław Kozakowski, sekre­
tarz ekspedycji tow arow e j PKP, 
na 2 la ta  w ięzien ia ;

Bolesław Walega, in fo rm a to r 
ko le jo w y  na s tac ji W rocław , za 
kradzież m ienia rep a tria n tów  na

dw orcu ko le jow ym , oraz za o p il­
stwo w  służbie, na karę  2 la t  w ię ­
zienia;

Aleksander Szymkowski, straż­
n ik  S. O. K . w  W ałbrzychu, za 
samowolne opuszczenie służby, na
1 ro k  w ięzienia, z w a run kow ym  
zawieszeniem w ykonan ia  k a ry  na
2 la ta ;

Józef Sznajder, b. kas je r s tac ji 
S trzelno Śląskie, za niedbałe pe ł­
nien ie obow iązków kasjera ko ­
lejowego, n iep rzedkładan ie  ra p o r­
tów, nienależyte zabezpieczenie 
pow ierzonej go tów ki i spowodo­
wanie w  ten sposób b raków  kaso­
w ych  w  wysokości ok. 3 tys. zł., 
na karę  dwóch i pó ł roku  w ię ­
zienia;

Henryk Ostrowski, strażn ik  S. 
O. K . na posterunku b lokow ym  
Suchy Bór, za nieostrożne obcho­
dzenie się z b ron ią  służbową, na 
pó łto ra  roku  w ięz ien ia  z w a ru n ­
kow ym  zawieszeniem w ykonan ia  
k a ry  na okres 2 la t;

Kazimierz Sienkiewicz, ze s tac ji 
Maleszyce, za kradzież garderoby 
oraz smalcu ze s to łów k i ko le jo ­
w e j, na karę  2 la t  w ięzienia, (st)

Otirarcie Salonu Sztuki
Prace artystów dolnośląskich

Dokum enty świadczące o polskości

Pierwsza w ystaw a w  Nysie
N y s a .  W  dniu 8 brr., otwarta 

została w Nysie przy ul. Szopena 
24 pierwsza wystawa p. n. „M u­
zeum w  Nysie“. Na wystawę 
składają się: 1) widoki i piany 
starej Nysy oraz zabytków archi 
tektonicznych Ziemi Nyskiej, 2) 
zabytki cechowe: procesyjne świe 
czniki z X V I I  w. z kościoła Św. 
Jakuba, skrzynie cechowe, pu­
chary. haftowane godła cechowe 
z X V I  i X V I I  w., bogaty zbiór 
rzeźb drewnianych z X IV —X V I I I  
w. z najstarszym zabytkiem rze­
źby kościelnej w Nysie: Lkrzyżo  
wanym Chrystusem z kościoła 
Św. Jakuba z roku 1370, 4) ślą­
skie malowidła na szkle, bliskie 
formą i  treścią malowidłom ludo 
wym innych ziem polskich, 5) 
ceramika śląska z Pruszkowa,

skórze z X V I, X V I I  i X V I I I  w . z i członków „Kongregacji Łaciń- 
bibliotcki kościoła Jezuitów w  | sklej“ Gimnazjum Jezuitów w
Nysie, 9) zbiór obrazów z X V I  
X IX  W.

Ogólne zaciekawienie budzi 
spis studentów Uniwersytetu w  
Lipsku, obejmujący 89 nazwisk, 
pochodzących z Nysy—  Polaków, 
którzy studiowali tam w  X V , 
X V I,  X V I I ,  i X V I I I  W. Należy ża 
łować, że nie można było poka­
zać zwiedzającym — wypożyczone 
go i dotąd niezwróconego — spisu

Nysie z lat 1624— 1765, gdzie 
wśród licznych nazwisk polskich 
figuruje nazwisko Michała .Kory- 
buta Wi«niowieckiego.

Wystawa wykazująca polskość 
ziemi nyskiej, powinna znaleźć 
stałe pomieszczenie, które by po­
zwoliło je j spełnić zadanie uświa 
domienia społeczeństwa o jego 
niezaprzeczalnych prawach do 
Ziem Odzyskanych.

Jelenia Góra. Ponieważ w ie lo ­
k ro tn ie  ju ż  zapowiadane otw arcie  
muzeum je len iogórskiego do tych­
czas nie  nastąpiło, inż. Z ygm un t 
Nowacki, p ro te k to r a rtys tów  ślą­
skich zorganizow ał w  gmachu 
H ote lu  Europejskiego przy udzia­
le Zw iązku A rty s tó w  P lastyków  
w  Je len ie j Górze w ie lk ą  w ystaw ę 
prac m a la rzy dolnośląskich.

Dotychczas nadesłało swe prace 
p ięc iu  artystów . W  pierw szym  
rzędzie Irena Lechowska dała 
pięć p o rtre tó w  oraz 16 akw are l, 
na k tó re  z łoży ły  się w id o k i z Je­
len ie j G óry i  kw ia ty . W  p ie rw ­
szym dn iu  w ys taw y 8 akw are l 
zostało w ykup ionych , co na jlep ie j 
świadczy o w artośc i a rtystyczne j 
tych dzieł.

Prace swe rów nież w y s ta w ił 
F ranciszek Jachow ski ze S zk la r­
sk ie j Poręby. Są to piękne w id o k i 
z Karkonoszy.

Na w ystaw ie  zna jdu ją  się w re ­
szcie pejzaże dolnośląskie Jana 
W iśniewskiego z Je len ie j Góry, 
akw are le  W acława Labanow skie- 
go, 3 ob razk i K a lin ow sk ie j. M a r­
m u ry  i  gips Jana Serafina, uzu­
pe łn ia ją  salon, k tó ry  może ucho­
dzić za salon sztuk i o w ysok ie j 
ku ltu rze  artystyczne j, (js)

Wrocław. Ofcręgr dolnośląski 
PZZ orffiuuzu.je kuro nauki ję­
zyka polskiego dla dzieci auto 
chtomów m. Wrocławia, które 
nie znają języka polskiego. Za 
interesowani rodzice, autocrito 
tli. winni zgłosić swe dzieci w 
biurze Okręgu Związku przy 
ul. ks. Piotra Skargi 21.

Jednocześnie PZZ apeluje do 
zweryfikowanych autochtonńw 
o zgłaszanie się na członków 
Związku. Zgłoszenia przyjmu­
je biuro Związku przy ul. ks. 
Piotra Skargi, (st)

Kronika lokalna
WE WROCŁAWIU —

Redakcja 1 Administracja mieści 
się przy ul. Kościuszki 49, telefon 
253.

W JELENIEJ GÓRZE -
Redakcja 1 Administracja mieścł 
się przy ul. Kolejowej 18, telelon 
22-00.

W WAŁBRZYCHU -
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Marszalka Stalina 2, 
obok pi. Grunwaldzkiego.

W BYTOMIU -
Redakcja i Administracja mieści 
się przy Placu Stalina 10. ar. t e- 
lefonu 24-18.

W GLIWICACH —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Zwycięstwa 31, lele_ 
fon Gliwice 44-13.

W SOSNOWCU -
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ulicy 3 Maja 23, felefon 
62.479. Administracja prśyjmuje 
ogłoszenia z t erenu Zagłębia.

Wrocław. W  Kam ienne j Górze 
u leg ł zaczadzeniu w sku te k  w łas­
nej nieostrożności, Jan Grabarz, 
rob o tn ik  fabryczny.

Wrocław. O koło godz. 22 został 
osta tn io  zastrzelony ko ło  dworca 
głównego we W roc ła w iu  A n to n i 
M aliszew ski, zam. p rzy  u l. S ta li­
na 121. Zabójcą okazał się Józef 
M alęcki, fun kc jon . ORMO ze 
w s i Słupca, pow. K on in . M ordercę 
ujęto.

Wałbrzych. D nia  17 bm . w  s tru  
m yku. w  pob liżu  u l. Ś w idn ick ie j 
na S ta rym  Z dro ju , znaleziono 
trupa  m łode j kob ie ty  będąćego ju ż  

w  stanie częściowego rozkładu.
Śledztwo w ykazało , że jes t to 

Helena Sobocińska z P aku lów , 
żona gó rn ika  z Francji. Jana So­
bocińskiego, zam. w  W ałbrtzychu- 
U stroń, u l. Beskidzka n r  22.

Mąż zam ordowanej zeznał, że 
żona jego w y d a liła  się z domu 
przed tygodniem  o czym  zaw ia ­
d o m ił M ilic ję . —

Dochodzenia w  toku.

Szkło falisto-zbrojone
produkuje huta „Lustrzanka“

Wałbrzych. W  zeszłym tygodn iu  
uruchom iono tu ta j w  największej 
w  Polsce hucie szkła lanego „Lu­
strzanka“ nowy w ie lk i piec.
Uroczystość zapalenia odbyła się 
przy  udzia le baw iących w łaśnie 
w  W ałbrzychu dz ienn ikarzy za­
granicznych.

U ruchom ien ie nowego pieca 
związane jes t z produkc ją  szklą 
falistozbrojonego, służącego do 
pokryw an ia  dachów. Należy za­
znaczyć, że p rodukc ja  tego szkła 
ma jeszcze m iejsce ty lk o  w  h u ­
tach ‘ Zw iązku Radzieckiego.

H u ta  „Lu s trza nka “ , p roduku je

rów nież szkło surowe, lane, zbrojo 
ne i lustrzane. Miesięczna p ro ­
dukc ja  w ynos i przeszło 200.000 m- 
szkła. Obecnie pracu je  w  „ L u ­
strzance przeszło 600 Polaków  
oraz 143 specjalistów niemieckich. 
Do marca br. liczba N iem ców 
spadnie do 60 proc. obecnego sta­
nu.

Z przepracowanych godzin nad 
liczbow ych załoga o fia row a ła  9 
wagonów szklą dla miasta W ro­
cławia i Politechniki. D n ia  22 bm. 
odbędzie się w  Hucie uroczystość 
przekazania 4 wagonów szklą 
zniszczonej Warszawie.

Glinicy i Bolesławca. 6) odlewy 
gliwickie z pierwszej połowy 
X IX  w., 7) nyskie naczynia cyno 
we. o*raz piękny zbiór krop elni- 
czek cynowych z X V I I I  w., 8) bo 
gate oprawy książek, tłoczone w

Pomoc dla najbiedniejszych
Jelenia Góra. Pom im o spóźnionej 
nieco a k c ji pomocy zim owej w  
Je len ie j Górze, zebrano już  pew ­
ne fundusze, pozwalające na do­
raźną pomoc dla , n a jb ie d n ie j­

szych. Jedna niedziela daje prze­
cię tn ie 12 do 14 tysięcy zł.

W iele pomocy okazuje na jb ied­
n ie jsze j uczącej się dz ia tw ie 
polska Y M C A  w  Jelen ie j Górze. 
O rganizacja ofa row a ła loka l, 
kuchnię i a r ty k u ły  p ierwszej po­
trzeby. oraz za jm uje  się w ydaw a­
niem  śniadań i podw ieczorków. 
Z pomocą dla  na jb iednie jszych 
p rzyszli rów nież kupcy, składając 
dary w  pieniądzach i a rtyku łach  
spożywczych. Państw. Centra la 
H and low a um o ż liw iła  kom ite tow i 
nabycie po n isk ich  cenach m ate­
r ia łó w  i odzieży d la  n a jb ie d n ie j­
szych.

Po ciężkie j chorobie, zao- |  
ps trzony św. S akram enta- 9  
m i, zm arł w  środę, 19. 2. br, 9 
nasz na jukochańszy i  n ic - 9 
zapom niany syn i b ra t ;

śp. ALOJZY ZAWIERUCHA
orzeżywszy la t 22. |

Pogrzeb odbędzie się w  
sobotę, 22. lu tego z domu 
żałoby w  Rudzie, u l. Czer­
wonej A rm ii 34, o czym za­
w iadam ia ją  w  n ieu tu lonym  
sm utku  pogrążeni

Rodzina, M arta i Ryszard. 
784 Zawierucha i

— Uwaga, samoloty Tangent. Zbiórka nad St. Dizier, 
wysokość dziesięć tysięcy. Kto nie może dołączyć, wra­
cać do domu pojedynczo, kurs 340 — rozkazałem.

Kręcąc się ciągle nad miastem zauważyłem po chwili 
wyłaniające się z mgły samoloty. Jeden po drugim do­
łączyły do formacji i wkrótce przybraliśmy kierunek po­
wrotny. Nie brakowało nikogo.

— Jakie wyniki? — spytałem, nie mogąc powstrzymać 
ciekawości.

— Mam dwa Messerschmitty — odpowiedział urado­
wany głos porucznika Cholajdy. ,

— Jeden zestrzelony, melduję — zaraportował służ­
bowo następny głos.

— Dobrze! Mamy razem cztery — zakończyłem.
Dalszy lot przeszedł gładko. Pół godziny minęło, za­

nim dotarliśmy na powrót do brzegu, po następnych dwu­
dziestu minutach przelecieliśmy w zwartej formacji nad 
Eris ton. Na kolację był jeszcze ciągle czas.

— Oj, coś tam musiało być! — wykrzyknął podnieco­
ny szef, podbiegając do mojej maszyny.

— Ano było — odparłem przeciągając się ł grzebiąc 
w kieszeniach w poszukiwaniu papierosa. Było, choleia. 
Proszę mi jeszcze jeden krzyż kazać na maszynie wyma­
lować, .tylko nie żadną bombę, a porządny, prawdziwy 
krzyż. Czterech szkopów poszło do nieba.

— Odzie tam do nieba — obruszył się szef. — Na wę­
gielkach się teraz żarzą łajdaki. A krzyżyk już malujemy 
panu kapitanowi.

— Widzisz Frank — zwróciłem się później do naszego 
„Intelligence“ . — Widzisz, lepiej się trochę pospieszyć, niż 
czekać dziesięć dni. Na pewno przez ten czas Niemcy ucie­
kliby nam pod sam Berlin.
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— Good show1) roześmiał się Frank. — No, teraz 
możemy spokojnie zabrać się do nowego planu. Czekaj, 
już ja ci taką trasę wyrysuję, że nie cztery, a kopę szko­
pów ustrzelicie. Zawieź mnie tylko na ten „cup of tea1' 
coś mi przed lotem obiecywał.

— Nic nie obiecywałem — burknąłem. — Idź na pie­
chotę, dobrze ci zrobi. Od tej herbaty rozmiękczenia 
mózgu dostaniesz — dodałem, wykazując elementarny 
brak wiadomości z dziedziny medycyny.

— Trzeba się teraż gdzieś dalej wybrać, zbiorniki do­
czepić i jazda na sześć godzin — wtrącił do rozmowy Lon­
gin Majewski, którego ominęła przyjemność pierwszego 
lotu. — Tylko nie zapomnij, Bohdan, o mnie następnym 
razem. Dosyć mam już tych bomb, trzeba zapolować na 
lepszą zwierzynę.

— Sześć godzin, mówisz — zastanowiłem się. — Do­
bra myśl. Uplanujemy taką wyprawę, że wszystkim 
w Grupie oko zbieleje. Wybierzemy się na „Tour d'Eu­
rope“ , tak żeby ponad jak największą ilością okupowa­
nych krajów przelecieć. Zaraz, policzymy: Francja, Belgia, 
Holandia, t0 trzy. Niemcy, Luksemburg, to pięć. Jak 
jeszcze zawadzimy o Szwajcarię, będzie sześć. I ak, praw­
dziwy „Tour d‘Europe“ . Zabieraj się Frank do roboty» 
„cup of tea“  nie ucieknie.

— Żeby tak jakoś wykombinować nad Warszawą 
zamyślił się Longin. — l  am moglibyśmy szkopów n a t łu ć .  

Tych Ju 87 to się tam kręci do cholery i trochę, a powstań­
com ducha by to dodało.

— I ja o tym myślałem, z Warszawy przecież jestem 
— odparłem — Ale stąd za daleko. Po prostu nie da rady

i)  Dobre przedstaw ienie (gwara RAF) — dobsa robota.
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Przegraliśmy z najsilniejszym zespołem

Czechosłowacja — Polska
12:0 (3:0, 2:0, 7:0)

Praga Itel, wł.). W godzi­
nach -wieczornych spotkały 
się w Pradze reprezentacje 
hokejowych drużyn Polski- i 
Czechosłowacji. Wynik me­
czu 12:0 dla Czechosłowacji 
nie jest rewelacją mistrzostw, 
g'dyż Czesi reprezentują w 
chwili obecnej najwyższy po­
ziom w Europie.

W pierwszej tercji Drobny 
strzelił dwie bramki oraz 
Konopacek 1. W drugiej Cze­
chosłowacja uzyskuje dalsze 
prowadzenie ze strzałów Za- 
brodskycgo (2), a w trzeciej 
Polacy opadają na siłach, po­
zwalając stazełić sobie sie­
dem bramek.

Szwecja — Rumunia 15:3
Praga (tel. wł.). — Drugi 

mecz, odbyty w ramach mi­
strzostw świata -w hokeju, 
przyniósł zwycięstwo druży­
nie szwedzkiej w stosunku 
15:3 (6:2, 6:0, 3:1).

Rumuni jedynie w ostatniej 
rundzie zdołali nawiązać ró» 
wnorzędną walkę, ustępując

jednak przeciwnikowi ruty­
ną, techniką i  szybkością ja­
zdy.

Austria —  USA 6:5

10 maja w Glasgow

Gracz i Parpan wśród najlepszych
Z 39 graczy zostanie wybrana Reprezentacja Kontynentu

B rukse la  (ob. w ł.). Onegdaj od­
by ło  się posiedzenie .m iędzynaro­
dowej k o m is ji F IF A  (M iędzyna­
rodow y Zw iązek P iłk i Nożnej) w  
spraw ie zestaw ienia reprezenta­
c j i  K on tynen tu  Europejskiego na 
mecz z W ie lką  B ry tan ią . W  po­
siedzeniu w z ię li ud z ia ł S e ll- 
drąyers —  Belgia, Lo tsy — H o­
landia, Fredereksen —  Dania. 
Rous — A ng lia , G raham  — Szko­
cja, dr., S h ricke r —  Szwajcaria i 
Valouszek —  Czechosłowacja.

Ustalono ostatecznie, żć. mecz 
K on tynen t —  W ie lka  B ry ta n ia  od

będzie się 10. m a ja  w  Glasgowie, 
gdzie, ja k  wiadom o, zna jdu je  się 
na jw iększy stadion p iłk a rs k i E u­
ropy. W yb ran i gracze K on tynen­
tu  zbiorą się 5. m aja w  A m ste r­
damie; po czym. w  R otterdam ie 
nastąpi mecz tren ingow y, a 7. m a­
ja  od lo t samolotem d,o T room u w  
Szkocji, gdzie odbędzie się, posie­
dzenie F IF A .

Mecz w  Glasgowe 10. m aja po­
prow adzi sędzia angielski, 11. m a­
ja  drużyna K on tynen tu  w ró c i do 
Am sterdam u.

Ostateczne usta len ie składu na-

Narciarze SKN-ii wywołali podziw
u zawodników czeskichF rydek  (kor. w ł.). Jak ju ż  po­

k ró tce  podawaliśm y, w  m ie jsco­
wości Radhoszczy na M orawach 
od by ły  się dw udniowe zawody 
na rc ia rsk ie  o m istrzostw o M oraw  
i  Śląska. W  zawodach tra d y c y jn ie  
b io rą  udzia ł zaw odnicy Śląskiego 
K lu b u  Narciarskiego, k tó rzy  tym  
razem odnieśli znaczne sukcesy, 
za jm ując w  biegu i  kom b in a c ji 
zaszczytne m iejsca i  w a ln ie  _ zw y ­
ciężając w  konkurs ie  skoków  o- 
tw artych .

W artość sukcesu podkreśla je ­
szcze fa k t. że Czesi p rzygo tow a li 
się do zaw odów bardzo starannie 
i obsadzili ie zaw odnikam i, wcho 
dzącym i w  sk ład reprezentacji 
państwowej, a m ia rą  ważności, 
ja ką  organizatorzy p rzyw iązyw a­
l i  do m istrzostw , jes t transm ito - 
w ariie  ich  przebiegu przez wszy­
s tk ie  rad iostacje czeskie.

Totalizator sportowy w Polsce?
W arszawa. Państwowy U- 

rząd W F  i  PW . na skutek 
znacznego uszczupleniu budże- 
ru  w z y  jednoczesnych o lb rzy­
m ich potrzebach finansowych 
rozważa obecnie problem wpro 
wadzenia w Polsce tota lizatora 

■ sportowego, na Wzór is tn ie ją - 
cych  już  tego rodzaju ins ty tu ­
c ji w Szwecji: Szwajcarii i A o - 
a-Hd.

Należy nadmienić, że szcze­
g ó ln ie  dobre w yn ik i dał to ta li­
zator sportowy w Szwecji, któ  
i'a o&iąga z tego źródła prze-

cię ta ie  o k o ło  10 m il io n ó w  ko- 
ro m ś z w e d z ld c łi dochodu , roczn e  
go. obracanego na- in w e s ty c je  
sp o rto w e , s p o rt s z k o ln y  i  in n e  
p o trz e b y . Szwedzkie k o la  spo r 
to w e  u s to su n ko w a n e  ba rdzo  
ż y c z liw ie  do s p o r tu  p o lsk ie g o , 
z a p ro p o n o w a ły  p rz y ja z d  n a  o- 
k re s  10 -dn iow y 3-osobo.wej de- 
le g a c ji p o ls k ie j,  s k ła d a ją c e j s ic  

p ra w n ik a , e k o n o m is ty  i  przed 
o ta w  i c ie lą  s p o rtu , celern ziazna- 
jo m ie n ią  ic h  z a d a n in is tra c y j-  
na . i  tech n iczn ą  s tro n ą  te j in ­
s ty tu c j i  w  S z w e c ji.

Poważnym  rów nież p rze c iw n i­
k iem  zawodników? b y ł s iln y  m róz 
(D ąbrow ski odm roz ił sobie ręce) 
oraz-śn ieżna zaw ieja, k tó ra  w  
czasie biegu na 18 km  zm niejszy 
la w idzia lność do zaledw ie trzech 
m etrów  i  narciarze nasi m ie li 
w sku tek tego bardzo trudne za­
danie, gdyż nie, zna li trasy w  
p rzeciw ieństw ie  do Czechów, zna 
jących każdy je j m etr. ,

Po p rzyb yc iu  śląskich na rc ia ­
rzy  na m iejsce startu , Czesi, po 
og lądnięciu ich ekw ipunku , pa­
tr z y li na n ich. ja k  na grupę tu ­
rys tów , a n ie  zaw odników  i nie 
w ró ż y li im  dobrych w yn ikó w . 
Po p ierw szym  dn iu  zawodów, 
m niem anie to zam ien iło  się w  za­
interesowanie, a po próbnych 
skokach, w ykonanych przez Po­
laków , —  w  podziw . Podkreślić 
trzeba n iezw yk le  serdeczne p rzy ­
jęcie, jak iego  drużyna polska do 
znała od organ iza torów  m i­
strzostw  i  publiczności, zachw y­
conej póstawą P olaków , k tó rzy  
naprawdę da li z siebie wszystko, 
by  wypaść nie  gorzej od Cze­
chów. ,

.Poniżej podajem y szczegółowe 
W yn ik i kon ku re nc ji.

B ieg na 18 km .:
1) Kosour (CZ) — 1,09,55; 2)

V avra  (CZ) —  1,16,52; 3) Bruzen- 
bach (Cz) —  1,17,05; 4) C iegler
(Czj — 1,20,39; 5) D ąbrow sk i (P) 
1,21,41; 6) Bezdek (Cz) —  1,21,47; 
7) Jaskovskv ; (Cz) —  1,22,26; 8)
Skrbek (Cz) —  1,22,37; 9) D u fek

(Cz) — 1,23,51; 10) Skapa (Cz) —  
,1,24,20 godz. D ru g i z Polaków, 
Fros, za ją ł 15-te m iejsce z czasem 
1,26,34 godz.

S kok i:

l y  Raszka (P) —  40 i  38,5 ffitr ., 
nota 143,7 p k t.;  2) Fros (P) —
39.5 i 40 m tr., no ta 140,5; 3 ) V o j- 
ku vka  (Cz) — 31 i 39,5 m tr., no­
ta 131,3 p k t.; 4) Jaroska (Cz) —
33.5 i  39,5; 5) K em pny (P) —  34,5 
i  34 m tr.. nota 125,8; 6). Zahrad- 
nife (Cz) . —  32 i  32 m tr., nota 
123,8; 7) G p lak (Cz) —- 34,5 {  35 
m tr .; 8) K e im  (P) —- 40,5 i 42 
m tr., nota HO pkt. Z aw odn ik  ten 
na jbardz ie j podobał się Czechom 
i  b y ł bezsprzecznie najlepszym  
skoczkiem, a o dalsze) jego po­
zyc ji zadecydował d rug i skok. 
k tó ry  b y ł z podpórką- (dopiero 
po 15 m tr.).

K om binacja :

1) Skrbek (Cz) —  nota 376i43 
Pkt.; 2) M arek (Cz) — 362,8 p k t ;
3) Fros (P) — 345,6 p k t.; 4) B ru- 
senbach (Cz). — 343,2 p k t.; 5) R a­
szka (Cz) — 334.1 pkt.. Polak 
Kem pny uplasow ał się na 11-tym 
m ie jscu z notą 303,4 pkt.

Po zawodach wszyscy Polacy 
o trzym a li pam ią tkow e ' p lak ie ty .

K ie ro w n ic tw o  w p raw y  spoczy­
wało w  rękach znanego, na rc ia ­
rza śląskiego, p. K o rne la  K luz i-
ka  oraz kap itana sportowego 
SKN W isła, p. Zydka.

stąpi w  dn iu  24. kw ie tn ia  w  Pa­
ryżu  po meczu m iędzypaństwo­
w ym  F ranc ja  —- Portugalia.

W sk ład reprezentacji wejdzie 
15 graczy. Tych 15 graczy zosta­
nie w yb ranych  z 39 p iłk a rz y  15 
narodów. L is tę  ich  ustalono na 
onegdajszym posiedzeniu Wspom­
nianej ju ż  ko m is ji F IF A . Przed­
staw ia się ona następująco:

Austria: Bartoli — obrońca, 
Jaksch i Gerhard —  pomocnicy, 
Melchior —  praw oskrzyd łow y;

Czechosłowacja: Senecky —  o- 
broñca i Ludl —- pom ocnik;

Dania: Joenscn — bram karz, 
Pettersen — obrońca, Jensen —  
pom ocnik, Hansen —  łącznik, 
Prest —  lew oskrzyd low y;

Węgry: Dudas —  obrońca, Pusz- 
kas —  lew oskrzyd low y albo lewy 
łączn ik ;

Irlandia: Gorman — obrońca, 
Carey — napastnik, k tó ry  ró w ­
nież może grać jako  pom ocnik, 
C anell,— pom ocnik;

Wiochy: Marosso —> obrońca,’ 
Perolla —  środkow y pom ocnik, 
Mazzola — lew oskrzyd low y; .

Luksemburg: Feller — środko­
wy pomocnik;

Holandia: D ilk e s — le w y  łącz­
n ik ;

Polska: Gracz (W isła) —  p ra ­
w y  łączn ik  i  Parpan (Cracovia) — 
środkow y pom ocnik;

Szwecja: Green —  pra w y  łącz­
n ik , H. Nilson —- obrońca, G. Nor 
dahl —  środkow y napastn ik  i B. 
Nordahl —  obrońca oraż b ram -

ka rz  Palladio. Bierze się rów nież 
pod uwagę obrońcę Gigera i Stef- 
fena.

Turcja: Cihat Arm an —  bram ­
karz, Sukru Gursin — łew oskrzy- 
d ło w y  i  Hassan Polat — le w y  po­
m ocn ik;

Hiszpania: Epi —  praw e skrzy­
dło i  Curta —  obrońca;

Portugalia: Azededo — bram ­
karz, Rogerio —  le w y  łącznik;

Francja: Ben Barek —  napast­
n ik  i Da Ruj —  bram karz, Nie 
ogłoszono, jedyn ie  graczy Jugo­
s ła w ii i  Z w iązku  Radzieckiego, 
k tó rzy  rów n ież są b ran i' pod uw a­
gę.

Reprezentacja K on tynen tu  w y ­
stąpi w  jasno-n ieb ieskich koszul­
kach i  b ia łych  spodenkach.

Obóz przedolimpijski 
dia kolarzy

Szczecin. P olsk i Zw iązek K o la r 
sk i u s ta lił ostatecznie,- w  porozu­
m ien iu  z W ojew ódzkim  Urzędem 
WF. i  PW, w: Szczecinie, te rm in  
pierwszego obozu p rze d o lim p ij­
skiego dla ko larzy, k tó ry  odbę­
dzie się w  m a ju  br.

T e rm in  rozpoczęcia wyznaczo­
no na dzień 19 m a ja  rb . P rzygo­
tow ania w  Szczecinie do przepro­
wadzenia tego obozu rozpoczną 
się natychm iast po ustąpieniu 
mrozów.

Spodziewany jest przy jazd e- 
k ip y  składającej się z 40 osób.

Olsztyn -  Bydgoszcz 10:6
O lsztyn. O dbył się tu  mecz bok 

serski m iędzy reprezentacjam i 
„Z ry w ó w “  z Bydgoszczy i  O lszty­
na. Było. to ćw ie rć fina łow e spot­
kan ie z c y k lu  d rużynow ych m i­
strzostw  pięściarskich' Polski, k lu  
bów sportowych „Z ry w “ , k tó rych  
f in a ł zostanie rozegrany w  K a to ­
wicach.' . / .  . . /  • 7 " 7

W y n ik i poszczególnych w a lk  
przedstaw ia ją  się następująco: 7 

W  wadze muszej:' B arborow icz 
(O)- pokonał Czarneckiego na 
p u n k ty ; w  kogucję j: M icha lsk i 
w y g ra j przez k. o. w  I-sze j ru n ­
dzie z Oszczyńskim; w  p ió rkow e j 
Jankow ski (O) u leg ł n a . p u n k ty  
R im kem u; W le k k ie j: K ó las ińsk i 
(O) zrem isował po żyw ej i  ładnej 
wąlce ż  W ilczyńsk im ; w  półśre- 
d n ie j: G a likow i * (O) przyznano 
rem is w  walce ze Z dro jow skim , 
m imo, że bydgoszczanin zasłużył

na zwycięstwo; w  średn ie j: G ar­
stka. zdobył p u n k ty  w. o. z po­
wodu niestaw ien ia się p rzec iw ­
n ika ; w  pośrednie j: D ob ija  (O) 
przegra ł po chaotycznej walce na 
p u n k ty  z  N o w ick im ; w  ciężkiej 
G órsk i (O) pokonał nieznacznie 
K ic ińskiego na punkty.

O wstęgę Odry
W rocław . W  zw iązku ..ze św ię- 

'te in  sportowym , k tó re  odbędzie 
się dnia' 7 i 8 czerwca br. na P o l­
nym  Śląsku, O kręgowy Zw iązek 
K o la rsk i organizuję,, szereg ' im ­
prez.

Na czoło ich w ysuw a się wyścig 
sztafetowy W ałbrzych —  W roc­
ła w  pod nazwą „O  wstęgę O dry“ . 
Sztafety przewiozą z W ałbrzycha 
do W roc ław ia  symboliczne bo­
gactwo ziem  w a łb rzysk ich  —  b ry ł 
kę węgla.

Poszukujemy
t i s i y y o u / e y o

z p ra k tyką  w  przemyśle, obznajm ionego 
z ka lku la c ją  

K v i ę i / o » e g o
- - '  do. lik w id a tu ry  w  kasie . 1
R e / e r e i i ł o  s o c j a l n e g o

Zgłoszenia osobiste lu b  piśm ienne pros im y 
składać w  Fabryce Chemicznej „RA DO CHA“ 
w  Sosnowcu, ul. Radocha 6, skrzynka pocz­
tow a 50. _____________ (PAP) 782

Odpis z odpisu
Warszawa, dnia 1 lu tego 1947 r.

Ministerstwo Skarbu
N r D. V I. 1572/1/47

UPRAWA TYTONIU w r. 1947
Do wszystkich Izb Skarbowych!

W  ro ku  1946 w y ją tk o w o  odstąpiono od zasady 
zakazu up raw y ty to n iu  na w łasny  użytek.

W  roku  bieżącym upraw a ty to n iu  w inna  być 
prowadzona jedyn ie  na podstaw ie koncesji, na­
tom iast upraw a ty to n iu  bez koncesji, nawet d ro - ’ 
bna, dla t. zw. własnego iży tk u , zaraz w  samych 
początkach musi być bezwzględnie i  skutecznie 
tępiona.

W  zw iązku z tym  Izby Skarbowe dopilnu ją , 
aby zakaz up raw y  ty to n iu  na p lan tac jach n ie- 
koncesjonowanych do ta rł na czas do w iadom ości 
ja k  najszerszych w a rs tw  ludności i  przedłożą 
M in is te rs tw u  S karbu sprawozdanie z te j akc ji, 

w  z. Ministra Skarbu —  Podsekretarz Stanu:
( _ )  p ro f, d r Leon K u ro w s k i 778

FA R B K A  DO B IE L IZ N Y

W GO
Wykonanie przedwojenne oraz znakom ite
ZA P R A W Y  DO W ÓDEK do nabycia w  
większych sklepach.

Przedstawicielstwo „LABO R“ —  Katow ice, 
ul. 3 M ó j a 23, —  T e le fo n . 306-42. ' 770

Zjedn. P rzem ysłu Przctwórczo-Tłuszczowego 
p o s z u k u j e :  

c h o m i k a - a n a l i t y k a
z, odpowiednią p ra k tyką  la bo ra to ry jn ą  

I n i y n t e r a - c h e m i k a
z p ra k tyką  m ydlarską, do za trudnien ia  na 
kie row n iczym  stanow isku w  fabryce 

b u c h a l t e r a
do fa b ry k i na zachodzie • 

b u c h a l t e r a  -  h i l a n s i s t y
dla Delegatury Z jednoczenia w  G liw icach.

Podania pros im y k ierow ać do W ydzia łu  P er. 
sonalnego Zjednoczenia Przem ysłu P rze tw ó r­
czo .  Tłuszczowego. Delegatura, G l i w i c e ,  
,ul. M a te jk i n r  10. (PAP) 652

Zjednoczenie Przem. Materiałów Ggniotirwalych
G LIW IC E , ul. DUBO IS 16 (Fabryczna)

o g ł  a.sz a

p r z e t a r g
na czyszczenie, sortowanie i ładowanie do wago­
nów złomu: szamotowego, dynasowego i magne­
zytowego na hutach, kopalniach i poszczegól­
nych fabrykach.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Czyszczenie i  sortowanie z łom u“ , należy sk ła ­
dać do dn ia 25 bm. godzina 12 w  sekretariacie 
D yre k to ra  Adm .-Handlow ego. Po. tym  te rm in ie  
nastąpi kom isy jne  otw arc ie  o fe rt i  ogłoszenie 
w y n ik ó w  przetargu. ,

D y re kc ja  zastrzega sobie prawo swTobodnego 
w yboru  oferenta i  un ieważnienie prze ta rgu bez 
podania przyczyny, względnie częściowego p rzy ­
dzia łu robót. —  Bliższe in fo rm ac je  w  Dziale Za­
opatrzenia Technicznego. 774

Państw. Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w  Rudzie Pabianickiej

z a k  u p i a natychm iast

P O M P Ę  GŁĘBINOWĄ
o w yda jności 5(1—60 m 3/godz., wysokości t ło ­
czenia 30— 40 m, jSr o tw oru  studziennego —  
580 mm.

O fe rty  naieży przesyłać pod adresem Za­
k ładów  Łódź-R uda Pab ianicka, u l. P ab ian ic-
ka n r  184/186. Tele fon 199-44. (PAP) 776

Zjednoczenie Przem. Materiałów Ogniotrwałych
Gliwice, ul. Dubois N r 16

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
n a  d o s t a w y :

a) m eb li b iu row ych, a m ianow ic ie : b iu rek 
sosnowych lu b  dębowych, szaf b iu row ych, etaże­
rek i  w ieszaków,

b) naczyń kuchennych do stołówki, a to: 150
par nakryć  stołowych, 100 sztuk ta le rzy p ły tk ic h , 
1 wagę stołową, 24 sztuk i dzbanków do kaw y i 
150 sztuk ścierek do w yc ie ran ia  naczyń.

O fe rty  należy składać /|ub nadsyłać pocztę w  
zalakowanych kopertach do W ydzia łu  A d m in i­
stracyjnego ZPMO, pokój h r  29, do dn ia 28 lu te ­
go 1947 r. —  W  ofercie należy podać cenę i  te r ­
m in  dostawy.

, Z. P. M. O. zastrzega sobie praw o w yboru  ofe­
renta bez względu na cenę o fe rt, podziału w yko - 
niego —  O tw arcie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  
ńania zam ówienia pomiędzy k ilk u  oferentów  
oraz uznania, że przetarg nie da ł w y n ik u  dodat- 
dn iu  3 m arca 1947 r. ' 773
aBBBBMBMMNIlHIIIlIMMUlBBMMBBTOMWlBMWMB

Z a k u p i m y

Samochód
o s o b o  w y  
I i m u z y n ą
w dobrym stanie o pojem­
ności do 2500 ccm. Oferty 
prosimy składać, pod adr.:

„Wolbrom“
Fabryka Wyrobów Gumowych w Wolbromiu

Pod Zarządem P a ń s t w o w y m
(PAP) 783

O LE JK I — P R ZY P R A W Y  DO C IAST  
C U K IE R  W A N IL IO W Y  —  B U D Y N IE

511p r o d u k u j e

Spółdzie ln ia  , ,
W v t w ó r c za "

W A R S ZA W A , M A R S Z A ŁK O W S K A  NR. 117
Radość«

Ostrzeżenie
W zw iązku z zaszłyrńi w ypadkam i inkaso­

wania należności za energię e lektryczną przez 
osoby niepowołane, pros im y odbiorców  na­
szych. by we własnym interesie żądali od in ­
kasentów okazania zaświadczeń, upoważnia­
jących ich do pobierania pieniędzy.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE  
ZA G ŁĘ B IA  W ĘGLOW EGO  

E LEK TR O W N IE  GÓRNOSL.
W  G L IW IC A C H  (PAP) 781

STAROSTWO POWIATOWE W GLIWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych budyn­
ku szpitala w Pyskowicach,

Informacje o-rsuz kosztorysy ślepe otrzy­
mać można w Starostwie Powiatowym, 
Ref. Odbudowy w Gliwicach, pokój nr 63, 
w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach skła­
dać należy tamże do dnia 5 marca 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit wadium 
w wysokości 1 proc. od oferowanej sumy, 
wpłaconego w kasie Urzędu Skarbowego 
w Gliwicach.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, 
unieważnienie przetargu bez podania przy 
czyn i prawa roszczenia do jakichkol­
wiek odszkodowań.

Starosta Powiatowy:
772 f— ) M arąuart
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u  Państwowa Fabryka Odbiorników Radiowych w Dzierżoniowie
p =  z a t r u d n i

K i e r o w n i k a  W ydz ia łu  Handlowego 

Kierownika  Ref. Zaopatrzenia i Zbytu  

f&eferenta Ref. Zaopatrzenia i  Zbytu  

Kalkulatora  do dz ia łu  Mechanicznego 

U  Pomocnika kalkulatora
IH  Technika do b iu ra  rozdzia łu

SU Steferenta do b iu ra  m ateriałowego

¡ ¡ ¡ i i® t a j s t r a  do w yd z ia łu  mechanicznego

SB Majstra  do w yd z ia łu  montażowego

R e flek tu je  się jedyn ie  na s iły  w ykw a lifikow a ne . — M ieszkanie 
H I  z m eblam i, przechodzącym i : na własność pracow nica, zapewnione. 
U l  Uposażenie w ed ług um owy. i

¡ H  Zgłoszenia z życiorysem  (podanym dokładnie przebiegiem pracy 
H s  zawodowej) przesyłać pod adresem K ie ro w n ika  R efe ratu Personalne- 

go P, F. O. R. w  Dzierżoniow ie, D o lny Śląsk, u l. Szkolna 3. (PAP) 775

PAŃSTWOWA Fabryka Przem. 
Laiarskiego nr 8 w Częsfocłio 
wie przyjmie zaraz dwóch Tech 
ników włókienników w • tym 
jednego z praktyką przędzalni 
ka oraz 1 urzędnika jako kie­
rownika biura praey i  płacy. 
Zgłoszenia o^obięte z dokumeu 
tami u kierownika Wydziału 
Personalnego Fabryki w godz. 
od 8 — 14. 733d

ZARZĄD ^Majątku Miejskiego 
„Paulińura“  w Jeleniej Górze 
poszukuje od 1 marca br. 0- 

. grodaika hodowcę warzyw i 
kwiatów szklarniowych i in­
spektowych. Warunki według 
umowy Zgłoszenia osobiste 
lub pisemfce kierować do _Za- 
rządu Majątku. 765d

SPÓŁDZIELNIA Spożywców 
Pracowników Pa^twowej Fa­
bryki Związków' Azotowych z 
odpowiedzialnością udziałami w 
Ćhorzowe zaangażuje od zaraz, 
1 buchalfera bilansisfę i 1 l i ­
kwidatora. Warunki do omó­
wienia na miejscu._ Zgłoszenia 
osobiste lub podania z życio­
rysem należy kierować do Za­
rządu Spółdzielni przy FFZA. 
w Chorzowie I I I  — tel. 417-81.

2937g

GOSPODYNI starsza, do wszel 
kich prac domowych potrzeb, 
na na ’ dobrych warunkach.
Zgłoszenia Katowice, Plebiscy 
towa 29, m. 8. ?855g

MAGISTER FARMACJI lo  fa­
bryki farmaceutycznej t jp u  ga 
łonowego natychmiast potrzeb 
ny. Zgłoszenia osobiste lub li 
stowne z życiorysem: Państwo 
wa Fabryka Chemiczno.Farma­
ceutyczna Jelenia Góra, Osie­
dle Robotnicze 44/46. 762d

CHŁOPIEC do posyłek po­
trzebny. „ENBEGEKA“ . Ka. 
to wice ul. Plebiscytowa 17.

730d

POMOC buchalferyjna do k&ię 
gowości przebitkowej „Defini 
t iv “  potrzebna natychmiast w 
Spółdzielni Spożywców Huty 
„Ferruai“  Katowice II, ul. 
Krakowska 62. 793d

PRZYJMIE dwóch czeladników 
krawieckich, jednego na duże 
sztuki i sP°dniarza, na do­
brych warunkach Zakład kra­
wiecki Samopomoc Zwdązku In 
walidów Wojennych R. P. G li. 
wice, M. St.rzódy 10. 2997g

EKSPEDIENTKĘ inteligentną, 
zdrową, znającą dobrze język 
polski przyjmie Bierzyński, Za 
brze Wolności 286, telefon 
31-15. • 299 lg

POTRZEBNA posługaczka. Wpt 
dloroość Katowice, ul. Ligonia 
34/1. 2985g

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne zakupi każ. 
da ilość „ENOLA“  Łódź, Na­
piórkowskiego 24, fel. 177-00. 
Przedstawicielstwo Katowice, 
Ligota. Poleska. 3, tel. 253-83 

(PAP) 49Id

| MATERIAŁ na ubranie i 
I płaszcz (ewent. garbardyna), 
! gatunek przedwojenny , kupię, 
i Firma „W łada“  Katowice ul. 

Kościuszki 3, t.eł. 333-91.
•2906g

KUCHNIA akademicka poszu­
kuje natychmiast dwie starsze 
kobiety do pracy w kuchni. 
Zgłoszenia osobiste Katowice, 
uh Bogucicka 3. 2962g

TECHNIK drogowo-budowlany 
samodzielny (ukończona śred­
nia szkoła techniczna, k ilku­
letnia praktyka) zmieni posa­
dę! Zgłoszenia Kraków . 1, 
skrytka pOczfowa 607- 73Sd

INTELIGENTNA panna przyj­
mie posadę wychowawczyni w 
solidnym domu. Oferty Czy tel 
nrk Jelenia Góra. Kolejowa 
18 pod „Wychowawczyni“ .

797d

MISTRZ młynarski — nadmły 
narz. obeznany z przemiałem 
wszelkich zbóz, dobry ;organi,za 
tor pracy poszukuje odpowied­
niej samodzielnej posady. Zgło 
szeiua Wrocław Informator“  
Rynek 47. ' 3006g

SAMODZIELNY foUarz poszu­
kuje posady na Dolnym Ślą­
sku z mieszkaniem. . Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„Tokarz“ . 3004g

BIURALISTKA lat 45, z k iku. 
letnią praktyką biurową, z dwu 
letnią praktyką buchalferyjną 
poszukuje posady. _ Zgłoszenia 
Czytelnik, Katowice pod nr. 
„4955“ . 2996g

GOSPOSI UCZCIWEJ i  życzli­
wej do małego gospodarstwa, 
jedna osoba — poszukuje łe- 
karz-dentysta- Al. Klussow,b
Szklarska Poręba, Rokossow­
skiego 497. 798d

POSZUKUJĘ wspólniczki, fa_ 
chowczyni do pralńi, bez kapi­
tału. Zgłoszenia Wrocław, Du­
bois 8/17. 2972g

SA!VK)DZIELNA siła sklepowa 
z praktyką branży «tekstylnej 
potrzebna natychmiast. Zgło­
szenia w Spółdzielni Spożyw­
ców Huty „Ferrum“  Katowi, 
ce II. ul. Krakowska 62. 792d

DWIE panienki i chłopiec po­
nad 18 la t potrzebni.^ Wytwór­
nia zabawek, Katowice, Woj­
ciechowskiego 44. 29"8g

POTRZEBNA pomoc domowa 
do wszelkich prac, samotna, 
na sta-łe. Referencje koniecz­
ne. Gliwice, Zabrska 30, m 3: 
Telefon 24-20: 2943g

SZKLARZA(kę) do ciągnięcia 
ampułek na dobrych warun­
kach przyjmie Laboratorium 
SAM. Mysłowice, Rynek 21.

2950g

POTRZEBNA samodzielna go. 
spodyni do trzech dorosłych 
osób. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „4965“ . 29olg

CUKIERNIKA, zdolnego fa­
chowca. posada s tała. poszu­
kuję od zaraz. Cukiernia ..Cy­
ganeria“  Bytom, Powstańców 
Warszawskich 32, fel. 29.35.

3003g

POSZUKUJĘ zdolnej podręcz­
nej krawczyni. Zakład krawiec 
ki. Bytom, Wroclawcka 13.

3000g

POTRZEBNY starszy mężczy­
zna do dwóch koini. Mieszka­
nie na miejscu. Zgłoszenia o_ 

; sobisfe: Katowice. Sienkiewi­
cza 22, m. 2. 2995g

KARMELARZ cukiernik poszu 
kiwany na _ dobrych warun­
kach. D/S Dzierżoniów, ul. L i­
manowskiego 1. 2964;

KSIĘGOWA ze znajomością 
księgowości przebitkowej po­
szukuje pracy. Oferty _ Czytel­
nik Katowice pod ,,4978“ .

L 2966g

B1LANS1STA - wielobranżowiec 
organizator, wszystkie s y s te ­
my, poważna siła. przyjmie 
pracę na pół dnia lub godzino­
wo. Katowice, Wita Śfwc>sza 
3/1* informacje ustne godz. 13 
— ’14 i 18 18.30, środy, p ią t
k i i  soboty. 2990g

CUKIERNIK karmelarz_ poszu­
kuje pracy, miejscowość obo­
jętna. Wiadomość Czytelnik 
SocTiówiec pod „Karmelarz“ .

2944g

JEDWAB do szycia Guetfer. 
mana i DMC. wszystkie kolo­
ry kupuje: Pracownia sukien 
„W łada“  Katowice, ul. Kościu 
szki 3, tel. 333.91. 2905g

Kupimy L rwe
biurka, szafy, krzesła 
P L A N -F O T O -K O P IA

Sp. Przem .-Handl. 
z ogr. odp. 

Katowice, ul. Kocha­
nowskiego 12, te le ­
fon  324-60. 783

KUPUJĘ konie na rzeź. Rzeź 
nttk koński Szymon Galęziak 
Radzionków. iw . Wojciecha 
140. tel. 530.44. 796d

PORCELANĘ stołową, krysz­
ta ły, szkło, ceramikę kupuje­
my1 większym; partiami. Bo/ju 
sławski, Łódź. Piotrkowska 
10O. (PAP) 789d

KUPIĘ Autoklaw pojemności 
około 100 Itr. wytrzymałości 
5—10 atm. Zgłoszenia; Zabrze, 
firma ..Barwit“ . ul. Wolności 
299. telefon 40.70. 299Sg

KUPIE kamienicę w ećntrum 
Katowic. Zgłoszenia z poda­
niem ceny oraz bliższych da­
nych kierować do Czytelnika 
Katowice pod „Kamienica“ .

2984g

KUPIMY 1 blok, głowice, 
skrzynkę biegów wzgl. kompl. 
Silnik do samochodu ciężaro­
wego „TATRA“  4-cylindrowe- 
go, ewenf.. kompl. silnik**inne­
go typu nadający się. Ponad­
to  kupimy: silnik do samocho 
du ciężarowego „Opel-Blifz“ . 
6_cylmdrowego. Zgłoszenia te­
lefonicznie 341-14 od godziny 
8—15. 2971g

INSTRUMENTY miernicze,' ni. 
welat.ory,’ wegielnice, planime 
try  oraz wszelki sprzęt inży­
nieryjno - "techniczny kupuje 
„Ootyka“  Bytom, Dworcowa 
7 tel. 51.66. 533d

MASZYNY do p isania z dużym 
•wałkiem i liczenia # elektryczną 
ręczną kupi Malski, Tarnów. 
Rkie Góry, Krakowska 6.

712d

PŁYTY gramofonowe wszelkie 
także rozbite, ig ły gramofono­
we, wszelkie lampy radiowe 
kupuje Kukulski. Katowice. 3 
Maja 20. 2158g

BIGÓWKĘ oraz nitówkę kupię 
— Wytwórnia Walizek Karoń. 
Łódź, Piotrkowska 115. 781d

INLETY na wsypy pościelowe 
wszystkie szerokości również
w malej ilości kupuje „EM. 
KAP“  M. Mielcarek Poznań.
Wrocławska 30. 704d

KUPUJEMY: węże pożarnicze, 
motopompy, wszelki sPrz?t P° 
żarniczy oraz anilinę, pirydy­
nę, bromek _ etylu i etylenu. 
Unia Pożarnicza Katowice, An 
drzeja 2. Tel. 344-20. 700d

KUPUJEMY olejki, esencje 
do ciast* kwasek cytrynowy. 
..ENBEGEKA“ , Katowice, ul. 
Plebiscytowa 17, telef. 327.03.

736d

S p r z e d a ż e

SAMOCHÓD duży ciężarowy 
„Hen.schel“  (180 km) w b. do. 
brym stanie z papieramj sprze 
dam. Katowice, -fel. 252-48.

.• - ' 2901 g

DYNAMO na prąd stały 24 
KW 110 V o lt 240 Amper sPrZe 
damy okazyjnie. Spółdzielnia 
„Jedność“  w Głuchołazach, po 
wiat Nysa. 1 790d

GĘSI bite mrożone 170. - zł. 
kilogram. „Społem“ , Chorzów. 
Batory, Piekarska 1, telefon 
419-86. 791d

FREZARKĘ, wyrówniarkę do 
drzewa, bednarkę tarcicę bu­
kową, brzozową kupimy. Ka­
towice, Opolska 18/2, telefon 
355-24. 1 2959g

KUPIĘ igłę do maszyny elek­
trycznej do podnoszenia oczek. 
Telefon - 24213. ‘ 2948g

SPORTOWY SPRZĘT — p iłk i; 
dętki, s ia tk i; koszulĄi, spo­
denki /piłkarskie,' gimnastycz. 
ne i "inny sPrz^t, dostarcza: 
D/H Jan Pujdak i 8ka, Łódź; 
Piotrkowska 83 fe l. 126-62.

(PAP) 630d

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „EL-CHA-F1LM“ . Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy list.0w-nie*. 
Informujemy l is tow®i.e. 473d

PALNIKI do lamp NAFTO. 
WYCH N-5 mosiądzowane o. 
raz artykuły gospodarcze po 
cenach bezkonkurencyjnych do 
starcza „Eska“  Kraków. Ry. 
nek Kleparski 1, t.el. 556-90.

739d

MŁYŃSKIE maszyny. Przybo­
ry w*szelkiego rodzaju ^dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 438d
KAPELUSZE męskie, damskie 
do składów oraz dodatki sprze 
daje Mechaniczna wytwórnia, 
Katowice3 Maja 30. 2911g

TERMOMETRY pokojowe o- 
kienne i kąpielowe poleca „Cie 
ołomierz“  Katowice, Mariacka 
35, telefon 336.62. 2918g

SKŁAD komisowy „Enbegeka" 
Katowice, Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Centrali Zoyfu Państwo 
w ego Przemysłu Cnkierał czego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

539d

i 8 s z k a n i a [
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w centnim Chorzowa, na po­
kój z kuchnią w Katowicach. 
Oferty Czytelnik Katowice pod 
„4973“ . ? 2963g

INŻYNIER poszukuje mieszka 
nia 2—3.pokojowego z komfor. 
tein w Ligocie lub Panewniku. 
Zwrócę koszty remontu. Wia­
domość: Laboratorium Wodne. 
Katowice, Opolska 11. 2958g

W y tw ó rn ia  Chemicz­
na „E R G O N “  w  Za­
brzu, dostarcza zna­
ne ze swej dobroci

P A S T Y
do obuiuia
„B L A S K “  i „L U N A “
do nabycia po cenach 
fabrycznych w  f-m ie  
„B A R W IT “  — Zabrze
u l. W olności 299, te ­
le fon  40-70. 771

SŁOMKI do oranżady, opako­
wanie higieniczne oryginalne 
fabryczne sPrze'^am. Wrocław. 
Wiidok 8, m. 3 . ‘ 3007g

PASZĘ różnego rodzaju, sia­
no, słomę luźną, dosfarczy Zie 
liński, Bytom, Piekarska 2, 
tel'. 20-24. ' * 3002g

SAMOCHÓD osobowy marki 
„A d ler“  oraz „Opel P 4“  sprze 
dam. Kozłowski. Bytom. Skła 
dowa/lS, t e l / 22.17; 29S7g

SAMOCHODY
Horch, B.M.W., Opel 
i  inne na sprzedaż. 
BEDNORZ —  Poznań 
N iedzia łkowskiego 25
Tel. 32-40, 32-42. 777.

I Nauka i Sztuka
KORESPONDENCYJNE kur­
sy języków obcych./_ zatwier­
dzone przez Kuratorium. War 
szawa. Bracka 18. 749d

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin, skr. poczt: 105.

642d

KSIĘGOWOŚCI — bilansoznaw 
stwa, kurs 30 godzin, metodą 
ćwiczebną, indywidualną, wszy 
stkich systemów' j gałęzi uczy 
profesor zarazem buchalter — 
wielobranżowiec, 25 la t do­
świadczeń, Przygotowywanie na 
stanowiska samodzielne i kie­
rownicze. Katowice, W ita Siwo 
sza 3/1. informacje ustne godz. 
13—14 i  18—18.30, środy, p ią t­
ki, soboy. 2989g

k iiMlilirfflBiTII

Poszukiwania

MASZYNA krawiecka do ob­
szywania dziurek do sPrzeci.a.- 
nia „Singera“ . Wiadomość: 
Strzemieszyce, ul. Fabryczna 
2, m. 2. • 2979g

BIAŁĄ syP ia^ę  hez łóżek 
sprzedam., Oglądać od 18—2Í), 
Katowice-. Gliwicka .9,, in. 8.

2977g

SAMOCHÓD ogobowy Fiat 508 
zamienię na tarcicę bukową-, 
brzozową lub sPrzecłam. Kato­
wice, Opolska 18/2. 2960g

SPRZEDAM maszynę • biurową 
do pisania oraz magiel elek. 
tryczny gorący 220 Volt, Ofer 
ty Czytelnik pod „Jotka“ .

2969g

MATUSZEWSKIEGO ^Ludwika 
$ Równego, przebywającego w 
1941 roku w' armii rosyjs^/eJ" 
poszukują rodzice. Ktokolwiek 
wiedziałby o jego lpsie, pro­
szony jest. n wiadomość: , Wro­
cław, Kościuszki 180, m. 26, 
Matuszewscy. 2S75g

ŚCIUBA Antoni, ur. w r. 1913, 
w Milanowie, kfóry służył w 
14 pułku ułanów, we wrześniu 
1945 r. przebywał w 'Warsza­
wie w Saskim Ogrodzie, skąd 
zaginęła o nim ..wiadomość. 
SZAFRAŃSKA Bronisława, ur. 
wy Parczewie. zamieszkała w 
powiecie Stolin, wieś Struga. 
SZWAJ Stanisław, ur.. w Par. 
czewie. Wyżej wymienionych 
poszukuje ściuba P iotr, pocz­
ta- i wieś Milanów, woj. lube! 
skie. 3001 g

STECZYNSKI . Karol, lat 27, 
były więzień Oświęcimia 125675 
areśżfowąny po -raz drugi 14 
czerwca 1944 we Lwowie^ wy. 
wieziony ż I.ąókiego 30 czerw­
ca 1944 do: Gross/E(>6̂ P- Eto- 
by wiedział o jego losie, pro­
szę powiadomić zrozpaczonych 
rodziców. Franciszek Styczyń­
ski, Bytom. Wieczorka 47. 
Warszawa, ul. Mokotowrska 48.

3005g

Poszukujem y zaraz

do k iosku ulicznego „C z y te ln ika “  w  G liw icach.
Pierwszeństwo m ają in w a lid z i w o jenn i, b. 
w ięźn iow ie  po lityczn i oraz b. uczestnicy w a l­
k i zb ro jne j o niepodległość i  demokrację.

Zgłoszenia należy k ie row ać do S pó łdzie ln i 
W yd, „C Z Y T E L N IK “ , W ydz ia ł K o lpo rtażu  —  
K atow ice, u l. M łyń ska  9.' ' . 769

TAPCZAN 2-osobowy na wło­
siu okazyjnie do sprzedania. 
Oferty Czytelnik Katowice pod 
„Tapczan“ . 2961g

BOKSERY 6-tygodniowe sprze_ 
da Sklep' Zoologiczny, Bytom, 
Webera 4. 270Og

PIECE przenośne kuchenne i 
pokojowe, piecyki żelazne, 
wsz.elkie okucia piecowe., ru­
ry. kolanka, ruśzta piekar­
skie, kafle i  wyróby szamofo. 
we poleca po cenach korzyst­
nych. H u r t ,— dei-al tow. żel: 
i wyrobów 'ceramicznych, Ka_ 
towice. Warszawska 64, t ełe" 
fon 357.S6. 2949g

r o ł ó w k a
HALĘ obszerną do cem prze. 
myślowego posiadam_ w cen­
trum Gliwic, postukuję współ, 
nika. Zgłoszenia Czytelnik Gli 
wice pod „WsPÓlmk“ . 2880g

Lokale handlowe
ODSTĄPIĘ sklep owo-cowo.sPo
żywczy, dobrze prosperujący 
7/ powodu wyjazdu, za zwrotem 
kosztów' remontu. Wiadomość 
Kłodzko, ul. Kościuszki 8. II 
piętro^ Narolski. 2981g

DROGERIĘ z 3-pokojowym mie 
szkaniem z wygodami odstą. 
pię zaraz. Wiadomość Zabrze, 
Wolności 524. 2973g

POSZUKUJĘ lokalu w Kato- 
wicach.Bogucicach. nadającego 
się na rozlewnię piwa, wraz ze 
Stajnią. Oferty Czytelnik • So­
snowiec pod „Natychmiast“ - 

2946g

KUPIEC poszukuje pokoju z 
utrzymaniem przy rodzinie. O. 
fśrtv Czrt.elńik Katowice pod 
„4999“ . . 2988g

POSZUKUJĘ w Katowicach do 
wynajęcia po-koju umeblowane­
go dla jednego lub dwóch sa­
motnych pracowników przemy 
sł-u węglowego. Zgłoszenia nr. 
telefonu 324-43, Dział Górni­
czy, ul. Stawowa 19/36. 2968g

POKÓJ dla dwóch panów od 
zaraz do wynajęcia. Oferty 
Czytelnik Katowice pod nr. 
„4976“ . 2965g

ZGINĄŁ pies 14 lutego miesza 
nieć szpica z owczarkiem, czar 
ny. białe owłosienie k latki 
piersiowej i łapek. Ża wska­
zanie miejsca pobytu lub od­
prowadzenie nagroda. Jelenia I 
Góra, Konopnickiej 20. 799''

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną nr 1074 RKU 
Żywiec na nazwisko Gołuch
Stanisław ur. 8.7:21: 802d

JAROSŁAWSKI Janusz zgubił 
dokumenty. Uczciwy znalazca 
proszony jest, o łaskawy zwrot 
do Polskiej Żeglugi na Odrze, 
Gliwice, Korfantego 9. 2999g

NAWO JA Antoniego, k fó ry  w 
1946 ‘ r. wyjechał z Greven 
(Westfalia) poszukują: Basia, 
Hlnia-. Piotruś i Grażynka. Kfo 
cośkolwiek wie o naszym t a- 
tuśku^niech łask. skreśli parę 
słów Nawojówna Barbara. Od 
mucho w. Warszawska 2 Śląsk 
Opolski. 779d

KTO by wiedżiał. coś o Marku 
Panciiku, repatriancie ze Zło­
czowa. k fó ry  wyjechał 1945 r. 
na Zachód, proszę kierować 
wiadomości na adres* Katowi­
ce Mielęckiego 6, II p. Jedlin 
ska. '  ̂ 2980g

POSZUKUJĘ Mikołaja Hain- 
skiego. który pozostał w roku 
1943 w maju na Wołyniu we 
wsi Byszczyce. Kto by wie­
dział o jego logie, proszę za­
wiadomić pod adres'- Brono­
wicki Sfanieław, zamieszkały 
Ziembice. Przemysłowa 65. po 
wiat Ząbkowice. Dolny Śląsk.

2955g

POSZUKUJĘ Bronowickiego 
Karola, który w 1939 r. zosfał 
powołany do wojska rezerwy 
45 p. piechofy w Równem, 
później przebywający w Ro­
sji. Kto by wiedział coś o. jego 
logie progzony o powiadomie­
nie na adreg: Ziembice, Prze- 
iu5*słowa 65, pow. Ząbkowice, 
Dolny Ślągk. 2957g

cUnieważnienia
UNIEWAŻNIAM skradzione: 
książeczkę wojskową, zaświad 
czenie' RKU, zaświadczenie 
meld urak-owe, zaś w?iad czenie
Straży Przemysłowej oraz nie­
miecką karfę rozpoznawczą na 
nazwigko Kopacki Jan, Niemo 
dlin, majątek Szczepanowiće.

2S95g

UNIEWAŻNIAM skradziony do. 
wód Ogobisty i inne doknmen 
fy  na ' nazwigko Jasnochćwna 
Wanda. ' 2952g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do. 
wód osobisfy na nazwisko W ° 
źnikowska Kafarzyną. 795d

UNIEWAŻNIAM kartę ewakua 
cyjną z Rosji z województwa 
Irkuck Kwak Janina. 2998g

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
dniu 12. II. 47 wszygtkie do­
kumenty na nazwisko Palow­
ska Helena oraz legitymację 
Ubezp. Spoi. na nazwisko Kar 
pińgka Marianna. 2976g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
tę ewakuacyjną nr. 25312 wy­
daną przez PUR we Lwowie 
na nazwisko Ługowa Zofia. Za 
brze, o Maja 31. 2994g

UNIEWAŻNIAM wszelkie zgu. 
bione dokumenfy osobigte. Hil 
degarda Piegza. Zabrze, ul. 
Chełmońskiego 6. 2992g

ZGUBIONĄ legitymację człon­
kowską Spółdzielni Pracowai- 
ków Centralnego Zarządu Prze 
mygłu. Węglowego nr 208 unie­
ważniam. M. Jurkowgki: 2970g

UNIEWAŻNIAM wszystkie zgu 
luone doikumenfy na nazwisko 
Lepszy Bolesława, Mysłowice, 
Towarowa 5. 2967g

UNIEWAŻNIAM dowód osobi 
sfy. karfę rejestracji wojsko., 
wej na nazwigko Dziadecki Ka 
z i mierz. 803d

UNIEWAŻNIAM zgubiony in. 
dekg WSN3G w Katowicach 
na nazwigko Alicja Jojko.

2947g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty na nazwigko Chudy 
Jan, Oborniki Ślągkie. 2«77g

KAWALER ła t 35, bez nało­
gów. przystojny, matura, wła 
ściciel" przedsiębiorstwa — po 
zna w celu matrymonialnym 
przystojną pannę do lat 26 z 
dobrego domu, infeligentpą, 
wykgztalcońą, bez przeszłości, 
uczciwą i dobrą gospodynię. 
Tylko poważne zgtogzenia 
wraz z fotografią kierować do 
Czytelnika Jelenia Góra pod 
..Dęwajtis“ . Zwrot fotograjii i 
dyskrecja zapewniona. 763d

PANI starsza pracująca pozna 
wygoce kulturalnego pana od 
55” la f na wgpólną dolę — nie 
dolę. Cel matrymonialny. Zgło 
gżenia: Gliwice pogte-restante 
”, Wschód 1“ . 794d

KAWALER lat 33 głuchonie­
my dypl. mistrz krawiecki po 
siada gklep lokalowy i własną 
pracownię. z powodu byaku 
znajomości, pozna głuchoniemą 
bogata, zgrabną i przystojną 
od 18'— 33 la f, pożądane jęsf 
świadectwo gzkolne. Odpowia­
dam tylko lia poważne oferfy, 
które progze kierować z foyo 
grafią do Czytelnika Katowi­
ce pod „Zw rof ręczę“ . 801d

PANNA lat 30 na posadzie, z 
własnym pokojem, kfóre j znu­
dziła się niezależność pragnie 
ją utracić przez małżeństwo. 
Zgłoszenia poważne do Dzien­
nika Zachodniego Katowice pod 
„4997“  2986g

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
men,ty na nazwigko Panek Ma 
gdalena, Sosnowiec, Chemicz­
na .12. 2945g

UNIEWAŻNIAM skradźioną kar 
tę rejestracji na nazwisko Mi- 
kulec Franciszek. Rogojów gm. 
Zło fopol. 804d

KAWALER po 30-ce, misfrz 
rzeźnicki, z gofówką, po po­
wrocie z zagranicy, pozna pan 
nę lub wdowę. Cel matrymo­
nialny. O ferfy z fotografią 
(zwrot zapewniony) kierować 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „4977“ . 2974g

WDOWA lat 52, właścicielka 
nieruchomości pozna iinfcligent 
nego pana na stanowisku. Zgło 
szenda Czytelnik So&nowiec 
pod „321“ . 2956g

NAJSŁYNNIEJSZY pgychogra 
folog darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie" każdemu 
jego wydarzenia życiowe. 0_ 
kreśli dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady prze 
znaczenie Napisać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadafku Odpowiedzi za zali­
czeniem. „M artyn !“  Kraków, 
skrytka pocztowa 475. 663d

LOKAL biurowy z magazyna­
mi i telefonem posiadam w 
centrum Gliwic, przyjmę przed 
stawieielgtwo poważnej firmy. 
Zgłoszenia Czytelnik Gliwice 
pod „Fachowiec“ . 2879g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24, fel. 352.96 po godz. 
16 -  tel. 351-45. 472g

Szybka i  solidna re ­
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w  f irm ie : 
ELEK TR O  .  R A D IO . 
SALO N — Katow ice, 
W arszawska 28, tel. 
321-85.___________ 563

OBYW. Jana Dala za nieslugz 
nie wyrządzoną krzywdę mo­
ralną podczas zajęcia w dniu 
4 grudnia 1946 przepraszamy 
i  wszystkie obelgi odwołuje­
my. Dufkowsiki Eugeniusz i  Pa 
luszkiewicz Jelenia Góra. SOOd

WALIZKĘ ze skórkami żarnie, 
nioną w Katowicach w pociągu 
warszawskim dnia 18 lufego, 
godz. 23, progzę oddać w f ir ­
mie’ E. St Pefrcka, Katowice, 
Pierackiego 7, gdzie można. o. 
debrać własną walizkę z ga­
lanterią. E. Sf: P.etrcka, Ka_ 
fowice, Pierackiego 7. , 2975g

PROKURATOR Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu. W sprawie 
wydanego władzom polskim 
przez władze amerykańskie 
sfre fy okupacyjnej w^ Niem­
czech przestępcy wojennego 
Heinricha HoeflŁngera, kfóry 
w czasie od lutego 1941 r. do 
stycznia 1945 r. pełnił w So­
snowcu funkcję _ Kriminalober- 
sekrefoerha (Kripo) — wzywa 
się wszystkie o.cjoby mogące 
udzielić wiadomości co do je­
go osoby, ażeby  ̂ zgłosiły. 
osobiście w terminie możliwie 
najkrótszym, w Prokuraturze 
Sądu Okręgowego w Sognowcu 
przy ul. Wawel 13, pokój nr. 
5. Prokurator. (PAP) 787d

M EURZĘDO W A TABELA W Y fiR A IT G fl
5-ły dzień ciągnienia il-ej Klasy 49 Loterii
i. Wygrana 1.000.000 zł. Nr 8361 
(padła w Lublinie).

j* Wygrana 100.000 zł. Nr 3734.
7 Wygrane po 20.000 zł. NrNr 27457 
34810 45288 46638 56261 59876 60255 
65996 66563 67161.

NrNr 4531 
18436 19114 
23756 25183 
37576 41100 
48534 52612 
59338 61171

po 10.000 zł.
15738 17298 
21737 22941 
33894 36898 
44783 47802 
581C3 58504 
67065 69953.

POSZUKUJĘ Stefana Bronowie 
kiego, k fó ry  wyjechał ze wci 
Niemiła, pow. Kosfopol w 1943 
Jo Niemiec na roboty do Au­
s trii koło Grazu, woj. Sfayer- 
mark. Stanisław Bronowicki, 
zamieszkały w Ziembicach, 
Przemysłowa 65. pow. Ząbko­
wice, Dolny Śląsk. ,2953g

POSZUKUJĘ Bronowickiego 
Mieczysława, który pozostał w 
Równem w 1943 w czerwcu po 
chodzi ze wsi Niemiła. Kto by 
wiedział o jego losie, proszę 
zawiadomić na adres: Ziembi­
ce, Przmygłowa 65, pow. Ząb. 
kowice, Dolny Śląsk. 2954g

r Z g u b y

DNIA 13 lubego po południu 
zgubiono z samochodu w Ka|o 
wicach na tracie Mikolowska, 
Brynowska, ^zosa d>o Piotro­
wic, paczkę zawierającą mate­
riały piśmienne, jak bloczki, 
fujęze, papier przebitkowy. Zna 
laźcą prosimy o zwrot za wy. 
nagrodzeniem pod adresem: 
Państwowa Fabryka Maszyn, 
Ciegzyn. Na Brzegu 59. Tele­
fon 1300. (PAiP) 788d

Wygrane
8298 11886 
20020 21301 
28452 31698 
44017 44334 
53480 54463 
62482 66297

Wygrane po 5.000 zl, N rN r 1217 
9973 14700 15891 25404 26888 30614 
34768 35628 37175 38777 49854 52523 
53007 55047 55485 59052 61178 61198 
61295 62295 63172 6356G 65558 65562 
66157 67430 68470.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 1941 
2517 3245 4076 4321 4667 4888 5006 
6033 7047 7412 8044 8948 9104 10634 
12139 13324 13554 14425 15634 15842 
17464 18997 20791 21293 21848 22617 
23051 24184 24592 26513 26908 27311 
27729 33701 337C3 34707 36523 36879 
37754 41052 41225 41439 42736 45108 
45573 46092 48071 50132 50469 51262 
51809 52041 53420 54108 55139 56385 
57216 58002 58123 58190 58579 59001 
60376 65G62 65954 66267, 66597 66790 

66993 68793 69824.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. 
«ejw z 3-ego dnia ciągnienia.

45001 7 59 63 85 170 252 
328 422 83 487 489 496 615 616 667 
700 756 795 813 906 957 46124 160 
268 309 359 406 476 520 5S5 617 654 
797 825 829 834 879 885 909 994 47028 
52 71 96 132 258 334 451 776 786 917 
938 979 987 48043 48 96 142 177 249 
297 321 427 443 558 637 640 49026 85
125 253 313 324 363 383 418 424 480
589 616 670 681 741 748 838 841 871
901 996.

50076 153 154 218 219 270 277 280
289 314 328 435 505 528 537 561 618
623 669 677 699 704 762 826 830 874
835 889 51011 14 54 89 141 161 182
281 335 380 400 411 472 507 545 550
703 715 827 832 835 52030 96 100 145
163 206 221 351 354 426 455 51 597
767 776 791 :BOI 830 881 882 53083 111
163 175 188 263 265 404 549 598 602
618 678 697 718 792 809 850 880 929
54081 153 159 195 271 291 308 322 324
339 411 825 975 55021 74 162 168 169
207 223 278 318 327 418 432 462 477
495 509 609 627 787 951 988 56042 128
251 255 342 697 741 857 57112 118 127
141 164 202 231 280 393 398 410 536
568 590 593 734 832 845 919 952 58156
164 251 371 487 562 585 629 643 740

757 967 997 59013 47 84 ?05 347 385 
438 534 602 663 674 745 768 773 811 
91E 990.

60073 90 94 97 104 214 267 334 466 
479 563 737 788 857 860 869 878 905 
961 989 997 61074 277 297 339 393 439 
472 495 504 563 578 592 663 699 722 
765 916 999 62169 331 405 570 648 
663 669 670 692 792 907 63048 81 83 
138 143 186 189 255 296 333 45,423?5%3 
620 770 64000 169 245 419 454 683 712 
749 750 784 896 967 65008 82 170 2Ś0 
266 407 425 454 470 508 510 522 583
600 628 673 699 706 717 739 792 827
907 998 66005 88 104 136 278 358 380
486 518 527 531 548 587 630 674 720
724 827 974 67167 168 175 223 439 449 
466 478 549 557 609 647 762 770 823
890 907 68068 78 130 172 194 292 ?35
394 405 422 486 540 640 710 797 929
69079 96 151 224 257 297 304 334 430 
469 510 526 662 792 861 887 978.

W ygrane po 500 zl. 
z 4-ego dn ia ciągnienia.

W ygrane po 590 zl. N rN r 15 130 344
431 573 610 844 848 897 1019 291 336 
465 485 514 565 568 570 574 597 632
644 719 799 802 803 836 855 924 952
2080 85 111 120 204 224 313 409 427
440 457 465 507 560 564 635 791 933
969 3011 22 49 65 85 180 209 216 509 
519 560 561 579 582 636 644 664 669
689 769 793 813 841 913 930 932 949
4016 67 74 79 243 345 439 456 473.539 
540 566 592 680 813 848 874 957 5044 
79 225 270 328 388 417 714 739 963 
974 6088 155 169 246 258 319 407 521 
632 880 7005 128 171 177 209 212 297
311 336 519 523 540 600 602 724 780
826 832 851 869 880 989 8136 183 206 
257 270 318 360 420 463 548 561 691
729 743 976 9006 47 171 220 235 365
374 475 509 512 641 677 888 928.

10054 087 141 196 214 237 326 348
384 410 504 554 595 617 672 684 732
854 876 921 936 11041 083 152 253 263 
289 389 455 488 724 803 924 12003 012 
036 064 096 103 146 162 171 188 232
337 387 391 519 541 638 665 814 869
912 948 13017 054 063 123 204 206 320 
340 382 393 463 477 570 645 718 723 
738 752 923 988 14008 029 048 148 204 
212 215 231 266 570 701 703 705 707 
713 759 772 780 804 821 841 15064 087 
135 239 437 440 511 516 540 572 598
616 617 698 766 776 780 799 862 863
889 944 957 992 16001 053 069 245 267 
296 347 370 402 712 735 785 883 916 
959 996 17098 113 215 308 380 463 466 
546 585 693 746 755 820 848 868 914 
18062 164 183 196 214 215 245 274 279 
283 300 357 430 518 524 547 643 650 
673 712 713 731 764 932 19050 125 190 
198 206 221 269 293 355 378 381 487 
498 600 607 788 993. —

Dalszy ciąg wygranych go 5.00 zl ppdany będzie jutro.
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